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Wychodzi codziennie o godzinie 5 poj połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyck.

Numer pojedynozy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i  Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — R eklam acji otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lswowskiej, >Arzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca g ru d n ia ; ćwierćroezni i miesięczni ,a  dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

O 0(lIIOr<tZOW0 luoclaŁy OuilcZaJi} po i Cliii"
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier-

.sza.
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 

wszystkie agencye anonsów:, we F rancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue deć St. 
Peres 81.

& proszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w -  

s7cą wynosi za drugie ówierórocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 m.\ 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a  podstawie umowy zaw artej z  re- 
dakcyą warszawskiego  „E cha muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“ zaw iadam iam y  
szanownych prenum eratorów naszych, iż  n a ­
bywać mogą to pism o wychodzące raz na  
tydzień  p o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P re  n u m e r a t o r o w i e  G azety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowauy Echo m u­
zyczne, teatralne i artystyczne , wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej, 
cenie:

We Lwowie: miesięcznie
kwartalnie 1

62 ot. 
86 ct, 
92 ot..

CZIjŚO UKZPOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: stałego nauczyciela szkoły etatowej 
w Jasienicy solnej, Jana W i n n i k a ,  peł­
niącego obowiązki tymczasowego nauczyciela 
szkoły ludowej w Orowie, stałym nauczycie- 
leni szkoły etatowej w Orowie; tymczaso­
wego nauczyciela Franciszka P a c u ł ę ,  w 
Maćkowicach, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Walawie.

Na n r n w in m -n a  p r o w m c y i . 2 zł. ct.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

L w ów , 14 kwietnia.

W wewnętrznej polityce Monar­
chii na pierwszym planie znajdują się 
znowu kwestye, odnoszące się do cze­
sko-niemieckiej ugody; dzisiaj bowiem 
zbiera się ponownie w Wiedniu kon- 
fereneya tych samych Ministrów, oraz 
czeskich i niemieckich mężów zaufa­
nia, którzy swego czasu zeszli się byli 
pod egidą prezesa gabinetu , hrabiego 
TanTfego, celem położenia trwałych 
podwalin pod ugodę, mającą za- 
JjfĘmyć długoletnie, wasu.le. zatargi 
i thażliwości między czeską i nie­
miecką ludnością. Dzisiejsza konferen- 
eya znajdzie pojedyncze punktacye po­
rozumienia, co do których zapadła już

na pi irzedniem zebraniu stanowcza 
uchw ala, w kształcie należycie opra­
cowanych przedłożeń, a o ile do­
tychczas wiadomo, odnosić się one 
będą przedewszystkiem do spraw ku- 
ryj, szkolnej i krajowej rady kulturnej. 
wreszcie wielkiej posiadłości. Wobec 
owej pojednawczości, jaka ożywia 
wszystkich bez wyjątku mężów, powo­
łanych do udziału w konferencyi, po­
jednawczości, która tak świetnie zama­
nifestowała się już na zebraniu stycz- 
niowem, możn^b. góry przewidzieć, że 
dzisiejsze i ^^fc^jsze obrady tylko 
przyczynią s^ c^ ^ jrzy sp ieszeu ia  pa- 
tryotyeznego dzieła, i ułatwią sejmowi 
czeskiemu, który w ostatniej instaneyi 
ma rozstrzygać o przedmiotach ugodo­
wych, spełnienie jego zadania. Takie 
zaś przewidywanie zdaje się być tern 
więcej usprawiedliwionem , iż jak za­
pewniają ze strony kompetentnej, ani 
Czesi, ani Niemcy nie mają zamiaru 
występować z jakiemibądź nowemi 
żądaniami , ani też kwestyonować 
w czemkolwiek ułożonego w styczniu 
porozumienia. Wypowiedzieli to jasno 
i zrozumiale dwaj koryfeusze obozów 
przeciwnych: dr. Mattusz, na zebraniu 
wyborców w Młodym Bolesławiu, i 
dr. Plener, na zgromadzeniu nowo 
założonego w Liberecu związku rf

U

są one tak nieznaczne, że dadzą się 
bezwTątpienia łatwo uchylić na konfe­
rencyi dodatkowej.

Jako pocieszający objaw owego 
przeświadczenia o potrzebie zawarcia 
ugody, jakie przenika wszystkie trzeźwo 
i patryotycznie myśiące warstwy, nale­
ży podnieść tę okoliczność, że obaj w y­
żej wzmiankowani mężowie zaufania 
wystąpili surowo przeciw żywiołom, u- 
siłującym zamącić dzieło porozumienia. 
Skrajne frakcje zarówno po stronie 
czeskiej jak niemieckiej, przewidując, 
iż zawarcie ugody zada cios dotidiwy 
ich egzystencyi, i że skoro porozumie­
nie przyjdzie do skutku, pozbawione one 
zostaną jednego z głównych środków 
do agitacyi, walczyły i walczą z całą 
zaciekłością przeciw dziełu wytworzo­
nemu na konferencyi wiedeńskiej. Na 
szczęście jednak wichrzeniom tego ro­
dzaju opiera się zwycięsko zdrowy 
zmysł ogromnej większości obu szcze­
pów, zamieszkujących Czechy; ludność 
bowiem tamtejsza sytą już jest waśni 
długoletnich i ocenia należycie dobro­
dziejstwa, jakie spłyną bezwątpienia na 
kraj, skoro daną jej będzie możność 
wspólnego pokojowego pożycia i jedno­
czenia się w pracy dla dobra wspól­
nego.

mieekiego. Deputowany Plon c i  
znał wprawdzie, że istnieją jeszcze 
w sprawie podziału wyższego sądu 
krajowego w Pradze pewne różnice, 
nieomieszkał jednak zaraz dodać, iż

T E A T R U
(Oj, kobiety, kobiety! komedya w 3ch aktach, 
L e s  fe m m e s  te r r ib le s  , Fr. Dumanoira , wzno­

wiona na scenie lwowskiej, 11 b. m.)

Filip Franciszek Pinel Dumanoir od dwu­
dziestu pięciu lat spoczywa już w grobie, — 
ale jeżeli na spokój wieczysty, podobnie jak na 
doczesny, wpływają kobiety, to chyba, nie 
doznaje go wcale. Zemsta ich ścigać go mu­
si za grobem. Za życia nadręczyły go, zdaje 
się, ni,i mało, to też odwzajemniał się jak 
mógł, przedstawiając w licznych swoich ko- 
medyach rozmaite słabości i słabostki tej 
płci, piękną zwanej. Typy kobiet w jego u- 
tworach, jak Les fem m es terribles, Le camp 
des bourgeoises, Le code des fem m es itp., nie 
są tego rodzaju , aby pozyskać mogły auto­
rowi wdzięczną ich pamięć. Za to mężczyźni, 
mając raz przecie na scenie, chociaż małą 
cząstkę odwetu za rozliczne udręczenia w ży­
ciu , przypatrują się z radością tym typom 
i biją szalone brawa, ilekroć pani de Ris, 
albo pani Delfina przypomni im choć w przy­
bliżeniu doznawane ciosy. Bylibyśmy nawet 
skłonni do przypuszczenia, że wznowienie 
dawnej koraedyi Dumanoira „ Oj , kobiety, 
kobiety 1“, która przed laty dwudziestu a 
może i w ięcej, przedstawiana była p. t. 
„Straszne kobiety“ — i to powodzenie, ja­
kiego na wszystkich scenach polskich dozna­
je, jest intrygą mężczyzn, których słusznie 
do rozpaczy doprowadzić mogły postacie bo­
haterek Dumasowskich. W komedyacb współ­
czesnych występują czasami kobiety złe co 
się zowie, ale to zawsze „bohaterki", — im­
ponujące, wielkie, przewyższające o całą gło­
wę nasze domowe, śliczne potworki.... Du­
manoir patrzył na kobiety ze spokojem re- 
zygnacyi— i dlatego oceniał je podług wła­
ściwej miary. Ani wielkich namiętności, ani 
gwałtownych uczuć, ani przerażających zbro­
dni, ani uniesień, ani zdrad skandalicznych, 
ani areszcie bohaterskich poświęceń. Wszy­
stko v,edle powszedniej miary. Ale to wszy­
stko tern dokuczliwsze, że powszednie, że co­

dzienne, że nieustanne. W ielkie namiętności, 
sprowadzają wielkie katastrofy, które nieraz są 
tem dla istot wyższych, czem ogień dla złota. 
Zacny Dumanoir nic sięgał wysoko, — brał 
swoje postacie z bliska, a widział je doskonale, 
oceniał właściwie, wnikał we wszystkie małe 
słabostki. 1 dlatego komedya Les femmes ter­
ribles, licząca lat przeszło trzydzieści wieku, 
jest zawsze now a, — typ pani de Ris nie 
zm ienił się wcale; żyje i żyć będzie na u- 
trapienie rodzaju męskiego, który go uwielbia 
i nienawidzi zarazem.

Śliczna to bowiem istota , ta pani de 
Ris. Z joj figlarnych ocząt, żywy tryska o- 
gień , na jej ustach, które uśmiech co mo­
ment rozkosznie rozchyla, dźwięczy nieu­
stannie wesołe słów ko; w uśmiechu białe 
ząbki migają jak perły, a cała jej postać, 
młodzieńcza a ponętna urokiem niewieście­
go rozwoju, drga życiem, wszystkiemu nerwa­
mi. Mówi nieustannie, szybko, bez rozwagi; 
głos jej brzmi jak srebrny dzwoneczek, a 
jeśli kto tego nie znosi — ta.nt p is!  — pani 
de Ris mówić nie przestanie. Jeżeli słowa­
mi kogo zadraśnie, jeśli lekkomyślnie rzuci 
potwarz na czyją sławę — mój Boże — cóż 
ona temu winna ? Powtarza, co jej mówiono 
lub co sama dopatrzyła ciekawem oczkiem. 
A że nie jest fonografem lecz kobietą — 
więc powtarza zasłyszane wyrazy z pewne- 
ini dodatkami; że zaś w oczach aparatu fo­
tograficznego nie ma, więc i relacya o tem, 
co w idziała , nie koniecznie bywa ścisłe do­
kładna....

Typ znany, nieprawdaż ?
Pani de Ris nie jest bynajmniej k la­

syczną pięknością, — ale posiada nieokreślony 
wdzięk jakiś, który pociąga wszystkich, na­
wet Gustawa Chatelarda; ten niecierpliwi się, 
gniewa się nieraz na nią, ale ulega uro­
kowi tej „strasznej kobiety11. — Tak, pani 
de Ris jest „straszną11 1 Potrzeba ciągłego 
ruchu, ciągłych nowin, niewyczerpanego 
przedmiotu do rozmowy, nie pozwala jej 
spocząć ani na chwilę. Autor nie chciał za­
pewne przerażać widza widokiem „szczęśli­
wego" małżonka tej uroczej niewiasty i nie 
ukazał go nam wcale, ale mały wysiłek wy­
obraźni pozwala nam z łatwością przedstawić 
go sobie. Pan de Ris jest notaryuszem, je­

dnym z najdowcipniejszych, a czuła małżonka, 
dbała o opinię męża, twierdzi, że najdowci­
pniejszym notaryuszem w Paryżu. 0  jego 
dowcipie nie mieliśmy się sposobności prze­
konać, ale za to pewni jesteśmy, że musi 
być najcierpliwszym i najwyrozumialszym. 
Nie dla tego, broń Boże, aby pani de Ris 
można było cośkolwiek zarzucić pod wzglę­
dem cnoty małżeńskiej. Przeciwnie! „Stra­
szne kobiety" w jej rodzaju bywają zazwy­
czaj wiernemi małżonkami, chociaż w cnotę 
innych kobiet nie wierzą. One w ogóle nie 
wierzą nikomu, nie uznają żadnej wyższości 
charakteru, nie ufają żadnej szlachetności, 
do żadnych przysiąg nie przykładają wagi. 
To z jednej strony bywa tarczą ochronną 
ich cnoty, bo, w szczerość uczuć nie w ie­
rząc, nie dają się im pocijigać — z drugiej 
jednak, to czyni ich właśnie strasznemu Ko­
biety w ogóle należą do istot z natury nie­
ufnych i podejrzliwych. Łatwiej wierzą w złe 
niż w dobre. Szlachetniejsza nawet od pani 
de Ris kobieta, gdy jej powiedzą, że czło­
wiek, którego dotychczas miała za uczciwe­
go, którego słów słuchała z pewnem uzna­
niem, dla którego nawet pewną odczuwała 
sympatyę, który mógłby posiąść jej przyjaźń, 
gdy .jej powiedzą, że ten człowiek popełnił 
nikczemność — uwierzy natychmiast potwa- 
rzy donosiciela, z równą łatwością posądza­
jąc o niecne kłamstwo uczciwego ozłgjueka. 
Dziwna sprzeczność wiary i nieufności! — 
dziwna, a jednak tak często spotykana y ży­
ciu...

Pani de Ris kocha szczerze męża i nie 
zdradziłaby go pewnie — ale z niezmierną 
łatwością posądza inne kobiety o zoŁHę. 
Raz, w lasku Bulońskim widziała, jak jj-a- 
bina Daranda, spotkała się i rozmawiała 
żywo z pew nym , młodym człowiekiem , — 
to wystarczyło do wysnucia całej bistory, 0 
schadzkach hrabiny, którą to historyę 
wiada piękna pani w licznem towarzystwie 
u państwa Chatelard. Przypadek zrządza, że 
w towarzystwie tem znajduje się sarn i a  
Daranda, nieznany pani de Ris osobiś«6. 
Daranda, choćhiszpan, przyjmuje wiadomoB 
z zupełnym spokojem, ale mści się orygi­
nalnie i z zaciętością hiszpańską. Z zim\ą 
krwią * rzedstawia się pani de R is , i protfi

ją o wymienienie nazwiska owego młodzieńca. 
Pani de Ris, zrazu pomięszana nieco, rychło 
przychodzi do siebie i oświadcza, że nazwiska 
tego nie wym ieni, a na natarczywe nalega­
nia, przyznaje, że nie zna go wcale, bo twa­
rzy młodzieńca nie dostrzegła. P. Daranda 
nie daje jednak za wygranę. Jak cień chodzi 
odtąd za panią de Ris, ciągle powtarzając 
jeden, jedyny frazes: „Jego nazwisko pani 1“—  
Można sobie wyobrazić, jak to prześladowa­
nie oddziaływa na panią de Ris. Traci for­
malnie przytomność umysłu i ucieka z Pa­
ryża na wieś, do poczciwego pana Pommerol, 
trudniącego się hodowlą ryb i egzotycznych 
roślin. P. Pommerol jest wyznawcą zasady, 
że jedynie możliwym do osiągnięcia na ziemi 
ideałem szczęścia, jest spokój. O ten spokój 
dba też usilnie, bacząc, aby go nic nie na­
ruszyło. Ponieważ człowiek musi mieć zawsze 
jakieś upodobanie, które nie rzadko staje się 
powodem rozstroju w jego egzystencji, więc - 
p. Pommerol obrał sobie najmniej niebezpie­
czna pod tym względem hodowlę ryb i roślin; 
urządził też sobie życie w ten sposób, aby 
nic spokoju jego na szwank narazić nie mo­
gło. Aby nie mieć ryzyka, lokuje kapitały 
na najniższy procent, — ożenił się też z osobą, 
dającą wszelkie rękojmie spokoju... A jednak 
—  ożenił się... to dosyć, by przez życie jego 
przeszła chmura, grożąca nawałnicą. Pani
Pommerol, której na scenie nie widzimy __
miała niestety, chwilę słabości. Winowajca 
był Maks Fauvel, dobry zresztą chłopiecj 
którego Pommerol serdecznie kocha i pragnie 
go ożenić ze swoją śliczną i bogatą bratanką. 
M aks, otrząsłszy się z występnego uczucia, 
widzi w tym związku całe swoje szczęście 
i już jest bliskim osiągnięcia celu —  gdy do 
pana Pommerol zjeżdża pani de Ris. ucieka­
jąca przed swoim prześladowcą Darandem.
Z jej przyjazdem spokój znika a rozpoczyna 
się powszechne zamięszanie. Za nią przybywa 
oczywiście i hr. Daranda, z jednym zawsze 
frazesem na ustach: „Jego nazwisko p an i!“. 
Nadaremnie pani de Ris się gniewa a gniewa 
się tem bardziej, że to ciągłe snucie się hi. 
Daranda za nią, może dać uowód do nieuza­
sadnionych podejrzeń. O swoją sławę zaczyna 
się lękać piękna pani, — ona, która o sławę 
innych tak mało dbała. Teraz jedynem jej



KORESPONDENCIE
"Wiedeń, 11 kwietnia.

(w) Powszechne, a przygnębiające zro­
biły tu wrażenie zaburzenia uliczne w trze­
ci dzień poświętny. Słusznie czy niesłusznie 
używał lud wiedeński przez długie lata pe­
wnej idyllicznej reputacyi, którą zwykle 
ogólnym rzeczownikiem: „Gemuthlichkeit" 
określano. Owóż ta reputacya z jednej stro­
n y , a bezprzecznie mało w porównaniu 
z innemi stolicami rozwinięty tu element 
sosyalistyczny , z drugiej, budziły nadzieję, 
że w Wiedniu do gwałtowniejszych zabu­
rzeń przyjśó tak łatwo nie może. Wieczór 
wtorkowy przyniósł tym nadziejom ciężki 
zawód i rozczarowanie. Pokazało się bowiem, 
że w ostatnich czasach wyrobił się i tu 
motłoch uliczny, i to motłoch najgorszego 
gatunku, bo nie żądający niczego, tylko zdą­
żający do rabunku i zniszczenia Bezrobocia 
były tylko okazyą pierwszego groźniejszego 
wybuchu. Do tłumów, napadających na sklepy, 
tłukących okna, uderzających na policyę, 
podkładających nawet ogień, nie należeli 
robotnicy. Charakterystycznym pod tym 
względem był szczegó ł, że murarze przed­
miejscy , którzy od tygodnia przerwali 
robotę, ofiarowali się dobrowolnie naza­
jutrz po rozruchach do służby utrzymy­
wania porządku. Ruch to był antisem icki, a 
jeżeli dzisiaj przywódcy, czy twórcy antise- 
mityzmu w Wiedniu wyrzekają się wtorko­
wego dzieła, to przecież zaznaczyć wypada, 
że jeżeli skutek przeszedł zamiary a prak­
tyka teoryę, że jeżeli hasło: „hejże na ży­
dów “ było po części tylko formą, a rabunek 
istotną treśc ią , to przecież owo zdziczenie 
pospólstwa, jakie się po raz pierwszy w tak 
jaskrawych objawiło barwach, jest pod wie­
lu względami owocem antisemityzmu, jak 
go w Wiedniu pojmowano i jego zasady 
głoszono. Niedostateczne moralne i religijne 
wychowanie z jednej strony, a podżeganie 
najniższych instynktów zawiści z drugiej, 
pchnęły we wtorek owe masy z kijami i 
kamieniami na ulice Ottakringu i Lerchen- 
feldu.

Obawy co się dziać będzie 1 maja 
w obec święta robotników i projektowanego 
pochodu do Prateru wydają się nam płon- 
nemi. Najpierw policya, nauczona przykła­
dem dni ostatnich, nie omieszka niezawodnie 
z podwójną i dostateczną tym razem wystą­
pić czujnością, a powtóre, robotnicy sarnią 
którzy, jak wiadomo, wyrzekają się wszel­

kiej z owemi gwałtami solidarności, dołożą
chyba sami ze swej strony największych 
starań, żeby się ich rzekome święto nie za­
mieniło znów w orgię najdzikszych wybry­
ków.

Prasa wiedeńska tak się zajęła temi 
wypadkami, że zapomniała na chwilę o zbie­
rającej się w poniedziałek sesyi ugodowej. 
Zamilkły nieproszone rady i niewczesne kry­
tyki, a tymczasem sesya zbiera się pod naj- 
lepszemi wróżbami, aby zakończyć da Bóg 
pomyślnie, chlubnie w styczniu rozpoczęte 
dzieło.

Ruch robotników w Austro- 
Węgrzech

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Izba 
handlowa w Liberecu, czyniąc zadość życze­
niu licznych przemysłowców swego okręgu, 
wystosowała do p. Ministra handlu zapyta­
nie, jakie stanowisko zajmie Rząd w zakre­
sie państwowych przedsiębiorstw przemysło­
wych w obec żądania robotników, aby w d. 
1 maja spoczęła wszelka praca. P. Minister 
handlu odpowiedział na to telegraficznie, iż 
żądane wyjaśnienie, po porozumieniu się z 
interesowanemi Ministerstwami będzie udzie- 
lonem w czasie najbliższym.

W Wiedniu spodziewają się, iż toczące 
się obecnie rokowania murarzy z przedsię­
biorcami doprowadzą już w tych dniach do 
zgody i ukończenia strejku.

Tokarze cygarniczek rogowych powró­
cili już do w arstató^gd yż pracodawcy zgo­
dzili się na wszystkie żądania, a zamierzają 
odbić się na podwyżce cen towaru, przezna­
czonego na wywóz.

Natomiast masarze nie odpowiedzieli 
jeszcze na żądanie swych pomocników, któ­
rzy grożą bezrobociem, gdyby do dnia dzi­
siejszego nie otrzymali zadawalającej dla sie­
bie odpowiedzi.

Wczoraj w południe miało się odbyć 
zgromadzenie robotnic wiedeńskich pracowni 
modniarskich, celem powzięcia ostatecznej 
decyzyi co do wysokości swych żądań.

Pomocnicy fryzyerscy postanowili roz­
począć z dniem 1 maja bezrobocie, gdyby 
właściele zakładów nie przyznali im pewnych 
ustępstw.

Z Pragi donoszą, iż obawiają się tam 
rozpoczęcia w dniu dzisiejszym ogólnego 
strejku murarzy i czeladników piekarskich.

Zgromadzenie murarzy, rzeźbiarzy i 
^tukaterów  w Bernie uchwaliło obchodzić 
(nrŁfzyście dzień 1 maja i wystąpić za ośmio­
godzinną pracą dzienną.

Z Pesztu telegrafują:
Dwustu członków „Towarzystwa zece- 

rów i drukarzy11 postanowiło przyłączyć się 
do ruchu w sprawie świątkowania w dniu 1 
maja, uczestniczyć w odnośnej manifestacyi 
i prosić wydawców dzienników tamtejszych, 
aby 2 maja żadne z pism nie wyszło.

W kołach robotniczych peszteńskich u- 
trzymują, iż prezydent policyi miał oświad­
czyć przybyłej do niego deputacyi robotni­
ków, iż ani rząd ani policya nie mają za­
miaru stawiać przeszkody zamierzonej w d. 
1 maja manifestacyi, o ile to odbędzie się 
bez naruszenia spokoju publicznego.

Robotnicy głównych warstatów austro- 
węgierskiego Towarzystwa kolejowego odbyli 
wczoraj zebranie, na którem naradzali się nad 
kwestyą podwyższenia płacy. W tym samym 
celu zwołali na 17 b. m. zgromadzenie cze­
ladnicy piekarscy. Pomocnicy ciesielscy zło­
żyli komitet dla przygotowania strejku na 
wypadek, gdyby przedsiębiorcy nie zgodzili 
się na żądane podwyższenie płacy i 8 go­
dzinną pracę dzienną.

Z Petersburga.
(Z dworu. — Zaprzeczenia komisyi. — Przy­
jazd emira Buehary. —  Nowe przepisy polo- 

wego zarządu wojsk.)
Do B iu ra  R eutera  donoszą z Peters­

burga, że rodzina carska przeniesie się 19 
lub 20 b. m. do Gatczyny. Równocześnie 
zaprzecza to źródło wszystkim pogłoskom o 
zapowiedzianych osobistych zmianach w ro­
syjskiej służbie dyplomatycznej, niemniej wia­
domościom, podanym przez D oiły  Telegraph 
o rozruchach w Finlandyi i w Królestwie 
Polskiem. W obu dzielnicach panuje najzu­
pełniejszy spokój i nigdzie nie zaszły tu naj­
mniejsze rozruchy.

Dzienniki wiedeńskie otrzymały na 
Londyn depeszę, wedle której policya pe­
tersburska miała przedsięwziąć rewizyę do­
mową w mieszkaniu pewnego młodego męż­
czyzny, niewiadomego nazwiska, który wyje­
chał do Gatczyny. Przy rewizyi znaleziono 
2 skrzynie z dynamitem. M°A3zyzna ów zni­
knął jednak w Gatczynie ~>ez śladu.

Petersb. W ied. piszą, że emir buchar- 
ski zamierza w ciągu roku bieżącego przy­
być do Petersburga. Podróż między innemi 
pozostaje w związku z oddaniem syna emira 
do korpusu kadetów.

Urzędowy Russlci In w a lid  ogłosił w tych 
dniachńankcyonowane przez cara nowe p r z e ­
pisy o polowym zarządzie wojsk". MiBfc.g 
tych przepisów znaczenie naczelnego wodza

staraniem jest odkrycie nazwiska tego mło­
dzieńca, który z panią Daranda spotkał się 
w lasku Bulońskim. Naturalnie ani na chwilę 
nie zawaha się z wydaniem go mściwemu 
mężowi, — nie zawaha s ię , bo chodzi tu o 
nią, ojej spokój, o pozbycie się nieznośnego 
prześladowania. Prawdziwie „straszna" ko­
bieta 1

Ofiarami jej o mało się też nie stali 
biedny Pommerol i Maks Fauvel. Pani de Ris 
zasłyszała coś o jakimś romansie Maksa z 
mężatką, —  mówiła jej o tem pani Delfina 
Chatelard, która tę tajemnicę posiadła z li­
stu Maksa, pisanego do jej męża. Te panie 
bowiem uważają za swój „obowiązek" czy­
tać listy do mężów adresowane... Nazwiska 
owej mężatki nie zna ani Delfina ani pani 
de Ris, — ale ta ostatnia przypuszcza, że to 
być mogła hrabina Daranda i postanawia 
wydać nazwisko Maksa mściwemu hiszpa- 
nowi, dla uwolnienia się od jego prześlado­
wania. Że zaś pani de Ris ma bardzo po­
czciwe serce, więc uprzedza zawczasu Maksa, 
żeby się miał na baczności, bo „ m ą ż “ wie
0 w szystkiem ! Biedny Maks ma na sumie­
niu jednego tylko męża, to jest Pommerola — 
więc nie wątpi, że o nim jest mowa. Oddaje 
się przeto rozpaczy, widząc że całe jego szczę­
ście, projektowane małżeństwo z bratanicą 
Pommerola, musi być w skutek tego zer­
wane... Postanawia wyjechać, ale nie chcąc 
zostawiać pani Pommerol na pastwę wście­
kłości obrażonego męża, pisze do niego list, 
w którym zaręcza, że pani Pommerol nic nie 
jest winną, lecz przyznaje, że chciał ją uwi­
kłać podstępnie... Teraz kolej na rozpacz 
Pommerola; rozpacz tak przejmującą, że na­
wet pani de Ris ma pewne wyrzuty sumie­
nia i chciałaby swoją pomyłkę naprawić — ale 
jakim sposobem?... Co jednak zdawało się 
z pozoru niemożebnem, tego dokonał spryt 
pani de Ris i pana Gustawa Chatelard. 
L ist pisany przez Maksa do Pommerola, 
nie zawierał oprócz podpisu, żadnego na­
zwiska — mógł więc być wystosowany do 
każdego męża... w sytuacyi Pommerola. Adres 
był na kopercie, którą p. Pommerol cisnął na 
ziemię, nie czytając. Zmieniono więc kopertę, 
napisano na niej nazwisko hr. Daranda —
1 p. Pommerol uwierzył 1 Wyborna jest scena, 
gdy ten ostatni z okropnej rozpaczy prze­
chodzi nagle w radość bezmierną, — cieszy 
się i płacze z rozkoszy a potem zwykłą rze­
czy ludzkich koleją, wyśmiewa się z mnie­

manego nieszczęścia Daranda. Równocześnie 
pani de Ris uwalnia się od prześladowania 
hiszpana, także wybiegiem. Dowiedziawszy 
się bowiem o istnieniu brata hrabiny Da­
randa, jego nazwisko wymienia hrabiemu, a 
tak sztuka kończy się ostatecznie zwycięz- 
twem pięknej pani, zwycięztwem, okupio- 
nem — tak jak nieraz w życiu — oszukań- 
stwem...

Komedya ta , jakkolwiek nie nowa, 
bardzo zasłużenie cieszy się powodzeniem. 
Wesoła bez trywialności, pełna subtelnych 
dowcipów, o dyalogu barwnym i zręcznym, 
sytuacyach naturalnych i charakterach, opar­
tych na trafnej obserwacyi życia. Jak we 
wszystkich dawniejszych scenicznych utwo­
rach, ekspozycya jest tylko nieco za długa 
a w sposób dość pierwotny zawarta w roz­
wlekłej rozmowie państwa Chatelard.

Powodzenie tej komedyi zależy głównie 
od pani de R is, bo ona jest osobistością, w 
około której i dzięki której cała akcya się 
toczy. Na scenie naszej wystąpiła w tej roli 
panna PySznikówna i odniosła sukces, — 
który dla nas nie był niespodzianką. Byliśm y  
pierwsi, którzyśmy zachęcali utalentowaną 
artystkę do spróbowania sił swoich w salo­
nowych rolach konwersacyjnych; dostrzega­
liśmy bowiem w sposobie interpretowania 
ról dotychczasowych, coś więcej niż natural­
ny wdzięk naiwności. Ilekroć rola wymaga­
ła tego, ilekroć „naiwna" uderzyć miała w 
ton wyższy, liryczny, tyle razy panna Pyszni- 
kówna znalazła akcent właściwy, tyle razy 
to trudne dla „naiwnych" przejście, umiała 
wykonać z powodzeniem a niejednokrotnie z 
wielkim efektem. Wiadomo, że „naiwne" 
dość długiego na to potrzebują czasu — je­
żeli w ogóle potrafią pozbyć się rozmaitych 
nawyknień, jakn . p. pewnych ruchów, szcze­
biotania, naiwnych uśmieszków, nieświado­
mie zalotnych spojrzeń, słowem całego apa­
ratu naiwności. Panna Pysznikówna kilkakro­
tnie złożyła w ostatnich czasach dowód , że 
trudność tę przezwycięży łatwo i w salonowych 
rolach konwersacyjnych (grando coąuette) 
będzie miała równe, jeśli nie większe powo­
dzenie, niż w dotychczasowych. Rola pani 
de Ris nie należy do łatwych. Przedewszyst- 
kiem winniśmy powinszować artystce pa­
mięci, bo rola jest duża, — pani de Ris nie­
mal nie schodzi ze sceny a mówi ciągle, po­
spiesznie, bez możności oglądania się na po­
moc suflera. Pojęcie charakteru było zupeł­

nie dobre; intonacya głosu wyborna, ruchy 
swobodne, jakkolwiek nie bez małych remi- 
niscencyj „naiwnych"; zwłaszcza w chwilach 
gdy pani de Ris jest wesołą, gdy mówi trzpio- 
towato, jakby z roztargnieniem. Trzpiotowa- 
tość ta przybierała czasem pozór naiwności, 
co nie pozbawiało pani de Ris wdzięku, ale 
odbierało kreacyi cechę jednolitości. Pani de 
Ris nie jest ani trochę i w niczem naiwną. 
Mówiąc unosi się, daje się porywać namię­
tności szkodliwego gadulstwa, ale ani na 
chwilę nie powinna tracić tonu osoby pe­
wnej siebie, wykwintnej, znającej świat i 
życie. Za to gniew, oburzenie, złość miar­
kowana w obec prześladowań Daranda, były 
oddane wybornie, z całą siłą prawdy. W nie­
których drobnych szczegółach widać było 
może brak należytych inforinacyj, w skutek 
czego znikała czasem subtelność dyalogu, 
lub zatarty został pomniejszy efekt roli. W y­
mienimy n. p. chwilę wejścia pani de Ris 
do salonu. Uprzedziła już nas o niej rozmo­
wa państwa Chatelard. Widz wie, że to osób­
ka błyszcząca dowcipem, światowa, wytwor­
na. Jej ukazanie się zatem powinno potwier­
dzić tę opinię, być tak efektowem, aby widz 
w tej jednej chwili m ógł stwierdzić trafność 
charakterystyki podanej w rozmowie Chate- 
lardów. Zdaniem przeto naszein, pani de Ris 
powinna wejść na scenę śmiało, spiesznie, 
mówić szybko a głośno; nie zdejmować z 
siebie u progu okrycia (na scenie jak wia­
domo, przedpokojów nie ma), ale wyjść w 
niem naprzód sceny, prowadząc rozmowę tak, 
jakby to był jej ciąg dalszy. Wrażenie tego 
w ejścia_ powinno być takie, aby od razu 
wszystkie inne osoby zeszły na plan osta­
tni. — Jest to szczegół drobny ale dość wa­
żny, bo rzucający od razu światło na cha­
rakterystykę całej postaci.

Podobnież w niektórych ruchach i ge­
stach znać było, że aitystka polega wyłącz­
nie na własnej intuicyi, tem trudniejszej, iż 
w obec krótkiego czasu do przygotowania 
sztuki, zaledwie pamięciowo rolę swą opa­
nować mogła. Możemy zapewnić wszakże ar­
tystkę, że intuicya w ogóle nie zawiodła jej 
wcale, możemy szczerze powinszować jej tej 
próby, tak szczęśliwie przebytej i tem śm ie­
lej zachęcić ją do dalszej w tym zakresie 
pracy, — pracy dość żmudnej, bo wymaga­
jącej i pilnych obserwacyj z życia i dokła­
dnego obeznania się z literaturą sceniczną, 
zwłaszcza francuską. Pod względem właśnie

wojsk zostało znacznie rozszerzone. W ystę­
puje on w charakterze reprezentanta cara, 
a wszystkie jego rozkazy wykony wuja się tak 
samo, jak najwyższe reskrypta. Obok nada­
nia władzy naczelnego wodza tak obszernych 
granic, nowe przepisy nie przepominają o 
tem, że w obec dzisiejszych armij miliono­
wych jeden człowiek nie jest w stanie kie­
rować niemi, a nadto, że warunki wojny wy­
magają organizacyi kilku armij oddzielnych. 
Zwiększenie w ostatnich czasach liczebności 
wojsk — powiada Russie. Inw al. — przezna­
czonych do działania wspólnego na teatrze 
wojennym, zniewoliło, a to w celu u łatw ie­
nia komendy, do formowania z nich nie je ­
dnej armii ogólnej, zostającej pod dowódz­
twem jednego szefa naczelnego, lecz kilku 
armij, których szefowie ulegają rozkazom 
wodza naczelnego. Szefowie armij poszcze­
gólnych będą korzystali z praw znacznej sa­
modzielności w rzeczach, dotyczących prowa­
dzenia działań wojennych, zaś w sferze za­
rządu gospodarczego w armii samodzielność 
tych szefów ma jeszcze szersze granice. Za­
rząd drogami żelaznem i, prze biegaj ącemi 
teatr wojny, należeć będzie do specyalnego 
oddziału kolei żelaznych, który to oddział 
organizuje się pod zwierzchnim kierunkiem  
wodza naczelnego.

W interesie pospiesznego formowania na 
wypadek wojny zarządu armij poszczegól­
nych, uchwalono, że należy je formować ze 
składu zarządu wojennych okręgów nadgra­
nicznych. Szefami armij poszczególnych będa 
dowodzący wojskami tych okręgów, w któ­
rych się te armie formują. W ten sposób 
osiągnięto dwa nader ważne rezultaty. Bez 
zmian w ustroju obowiązującym obecnie, o- 
kręgi wojskowe, nadgraniczne, zamieniają się 
w razie mobilizacyi na takąż samą liczbę 
armij poszczególnych, mających na czele lu­
dzi dobrze z nimi oznajomionych w czasie 
pokoju, a przeto dowódców, posiadających 
powagę wyrobioną pośród podkomendnych. 
Wszystko to, kończy dziennik urzędowy, u- 
łatwi niewątpliwie szybkość mobilizacyi i da 
możność paraliżowania usiłowań przedsię­
biorczego wroga odrazu, w pierwszych chwi­
lach działań wojennych.

Z Berlina.
(Dawny i nowy kanclerz. —  Prace nowego par­
lamentu. — Prawdopodobny program centrum.— 
Monopol tytoniowy. — Z polityki kolonialnej.)

Berlińczycy potrosze zaczynają już za­
pominać ks. Bismarck’a, którego żegnali z 
takiemi ©wacyami. Projekt też wzniesienia

ról tego zakresu, teatr francuski nie ma so  
bie równego a co do interpretacyi ról ta­
kich nie ma może w całej literaturze tak 
sumiennych i drobiazgowych krytyk jak Sar- 
ceya i Lemaitre’a. Artystka poświęcająca się 
temu kierunkowi dużo skorzystać może z 
oceny tych mistrzów krytyki spółczesnej. Są 
tam nie rzadko nieocenione uwagi co do ru­
chów, głosu, sposobu pojmowania charakteru, 
co do markowania ważniejszych ustępów, — 
uwagi, które nieraz szczegółową informacyę 
zastąpić mogą, zwłaszcza przy talencie i 
szczęśliwej intuicyi. Obok panny Pysznikó- 
wnej_ odszczególnił się wtem  przedstawieniu 
p. Fiszer, doskonałem odtworzeniem postaci 
Pommerola. Scena śmiechu i płaczu była o- 
degrana wybornie, z nienaśladowanym ko­
mizmem i prawdą, a tą subtelnością, która 
jest cechą talentu p. Fiszera. Pan Zawadzki, 
jako hr. Daranda, dobrze pojął swą rolę, 
ale ruchy i postać cała nie odpowiada­
ły charakterowi hiszpańskiego arystokraty, 
który mści się okrutnie, ale i w tej zemście 
jest zawsze wytwornym. Pani Kwiecińska 
małą rolę Delfiny odegrała z wdziękiem i 
poprawnie, — mamy jednak do niej pretensyę 
za jeden wyborny frazes, który zniknął.... 
„Ty już mi teraz nic nigdy nie powiesz !“ 
woła Delfina z komicznem rozżaleniem cie­
kawej, a niedyskretnej kobiety, widząc, że 
mąż słusznie gniewać się może, za dotych­
czasowy użytek uczyniony z jego zaufania. 
Otóż charakterystyczny ten frazes, który po­
winien pozostać w pamięci widza —  prze­
szedł niepostrzeżenie. Gustawem Chatelard 
był p. Kwieciński — i zdawało się jakby 
wszelkich usiłowań dokładał, aby pohamo­
wać tempo gry własnej i towarzyszy, co o- 
czywiście na korzyść tej gry nie wychodzi­
ło. P. Kwieciński przyjął fatalny zwyczaj 
podkreślania z naciskiem frazesów; co zwal­
nia całą dykcyę, czyni ją nierówną i trudną, 
a nie wywołuje efektu; chyba ten jedyny, 
że widz powątpiewać musi o dostatecznem  
przygotowaniu roli. Inne postacie, odtworzo­
ne zupełnie poprawnie przez pannę Cicho­
cką i pp. Woleńskiego i Wojdałowicza, usu­
nięte są na plan drugi i nie nastręczają pola 
do uwag.

Zaznaczyć w końcu winniśmy, że w y­
stawienie tej sztuki i reżyserya były bardzo 
staranne.
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pomnika żelaznemu kanclerzowi, w sferach 
wolnomyślnych na stanowczy napotyka opór, 
a sfery te ostatecznie w Berlinie decydującą 
odgrywają rolą. Natomiast oczy wszystkich 
coraz więcej zwracają się na nowego kan­
clerza, który w tak krótkim czasie swego 
urzędowania potrafił zjednać sobie ogólną 
sympatyę. Dzisiaj już stwierdzoną jest rze­
czą, iż generał Caprivi przez dłuższy czas — 
już w miesiącu lutym czyniono mu odpowie­
dnie propozycye — stanowczo wzbraniał się 
przyjąć ciężką spuściznę po żelaznym kancle­
rzu i usłuchał jedynie wyraźnego rozkazu 
swojego monarchy. Objąwszy jednak nowe 
obowiązki, od razu pewną nogą stanął na 
nieznanym sobie dotychczas gruncie. Mowa, 
którą powitał członków rady związkowej, od­
znacza się niezwykłą jasnością i przedmio- 
towością

Orędzie cesarza W ilhelma Ii-go, zwo­
łujące sesyę parlamentu niemieckiego na 
6-go maja, wywołało oczywiście w prasie 
niemieckiej uwagi i pogłoski co do progra­
mu prac parlamentu. K reu z Z tg . twierdzi, 
że sesya potrwa do połowy czerwca, i że 
przygotowano już cztery projekta nowych u- 
staw, mianowicie: o sądach przemysłowych, 
nowelę do ordynacyi przemysłowej, odnoszącą 
się do uregulowania pracy robotników, w 
myśl uchwał konferencyi berlińskiej, dalej 
ustawę wojskową i kolonialną.

Pierwsze miejsce w obradach zajmą 
niezawodnie zapowiedziane ustawy, dotyczą­
ce polepszenia losu klas pracujących. W ko­
łach dobrze poinformowanych uważają za 
rzecz pewną, że sprawę utworzenia repre- 
zentacyj robotniczych na drugi odłożono 
plan, ponieważ zbyt wielkie jeszcze przed­
stawiają się w tym względzie trudności; 
natomiast zdaje się , że reformy w kierunku 
ubezpieczenia robotnika od zbytniego wyzy­
sku, zgodnie z orzeczeniami konferencyi, 
szerokie przedstawiają parlamentowi pole 
działania.

W niesienia nowej ustawy antisocyali- 
styzznej nikt już się nie spodziewa. Nawet 
dawniejsza bismarkowska prasa oświadcza, 
że wróci stan rzeczy, jaki panował przed 
prawom z dnia 21-go października r. 1878, 
że zatem rząd w przyszłości będzie musiał 
ograniczyć się do środków, jakie przyznaje 
mu prawo karne, prasowe i dotyczące ze­
brań publicznych, celem poskromienia ru­
chów anarchicznych, i że w razie ostatecz­
ności będzie zmuszonym do użycia środków 
nadzwyczajnych, przysługujących każdemu 
rządowi, ile razy chodzi o obronę kraiu 
przeciw buntom i wobec zakłócenia porząd­
ku społecznego.

Chociaż program stronnictwa centrum 
w parlamencie dotąd nie został ułożonym, 
przypuszczają pow szechnie, iż centrum bę­
dzie domagać się: 1) powrotu wszystkich 
zakonów; 2) przyznania charakteru wyzna­
niowego szkole ludow ej; i 3) usunięcia po­
zostałości walki kościelnej, mianowicie za­
stąpienia charakteru dyskrecyonalnego i od- 
wołalnego ustępstw, uczynionych Kościołowi, 
stałemi koncesyami.

Utrzymuje się pogłoska, iż w sferach 
rządowych w Berlinie, noszono się z myślą 
zaprojektowania monopolu tytoniowego, celem  
zwiększenia dochodów skarbowych. N ational 
Ztg. zaprzecza tej wersyi, twierdząc, że w ko­
łach rządowych większość osób decydujących 
zawsze była przeciw ną zaprowadzeniu mono­
polu, który tylko w ks. Bismarcku miał go­
rącego zwolennika. Natomiast zapewnia wy­
mieniony dziennik, że w kołach decydujących 
myślą dziś raczej o reformie podatków bez­
pośrednich, którą minister Scholz już zapro­
jektował, ale która ostatecznie musiała być 
zaniechaną, z powodu oporu ks. Bismarcka.

Polityka kolonialna Niem iec, po ustą­
pieniu ks. Bismarcka, który, jak się sam wy­
raził, nie był „człowiekiem kolonialnym11 i 
na wyprawę afrykańską zgodził się jedynie 
pod naciskiem opinii publicznej, energiczniej­
sze przybierać zaczyna tempo. r W stąpienie 
Emina baszy w służbę rządu niemieckiego, 
uważają za dowód, że Niemcy noszą się 
z planami utworzenia wielkiego państwa ko­
lonialnego, sięgającego od wschodnich wy­
brzeży aż do wnętrza nieledwie Afryki. Je­
dnocześnie z temi, daleko sięgająceini pro­
jektami kolonialnemi, rozpoczynają się znowu 
spory prasy niemieckiej z dziennikami an- 
gielskiem i, które z wielką niechęcią spoglą­
dają na nowych a groźnych współzawodni­
ków. Sam cesarz niemiecki jest podobno 
gorącym zwolennikiem polityki kolonialnej, 
natomiast dzisiejszy kanclerz, przynajmniej 
jako minister marynarki, zachowywał się 
wobec zapału kolonialnego bardzo obojętnie.

Z Bułgaryi.
Pol. Corr. ogłasza ciekawy list z Sofii, 

prostujący fałszywe pogłoski, rozpuszczane 
przez dzienniki rossyjskie o panujących obe­
cnie stosunkach w Bułgaryi. Prasa rossyjska 
podnosi z naciskiem , iż dnie prezydentury 
Stambułowa są już policzone, i że ludność 
bułgarską pragnie się otrząść z jego „nie­
znośnej dyktatury". Szczegółowo zaś wska- 1

żują w Rossyi na to, iż w południowej Buł­
garyi, to j e s t , w Rumelii wschodniej, obja­
wia się nadzwyczaj silny prąd przeciw  
Stambułowowi. Być może, iż niegdyś tak 
b y ło ; lecz właśnie korespondent Pol. Corr. 
stwierdza, że w ostatnim czasie zaszedł zna­
czący zwrot w usposobieniu poszczególnych 
politycznych kół południowej Bułgaryi, które 
względem Stambułowa zajmowały wybitne, 
odporne stanowisko. Zasługuje w istocie na 
uwagę, iż wśród o só b , które się obecnie 
skupiają około sztundaru Stambułowa i jego 
gabinetu, znajdują się rumelijscy politycy, 
którzy dotąd byli zdecydowanymi przyjaciół­
mi Rossyi. Dowodem tego jest świeża ma- 
nifestacya. Z okazyi bankietu, danego na 
cześć ministra Salbaszewa w Kazanliku, 
w ysłali uczestnicy tegoż bankietu do Stam­
bułow i następujący telegram: „Podpisani, 
upoważnieni przez obecnych do pozdrowie­
nia pana, korzystają ze sposobności, aby za­
pewnić , iż cała ludność z Eskizagra i Ka­
zanliku oddaną jest z głębi serca Jego W y­
sokości, naszemu ukochanemu księciu, i po­
czuwa się do solidarności z panem. Jest ona 
przejętą nieograniczoną wdzięcznością dla 
pana, któryś jej zapewnił wolność osobistą. 
Ludność zawsze stać będzie przy panu, 
i użyczać mu poparcia we wszystkich przed­
sięwzięciach, zmierzających do narodowej 
niezależności i ekonomicznego rozwoju na­
szej ojczyzny11. Następuje 68 podpisów

Z Watykanu.
(Przyszli kardynałowie. —  Udział katolików 
włoskich w wyborach. — Tradycyjna palma).

Z Rzymu piszą, iż na najbliższym kon- 
systorzu, którego ostateczny termin nie zo­
stał jeszcze ustanowionym, otrzymają podo­
bno kardynalską purpurę: ksiądz Yanutelli, 
nuncyusz w Lizbonie, i ksiądz Rotelli, nun- 
cyusz w Paryżu. Utrzymuje się pogłoska, że 
ksiądz Rotelli po wyniesieniu go na kardy­
nalskie dostojeństwo zastąpi kardynała Ram- 
pollę, jako sekretarza stanu. Dalej mają być 
mianowani kardynałami na tym konsystorzu, 
monsignorowie Satolli i Bocali, których Pa­
pież zachował in  pelto  na ostatnim konsy­
storzu. Nominacya czterech kardynałów wło­
skich miałaby na celu utrzymanie przewagi 
narodowości włoskiej w świętem kolegium, 
które straciło niedawno siedmiu włoskich 
purpuratów.

Telegram z Rzymu do monachijskiej 
Al/g. Z tg . donosi, że Ojciec św. zapytany, 
ozyby teraz nie było korzystnem dla katoli­
ków wziąć udział w wyborach, odrzekł na 
to, że dotąd nie zaszło nic takiego w stosunku 
W łoch do Stolicy św., coby podobną zmia­
nę dawnych postanowień usprawiedliwić 
mogło.

W przeddzień palmowej niedzieli oso­
bna deputacya złożyła Ojcu świętemu w im ie­
niu zakonnic Kamedułek od św. Antoniego, 
teraz ztamtąd wyrugowanych i mieszkają­
cych na Awentynie, tradycyjną palmę, któ­
rą od czasów Sykstusa V, corocznie dostar­
cza rodzina Bresca z miasta San Remo, a 
Kamedułki artystycznie wyrabiają i przyo­
zdabiają dodatkami. Palma tegoroczna jest 
prawdziwem arcydziełem niezrównanych tych 
artystek. Cała ona dzierzgana, jak najpię­
kniejsza koronka, zdobna ażurową filigrano­
wą robotą. W ystrzela z misternej, słomianej 
wazy lazurowej i naśladującej uderzająco zło- 
tomodrzyn, na której widać śliczne, także po­
złacane płaskorzeźby ze słomy. Ze wstęgi, 
opasującej palmę, wykwitają róże, lilie, kon­
walie, dzwonki, kłosy, niezapominajki, ze zdu­
miewającym artyzmem ze słomy i suchego 
palmowego liścia wykonane, a które w od­
powiednie przyozdobione barwy, zdają się 
świeżo uszczknionem kwieciem.

Położenie ekonomiczne i ban­
kructwa we Włoszech.

Korespondent rzymski Gaz. W arsz. 
charakteryzuje obecny stan ekonomiczny, jaki 
wytworzyły przeróżne spi-kulacye nieoględne, 
szczegółami następującem i:

Najwybitniejszym punktem tutejszego 
położenia ekonomicznego jest nadzwyczajne, 
a coraz groźniejsze przesilenie finansowe, 
przez które Rzym przechodzi, krach naogromną 
skalę, coraz szerzej ogarniający tak handel 
miejski, jako i sam ustrój miasta. Wielorakie 
powody i działacze składały się od dawna i 
stopniowo na opłakany rezultat, jaki mamy 
przed oczyma. Wzrost nowej stolicy zjedno­
czonych W łoch nie był prawidłowym i na­
turalnym. Sprawcy tego gorączkowego roz­
woju, przeliczyli się widocznie w swoich ra­
chubach i przecenili skutki, jakich się spo­
dziewali. Porwano się do budowania tysią­
cznych kamienic, przechodzących potrzeby 
ludności i nieodpowiednich jej wzrostowi, o 
wiele powolniejszemu , mimo napływu przy­
byszów ze wszystkich części Włoch. Poza- 
wiązywały się towarzystwa budownicze, zło­
żone ze spekulantów z urojonemi kapitałami, 
tak, iż gdy banki rzymskie przestały płacić

ich w eksle, musiały pozawieszać roboty w 
różnych dzielnicach miasta i zostawić gmachy 
niewykończone.

Upadłości mnożą się codziennie i bły­
skawicznie. Liczne banki rzymskie zbankru­
towały. Nie będę wyliczał mniejszych , nie 
mających stosunków zagranicznych, i przeto 
mało znanych w innych krajach. Wspomnę 
tylko o tych, które zostawały pod firmą cu­
dzoziemską , lub znane były wszystkim po­
dróżnikom. Do tych należą banki Terwagne’a 
i Linderki. Istniejący w Rzymie od lat czter­
dziestu bank Terwagne’a , dawnego konsula 
belgijskiego za czasów papieskich, przeszedł 
był w posiadanie jego wdowy, mającej tyl­
ko córki, z których jedną wydano za Rzy­
mianina lir. Brazza, brata tego, który na 
czele francuskiej wyprawy stał się głośnym  
w Afryce. Zięć pani Terwagne został wkrót­
ce rzeczywistym dyrektorem banku, należą­
cego do kobiet, i nie wahał się wziąć sze­
rokiego udziału w budowlanych przedsiębior­
stwach na obszarze zniesionej w illi Ludovi- 
si, któi" pochłonęły w większej części ogro­
mne m ątki książąt Borghesów i innych ro­
dzin rzymskich. Udział ten nieroztropny skoń­
czył się katastrofą dla wdowy belgijskiego 
konsula. O głosił także w tych dniach swoją 
upadłość znany doskonale rodakom naszym 
bank Spady, któremu odstąpiony został nie­
gdyś przez swego właściciela i założyciela 
Aleksandra księcia Torlonię. Torlonia przed 
60ciu laty był jedynym niemal bankierem 
w Rzymie, i zarabiał ogromne sumy, miano­
wicie z Anglikami i Angielkam i, przybywa­
jącymi wówczas do Rzymu, głównie w na­
dziei spotkania klasycznych bandytów wło­
skich , będących już dzisiaj tylko romanty- 
cznem wspomnieniem.

KR O S I K A

Lwów , 14 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stra­
sów, w powiecie trembowelskim, na sprawie­
nie przyborów dla tamtejszej ochotniczej straży 
pożarnej, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Akeya ratunkowa. Pod przewodni­
ctwem p. prezydenta Mochnackiego odbyło się 
w sobotę posiedzenie komitetu ratunkowego ści­
ślejszego. Ze sprawozdania wynika, że w pre- 
zydyurn złożouo dotychczas kwotę 36.^87 zł. 
88 et., nadto 58 rubli, 20 dolarów i 375 marek. 
Z wielkiem uznaniem podniósł p. prezydent 
szlachetną pomoc w. ks. Poznańskiego, któ­
re ofiarowało dotychczas bardzo poważną su­
mę 15.000 marek. Wykazana powyżej cyfra 
nie obejmuje kwoty, ofiarowanej przez Kasę 
oszczędności i dochodu z koncertu; natomiast 
mieści się w niej cyfra dochodu z rautu. Raut 
urządzony w gmachu ratuszowym przyniósł do­
tychczas 3.208 zł, i 34 ct., ogólny dochód bę­
dzie jednak znacznie wyższy, gdy wszystkie ra­
chunki ostatecznie wyrównane zostaną.

W końcu swego sprawozdania zaznaczył 
p, prezydent, że komitet obywatelski postępo­
wał w całej akcyi zgodnie i w porozumieniu 
z Wydziałein krajowym, biorąc za podstawę 
dostarczone przez Wydział krajowy daty.

Następnie ks. infułat Zabłocki przedsta­
w ił wnioski sekcyi rozdawniczej. Sckcya, uwzglę­
dniając szczególnie trudne położenie 20 powia­
tów, wskazanych przez Wydział krajowy, za­
sięgnęła na miejscu infonnacyj i na tej podsta­
wie proponuje następujący podział funduszów 
pomiędzy 239 parafij tych powiatów:

Powiat Ilość parafij Kwota :sapom.
1. Bochnia 4 414 złr.
2. Borszezów 20 3029 n
3. Brzeżany 11 1355 >1
4. Buczacz 18 2251 ii
5. Chrzanów 8 1427 »
6. Czortków 14 1526 ii
7. Horodenka 16 1564 n
8. Ilusiatyn 16 1549 n
9. Kolbuszowa 6 1620 ii

10. Nisko 5 1515 ii
11. Podhajce 6 773 71
12. Przemyśl 7 495 11
13. Sanok 15 1517 11
14. Skałat 15 2731 11
15. Tarnopol 24 2871 11
16. Trembowla 9 1212 11
17. Turka 8 725 11
18. Zaleszczyki 17 1861 11
19. Zbaraż 10 1023
20. Złoczów 10 1089 ,,

239 30.547 złr.
Sekcya rozdawnicza wnosi dalej, by ko­

mitet centralny wezwał parafie do tworzenia 
komitetów, w których skład wejdą obaj paro­
chowie, przełożeni gmin, przełożeni obszarów 
dworskich i (gdzie są) przewodniczący Kółek 
rolniczych. Komitety te mają za przysłane pie­
niądze zakupić żywność i rozdzielić ją pomiędzy 
najpotrzebniejszych. Następnie komitety lokalne, 
wypełnią dokładnie przysłane im formularze, 
wszyscy członkowie podpiszą je i nadeszlą do 
komitetu centralnego. Nadto proponuje sekcya, 
aby udzielić 15 gminom powiatu nadwórniań-

skiego, dotkniętym wylewem, 600 zł., a dla 
dotkniętych świeżemi klęskami gmin w okolicy 
Leżajska (którym dano już 200 korcy kartofli 
z daru księcia Lubomirskiego) jeszcze 500 zł. 
Wszystkie te wnioski przyjęto, a na wniosek 
p. Bełzy uchwalono podziękować sekcyi rozda- 
wniezej, w szczególności zaś jej czcigodnemu 
prezesowi, ks. infułatowi Zabłockiemu, który 
pracował z prawdziwem poświęceniem. Zgro­
madzenie hucznemi oklaskami dało wyraz swej 
wdzięczności, poczem p. prezydent zamknął po­
siedzenie. Komitet zbierze się dopiero wówczas, 
gdy znów znaczniejsze kwoty będą do dyspo- 
zycyi.

— Na rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem mieszkańców Głalicyi, odbędzie się we 
środę, 16 b. m., w kasynie wojskowem pod 
protektoratem i przy osobistym współudziale 
księżny Waleryi Windischgraetz koncert, który 
się rozpocznie o godzinie 8 wieczór. Biletów na 
miejsca siedzące, po 3, 2 i 1 złr., mogą na­
bywać członkowie honorowi i rzeczywiści, jak 
niemniej zaproszeni przez nich goście, od dziś 
począwszy, w sekretaryaeie kasyna wojsko­
wego.

— Na rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem włościan złożyli za inieyatywą dy­
rektora ruchu radcy Sladkowskiego urzędnicy i 
słudzy kolei Karola Ludwika następujące skład­
ki : (C. d.) Reissner, Preissler, Mireeki po 2 zł.; 
Marynicz 1 zł. 50 ct.; Zdobnicki, Stwiertnia,
Góra, Skarda, Dejdak, Kahanek, Panz, Głowa­
cki, Skrzypka, Błock, Dydak po 1 zł.; Breit- 
mayer 70 ct.; Jakiewicz, Schonfeld, Szar- 
kiewicz, Barański, E. Czinnar, Kohle, Selig- 
mann, Wesa, Augustynowicz, Cesarczyk, Cwil, 
Czerwiński, Heidner, Seholta, Urban, Werth- 
schitzki, Mirunowicz, Tymowiez, Ulasiewicz, 
Wieczerzak, Mielniczek, Cybulski, Kalkus, Merk, 
Nitarski, Richl, W. Fischer, Taff, Jachimow- 
ski, Hrynik, Hora, Krzeczkowski, Żurawski, 
Dworzak, Schumann, Czerwiński, Arłamowski, 
Bieniak, Stroński, Barth, Pohorecki, Kelner, 
Schónhofer, F. Schramm, Strzelecki, Hanzlik, 
Bittner, Jocher, Heil, Lapagna, Ullmann, Po­
ry ska, Woliniec po 50 ct.; Pieggoń, J. Czin­
nar, Kowalski, Klimek, Podany, Jurkiewicz po 
40 ct.; Markowski, Schreiter, Pawlikowski, Za­
wadzki, Nadachowski, Speidel, Holzner, Kola­
sa, Menzel, Bisanz, Finkiewicz, Schramm, We­
ber, Daćkow, Wilczek, W. Dobosch, P. Dobosch, 
Holeczek, Romanowicz, Petriczek, A. Ebertardt,
J. Eberhardt, Pony, Bryk, Bujno, Rybakiewicz,
J. Adamek, Kozłowski, Ziemba, Rużyczka, Sta­
churski, Prueha, Friedrich, Błażewski, Witu- 
szyński, Lenko, Eckert, Moczarski, Trybalski, 
Rykała, Woliński, Yeronek, Kotz, Wojciechow­
ski, Radek, Breitmayer, Barnaś, Gilewski, Giat- 
te, Zimmermann, Stroński, Fabel, Krzyształow- 
ski Mayer po 30 ct.; Kostewiez, Jabłoński, Pół- 
ehłopek po 25 ct.; Stroński, Senyszyn, Mleczko, 
Wagner, Schwab, Just, Ilorny, Brosch, Szafran, 
Scheer, Held, Malko, Misiakiewicz, Chałupka, 
Bisanz, Guzy, Piekarski, Adamek, Samborski, 
Winiarz, Doleczek, Begiński, Piwoński, Lewan­
dowski, Cwil, Polatschek, Spular, Kamiński, 
Milian, Kapuściński, Gona, Trypka, Bebersdorf,
Król, Katz, Mitschke, Behounek, Forej, Tilscher, 
Steinmetz, E. Wilhelm, Dreyer, Sluka, Altmann. 
Kisela, Kosiński, Fliegel, Schołdrak, Breitmayer,' 
Schik, Ario, F. Fischer, Schonhofer, Kaczor’ 
Giertler, Lisowski, Nowacki, Strzelecki, Pieg- 
doń, Herforth, Machnicki, Jonasz, Wasiuk, Do­
bosch, Kubicki, Kozakiewicz, Yogel, Zacharia- 
siewiez, Tychanowicz, Wisłocki, Ossowski, Kap- 
pel, Merwart, Swoboda, Komazański, Bulik, 
Piestrak, Zimmermann, Wałaszkiewicz Heim’ 
Heller, Peszko, Hankiewicz, Habieh, Rużyczka^ 
Błażek, Wiszniewski, Lazarów, Dreyer, Kon- 
dzielewski, Fischer, Kryda, Swidłowski, Barań­
ski, Łyszkiewicz, Langenfeld, Kraus, Drewniak, 
Fortuński, Staszko, Szummer, Linzmayer, Schier,
Car, Płachecki, Kleiner, Hudetz, Zahajkiewicz, 
Zomber, Będkowski, Stehlig, Brosch, W. Yeit,
A. Pretsch, Gut, Marszałek, A. Yeit, Michale- 
wicz, Ostrowski, J. Just, Rużyczki, Michnow- 
ski, Gogół, Kolasa, Ksiądzyk, Silberaug, Wili- 
mowski, Miziński, Florsch, Herbst, Wojtano- 
wiez, Spon, Raueh, Krzywieeki, Grabowski, 
Seidel, Bojarski, Prokop, Kielgrewicz, Pałka, 
Preidl, Kissling, Fleischer, Zając, Hnatejko, 
Fiałkowski, Klein, Palay, Haas, Białek, Sar- 
dyński, Lepiarz, Ołacz, Gutowski Bausmer, Yo­
gel, Lorez, Petry, Maksymowski, Skurski, So­
kołowski, Biszyk, Rebenezak, Gacek J. Hoff­
mann, Buczek, Płonka, J. Lisowski, Kaczanow­
ski, Poczekalewicz, Witka, Heil, Szczupaj, Ku­
czkowski, Bassak, Serwa, Bieliczka, Lazarów,
Kruk, Klotzer, Klimczak, Tarnawski, Muszyński 
Tyli, Baszniak, Wilk, Walbiner, Prochaska, 
Szymak Mikulski, K. Filip, Bogdanowicz, Herbst,
Wolf, Bisanz, Lukas, Strzelecki, Kruszyński,
F. Schier, Germann, Bogdan, Ryba, Łuc, Gross- 
ner, Surowiecki, Wagner, Kamiński, Jaremko, 
po 20 centów, drobne datki wynoszą 10 zł.
65 et. Razem 117 zł. 30 ct. Ogólna suma zło­
żona w prezydyum centralnego komitetu ratun­
kowego lwowskiego wynosi 2.638 zł. 17 ct.

— Z Resursy urzędniczej. Koncert 
kapeli wojskowej 95 pułku piesz. odbędzie się
w lokalnośeiach Resursy w sobotę, 19 b. m., a
poczem nastąpią tańce. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem. Lista otwarta.

— Polskie Stowarzyszenie gimna­
styczne. Przewodnik gim nastyczny , wyda-

-,Gaaeta Lwowska" i  dnia 15 kwietnia 1890.
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wany we Lwowie organ stowarzyszeń gimna' 
stycznych, podaje w ostatnim numerze nastę­
pujący wykaz polskich stowarzyszeń: W bie­
żącym roku liczymy 23 Towarzystw sokolich. 
Z tych wypada 16 na Galicyę, a 7 na Wielkie 
Księstwo Poznańskie. Mianowicie posiadają To- 
warzysta gimnastyczne następujące m iasta:
a) w Galicyi: 1. Jarosław, 2. Jasło, 8. Koło­
myja, 4. Kraków, 5. Lwów, 6. Nowy Sącz, 
7. Oświęcim, 8. Przemyśl, 9. Rzeszów, 10. Sam­
bor, 11. Sanok, 12. Stanisławów, 13. Stryj, 
14. Tarnopol, 15. Tarnów, 16. Wadowice;
b) w W. Ks. Poznańskiem: (1. Berlin), 2. Byd­
goszcz, 8. Gniezno, 4. Inowrocław, 5. Ostrów, 
6. Poznań, 7. Szamotuły. Z tego krótkiego ze­
stawienia wypływa, że sprawa odrodzenia fi­
zycznego, a co zatem idzie i moralnego, wnika 
zwolna w coraz szersze zastępy naszego społe­
czeństwa i cieszy się coraz pomyślniejszym roz­
wojem. Przew odnik  zwraca się z prośbą do 
ludzi miłujących kraj, by nie szczędząc trudu 
dla pożytecznej sprawy, jęli się obywatelskiej 
pracy i wzięli na swe barki inicyatywę zakła­
dania Towarzystw gimnastycznych w miastach, 
w których są wszelkie dane do zawiązania 
rozwoju Sokoła, jakoto: w Bochni, Brzeżanach, 
Buczaczu, Drohobyczu, Złoczowie i innych, tem 
bardziej, że w tej mierze są już usiłowania 
rozpoczęte i obywatelstwo miejskie przygotowa­
ne, potrzeba tylko inicyatorów o dobrej woli i 
pewnej energii, by sprawę doprowadzili do sku­
tku. Wyraża też niepłonną nadzieję, że w kró­
tkim czasie zrodzą się nowe Towarzystwa so­
kole.

=  Podejrzana własność. Przytrzy­
mano wczoraj znanego złodzieja Jana Kaczma- 
ra, pochodzącego z Wróblaszyna, powiatu raw­
skiego, przy którym znaleziono 22 zł. 31 c t , 
monetę na 25 ct., jedną monetę na 10 groszy, 
flaseczkę z perfum i dwie nowe chusteczki je­
dwabne. Przytrzymany musiał jakąś znaczniej­
szą kradzież po za Lwowem popełnió, gdyż 
sprawił sobie także nową odzież.

=• Przejechanie. Harasym Storożuk, 
woźnica tutejszy, jadąc wczoraj szybko powo­
zem, najechał na skręcie z ulicy Ruskiej *do 
Rynku sługę Majewską, która upadłszy pod 
koło, odniosła znaczne obrażenie wewnętrzne.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
złoty męski, półkryty zegarek, genewskiej fa­
bryki, z wyrytą na kopercie kotwicą, wraz ze 
złotym łańcuszkiem o grubych ogniwkach, wart. 
150 zł.; portmonetkę z kwotą 24 zł,, dwoma 
kuponami na 21 zł. i z dwiema kartkami za- 
stawniczemi banku hipotecznego na kosztowno­
ści, za 130 i 75 zł. zastawione; bieliznę mę­
ską, z którą zabrano także ręcznik o czerwo 
nych brzegach, znaczony M. B. i 10 chustę 
czek białych, znaczonych J. K. — Z g u b i o n 
banknot na 10 zł.; srebrny cienki łańcuszek 
do noszenia na szyi; srebrną bransoletę plecio­
ną z wisiorkiem kształtu orzecha włoskiego 
srebrny zegarek męski o trzech srebrnych ko 
pertach, z mosiężnym łańcuszkiem; pugilares 
z kwotą 200 zł, i dokumentami Leona Schera 
na Bogdanówce. — Z n a l e z i o n o  kuferek 
bielizną męską i książkami szkolnemi ucznia 
IV klasy gimnazyalnej, Bronisława Tyczyńskie 
go; rozbity kuferek, z jakiejś kradzieży pocho 
dzący.

— Z obserw&toryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 
godziny 12 w południe dnia 12, do godziny 12 
w południe dnia 14 kwietnia 1890 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od SE do W 
co do siły mierny (2 0), stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne (71 prc. wilgotności względ.) 
opad: deszcz, wysokość opadu 2'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-J-10-4-°C, najwyższa -f-14-4°C wczoraj po godzi­
nie 2, najniższa -f-5'00C w nocy z soboty na 
niedzielę.

Wczoraj około godziny 6 wieczór i dziś 
rano około godziny 5 padał deszcz chwilowy 
wczoraj rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 760 
do 755 mm. w północnych Niemczech ; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w zatoce Biskajskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 755 mm

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 12, do godziny 14 w połu­
dnie dnia 15 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku południowo - zachodni, co do 
siły mierny (2— 4), średnia temperatura doby 
obniży się do -(-7*0°C, stan nieba będzie zmień 
ny, względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 80 prc.; opad: deszcz chwilowy i nie­
znaczny, zresztą będzie doba chwilami pogodna,

— W katedrze tarnowskiej odbyła 
się dnia 7 b. m., to jest w poniedziałek wiel­
kanocny, kanoniczna instalacya ks. infułata i 
prałata scholastyka Stanisława Walczyńskiego 
na godność prepozyta kapituły. Ceremonii świę­
tej dokonał sam najprzewielebniejszy ks. biskup 
Ignacy Łobos, w asystencyi kapituły, kleru ka­
tedralnego i alumnów seminaryum dyecezyalne- 
go, poezem nowo instalowany prepozyt odpra­
w ił potyfikalną sumę, po której przyjmował 
gratulacje duchowieństwa, w pałacu zaś bi­

skupim uczcił ks. biskup solenizanta obiadem,
do którego zasiadł wszystek kler miasta świe­
cki i zakonny.

! szczegółów właśnie stanowią pierwsze zadanie

—- Buława marszałkowska generała 
Radeckiego, skradziona przed kilku dniami z 
muzeum wojskowego w arsenale wiedeńskim, 
ma nietylko historyczną wartość, ale również 
znaczną wartość realną, jest bowiem ze szcze­
rego złota (ma 20 wiedeńskich cali długości), 
ozdobiona również złotemi orłami cesarskiemi. 
Na obu końcach rączki są ozdobne pierścienie, 
z których każdy zawiera 10 rubinów i 10 szma­
ragdów. Środkowy pierścień zdobią trzy dya- 
menty, dwa duże szmaragdy i dwa duże rubiny. 
Buława oplecioną jest złotym wawrzynem z 48 
emaliowanemi liśćmi i 25 złotemi gronami. Na 
liściach wymienione są owe bitwy, w liczbie 
27, w których dowodził Radecki. Na wierzchu 
buławy umieszczony wspaniały dyament, oto 
czony 10 rubinami. W wydrążeniu cylindra znaj­
dował się adres, podpisany przez wszystkie 
stopnie armii, z własnoręcznym dopiskiem Najj. 
Pana: „Do wyrażonych uczuć moich walecznych 
wojsk, łączę podziękowanie i radość1*. Buława 
ta ofiarowaną była znakomitemu wojownikowi 
przez Najj. Pana i armię dnia 6 kwietnia 1850. 
Kuratorya muzeum wojskowego wyznaczyła 1000 
złr. nagrody, za wyśledzenie sprawcy kradzieży.

— C. k. konsul gen. w Warszawie,
br. Wacken, onegdaj wyjechał za granicę.

— S ta n le y  przybył w sobotę do Rzy­
mu, zkąd przez Cannes udał się do Brukselii. 
W Cannes słynny podróżnik przyjmowany był 
przez księcia Walii.

— Piorun. Z Janowa ordynackiego ko 
respondent Oaz. Lub. donosi, że w okolicy tej 
we czwartek zeszłego tygodnia szalała burza 
piorunami, z których jeden zapalił kościelną 
kopułę. Gdyby nie natychmiastowy bardzo ener 
giczny ratunek, pożar mógłby był objąć cały ko 
ściół.

— Łzawice. W Wilkołazie, wsi, poło­
żonej na połowie drogi z Lublina do Janowa, 
włościanin, uprawiając rolę, natrafił na omen 
tarzysko pogańskie. Dotąd wydobyto około 200 
łzawię, z których jedna znajduje się do obej­
rzenia w redakcyi Gazety Lubelskiej. Jest u- 
szkodzoną, gdyż brak jej dna. Podobno wło­
ścianie pozabierali łzawico do domowego uży­
tku, kilka jednak sztuk posiadają mieszkańcy 
Lublina.

Freski Rafaela, znajdujące się w 
kościele della Pace w Rzymie, zagrożone były 
dnia 4 b. m. zniszczeniem. W dniu tym zarząd 
kościoła kazał po za zasłoną u grobu Chrystu­
sa postawić sześć wielkich lamp naftowych. 
Jedna z tych lamp przewróciła się i w jednej 
chwili zajęły się zasłona, bielizna ołtarzowa i 
kobierce. Płomienie sięgały już stropu i były­
by niechybnie zniszczyły nietylko arcydzieło 
Rafaela, ale i madonnę Peruzzi’ego i kilka in­
nych dzieł sztuki, gdyby nie energiczne wy­
stąpienie straży pożarnej. Pożar uszkodził tyl­
ko freski kopuły, a zupełnie zniszczył ozdoby 
ołtarzowe. Szkoda wynosi kilka tysięcy lirów.

— Katastrofa na morzu. Z Melbourne 
donoszą o zatonięciu parowca „Onella“, przy- 
czem 146 podróżnych znalazło grób w falach 
morskich, podczas gdy załoga cała ocalała. Ka­
pitana okrętu pociągnięto do odpowiedzialności.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyeh, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

artysty. „Wielki11 śpiewak nigdy niema prawa 
na to liczyć, że ktoś z publiczności nie 
zna opery dość dokładnie, i że to lub owo uj­
dzie rwagi publiczności — w „Hugenotach11 
zaś oprócz wielu, mniej 'ważnych usterek, dwa 
razy słyszeliśmy rozminięcie się z pamięcią 
znaczne, które zwłaszcza w sekstecie mogło 
było sprowadzić bardzo przykre następstwa., 
gdyby nie przytomność naszych skromnych, ale 
„pewnych swego11 śpiewaków.

Nie wchodząc już dalej w tego rodzaju 
szczegóły, wdzięczniejsze zadanie weźmiemy na 
siebie, zdając sprawę z wrażenia, jakie sam 
głos Mierzwińskiego wywołał. W akcie pierw 
szym brzmiał wspaniale romans, przed laty 
śpiewany chwiejnie w intonacyi, tym razem 
odśpiewany był pięknie i czysto. Dalsze akty 
przyniosły wiele chwil równie świetnych, oczy­
wiście najwyższe nuty najhardziej olśniewająco 
działały. Dopiero w czwartym akcie zauważy 
liśmy pewne zmęczenie, wysokie nuty nie wy­
chodziły z tą łatwością co zwykle, trzymane 
zaś dłużej, chwiały się cokolwiek. Mogło to je­
dnak byó tylko przelotnem, nie chcemy też na 
tej podstawie wydawać sądu zbyt może skwa­
pliwie w "Warszawie wyrzeczonego, że wspa­
niały głos Mierzwińskiego już nie posiada tej 
siły co przed kilkoma laty.

Przechodząc myślą całą partyę Raula, 
nie możemy jeszcze jednej pominąć uwagi. Oto 
artysta, widocznie tak dla koncertowego, jak i 
scenicznego użytku przybrał obecnie pewną ma­
nierę śpiewu, na którą istotnie trudno się zgo­
dzić. Pod manierą tą mamy na myśli nadmiar 
portamentów i dziwny sposób wymawiania sa­
mogłosek. We włoskim języku nas nie razi to 
może tak silnie, jak Włocha; ładnem jednak 
nie jest. Aby dać miarę tego sposobu, może­
my tylko frazes ze śpiewanego w koncercie 
krakowiaka Moniuszki przytoczyć, który brzmi : 
i  tua i  tua luadnua  (i ta i ta ładna!) Podo­
bnie działo się z włoskim językiem w „Huge­
notach 11 •

Publiczność nasza, zgromadzona w teatrze 
nader licznie, oklaskiwała słynnego artystę z za­
pałem — jak bowiem już to powiedzieliśmy, 
mimo owych usterek, wrażenie owego do dziś 
dnia zawsze wyjątkowego głosu, jest imponu­
jące a zwłaszcza w połączeniu z postacią arty­
sty i efektownem wystąpieniem na scenie. Dla 
sprawozdawcy niejest to zbyt przyjemną rzeczą 
wydobywać wady ulubieńca tylu publiczności 
europejskich — śpiewaka tak sławionego; zda­
niem jednak naszem, pominąć je milczeniem, 
raczej wtedy byłoby wolno, gdyby artysta nie 
stał na tak świetnem stanowisku. Od „wielkich11 j  

artystów wymaga się wszystkiego...
Całość opery danej w sobotę nie ze wszyst- 

kiem zasługuje na pochwałę, panie jednak Pa- 
wlikówna i Kasprowiezowa, oraz p. Jeromin, 
wyróżnili się nader zaszczytnie. Sumienność, 
z jaką panna Pawlikówna śpiewa partyę Wa­
lentyny, musi wywołać gorące uznanie. Tym 
razem słyszeliśmy ją trzeci raz w tej partyi i 
przyznać musimy, że owe najniebezpieczniejsze 
miejsca, (zwłaszcza allegro w duecie z Marce­
lem) przebyła zwycięsko — mamy więc nadzieję, 
że z czasem cała partya stanie na punkcie tej 
nieskazitelnej doskonałości, na jakiej stoi pierw­
sza połowa duetu, słusznie oklaskiwana przez 
publiczność z prawdziwym entuzyazmem. Pani 
Kasprowiezowa imponowała świeżością i siłą 
głosu — a wysokie jej „c“ w połączeniu z tymże 
tonem pań Pawlikównej i Skalskiej, przy końcu 
ligo aktu, dzielnie stawiło czoło samemu nawet 
Mierzwińskiemu. Arya pazia udała się bardzo 
ładnie.

Inne partyę z wyjątkiem Saint Bris’a i 
niedość szlachetnego Nevers’a, wyszły udatnie — I 
natomiast chóry były niezadawalająee, gdyż

Rienzim i to z powodzeniem. Neue fr. Presse 
pisze: Gość frankfurcki, przedtem członek ope­
retki lwowskiej, doznał dobrego i zasłużonego 
powodzenia, którego dowodem oklaski i kilkakro­
tne wywoływanie. Głos tenorowy były brzmiący 
jasno w górnych tonach, przybiera w średnich 
charakter nieco barytonowy, w niskich zaś tra­
ci na blasku i farbie. Pomijając te usterki mo­
żna byó zadowolonym z głosu p. Bandrowskie- 
go, który posiada dostateczną siłę i wytrzyma­
łość barw; część deklamacyjna odpowiedziała za­
daniu.

Mahomet, dramat Henryka Bornier zo­
stał, jak wiadomo, stanowczo zakazany na sce­
nie teatru francuskiego, w skutek reklamaeyi 
rządu tureckiego. Autor wydał go w książce, 
a cały Paryż odczytuje obecnie piękne wiersze 
i wspaniałe ustępy. Czy dramat byłby miał po­
wodzenia na scenie, to pytanie, którego nigdy 
rozwiązać nie można przed ostateczną, rozstrzy­
gającą próbą przedstawienia. Figaro  wczoraj­
szy podaje treść dramatu i kilka znaczniejszych 
scen, z których można nabrać przekonania o 
piękności dzieła i jego wzniosłej,J filozoficznej 
tendencyi, polegającej na wykazaniu wyższości 
chrześciaństwa, zwłaszcza w pojęciu przezna­
czenia kobiety w społeczeństwie i jej posłanni­
ctwa. Mahomet uciekając wymawia z podziwem, 
przerażeniem i nienawiścią zarazem, nazwisko 
Chrystusa; ta właśuie myśl przewodnia sztuki 
była, jak się zdaje, głównym powodem stanow­
czej opozycyi Wysokiej Porty, sama bowiem po­
stać proroka traktowana jest z całą powagą, 
odbijającą korzystnie od sposobu, w jaki Wolter 
przedstawił niegdyś twórcę Islamu.

„Popolo Romauo11 donosi, że mu pi­
szą z Bukaresztu, iż książę następca włoskie­
go tronu odwiedził tam wystawioną „Frynę11 
Siemiradzkiego, i że powiedział do dyrektora 
wystawy: „Jest to arcydzieło, które podziwiać 
się daje przez godziny całe. Powinszuj pan w 
mojem imieniu malarzowi, którego sam zobaczę 
w Rzymie.11 Jakoż wiemy, że królewicz nie o- 
glądał tutaj „Fryny11 przed jej odjazdem; wi­
działa ją tylko królowa Małgorzata, prawdziwa 
artystka, która jeździła umyślnie do pracowni 
Siemiradzkiego i była zachwycona jego obra­
zem. Królewicz zaś na wzór matki, pomimo 
młodości swojej, ma osobliwe artystyczne po­
czucie i odznacza się ogromną nad wiek swój 
nauką, którą w części zawdzięcza pułkowniko­
wi Ilozyuszowi.

— Bo francuskich powieści „na- 
' miotności1* (rom an dc passion) przybyła 

Paryżowi nowa, napisana przez autorkę L e  
Pechć de Madeleine. Powieściopisarka, ukry­
wająca się dotąd, nazwała nowe dzieło swoje 
L a  Fausse route.
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raziły swym trywialnym dźwiękiem, 
alty i tenory. Soprany są obecnie 
mają najładniejszy charakter głosu.

zwłaszcza 
najlepsze i

Notatki iM o -a rty s ty cz i

Opera. Pisząc sprawozdanie z koncertu, 
dauego przez p. Mierzwińskiego w zeszłym 
miesiącu, wypowiedzieliśmy opinię naszą o 
śpiewie jego dośó obszernie, ztąd też uwolnieni 
jesteśmy obecnie od powtarzania ogólnych po­
glądów, a natomiast skierowujemy się jedynie 
do niektórych szczegółów przedstawienia „Hu- 
gonotów11, danych w sobotę dnia 12 b. m.

Śpiew Mierzwińskiego wraz ze swemi 
świetnemi zaletami jak i wadami, odpowiada 
niewątpliwie lepiej scenie, niż estradzie kon­
certowej. Wszystkie niedokładności drobne, a 
jednak tak charakeryzujące działalność śpiewa­
cką Mierzwińskiego, cały sposób traktowania 
muzyki dowolny, śmiały czasem, nawet lekce­
ważący; wszystko to na scenie gubi się, wy­
mykając się z pod ścisłej kontroli słuchacza, 
na którego dźwięk i blask głosu w pierwszej 
linii działają, stanowiąc o wrażeniu całości. 
Wcale też nie zaprzeczamy, iż postać Raula 

Hugenotach, obserwowana i słuchana w 
pewnej odpowiedniej odległości, jaką jest wła­
śnie przestrzeń między słuchaczem a sceną, 
robi wrażenie częstokroć nawet porywające — 

drugiej jednak strony niech nam wolno bę­
dzie bez narażenia się na zarzut pedantyzmu 
uczynić słynnemu śpiewakowi uwagę, że uzy­
skanie zupełnej dokładności i wykończenie

P. Tadeusz Skalski, reżyser opery i 
operetki teatru lwowskiego, zaproszony przez 
dyrektora teatru ruskiego, p. J. Biberowicza, a 
otrzymawszy zezwolenie od dyrekcyi sceny lwow­
skiej, wystąpi w Samborze we wtorek, 15go 
kwietnia, w operetce „Gasparone11, we środę 
w „Wesołej wojnie11, zaś we czwartek w przed­
stawieniu składanem. Równocześnie artyści tea­
tru ruskiego odbywać będą pod jego okiem ge­
neralne próby z operetki „Mikado11, którą dy­
rekcja tegoż teatru, wystawi w miesiącu bie­
żącym, według oryginalnych wzorów japońskich.

T a r g  z b o ż o w y .  *)
Dnia 14 kwietnia 1890.

L w ów . pszenica 8'40 do 9' — , żyto 
7*45 do 7'75, jęczmień 6-— da 7'75, owies 
obroezny 7T 5 do 7-50, rzepak 15 50 d o l6 '50 , 
groch 7‘— do 12 —, wyka 5 5 0  do 6' — , bo­
bik —'— do —•— , hreczka — •— do — • —, 
kukurudza — do — - —, chmiel za 56 kilo 
—•— do — ■ —, koniczyna czerwona 3 L — do 
48-— , koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka — •— do — .

Rcpertoar teatralny. Dzisiaj debiut 
panny Zofii Sosnowskiej, lwowianki, w roli Ja­
dwigi w komedyi „Zbudziło się w niej serce11. 
Nastąpi po raz dragi „Oj kobiety, kobiety11, 
komedya w trzech aktach Dumanoira. — We 
wtorek po raz piąty „Gioconda11. — We środę 
debiut p. Sosnowskiej w „Dzieciakach11. Nastą­
pi „Oj kobiety, kobiety!11. — We czwartek 
„Faust“. Pierwszy występ panny Józefy Kurt- 
zównej i drugi występ pana Bruszewskiego. —- 
W piątek po raz pierwszy „Oj mężczyźni, męż­
czyźni!11 komedya w czterech aktach Kaz. Za­
lewskiego.

P. Bantlrowski, dobry nasz znajomy, 
wystąpił w sobotę w operze wiedeńskiej w

Tarnopol, pszenica 7'75 do 8'65, żyto 
7T5 do 7'65, jęczmień browarny 6- —do 7-75, 
owiesO •— do 0'— , groch 6-50 do 1P50, wy­
ka 4 -80 do 5'25, rzepak 15'— do 16. — , 
lnianka — •— do — 1— , koniczyna czerwona 
30-— do 45’ — , koniczyna biała — do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■— .

Podwołoczyska, pszenica 7-60 do 8'40,
żyto 7-— do 7'60, jęczmień 6‘—  do 7'75, 
owies 6'75 do7 , groch 6'50 do 11-50, wy­
ka — •— do — • —, rzepak 16'— do 16‘70, 
lnianka —•— do — ■ —, koniczyna czerwona 
28'— do 44' — , koniczyna biała — do —• —, 
koniczyna szwedzka —■— do —• —.

Jarosław, pszenica 8 30 do 8 75, żyto 
7 '— do 7-60, jęczmień 6'50, do 8' —, owies 
6’80 do 7'20, groch 7'— do 11-50, wyka
— •— :do —' —, rzepak 15'— do 16' — , lnianka
— ■— do — • —, koniczyna czerwona 29'— do 
46' — , koniczyna biała — •— do — • —, koni- 
zcyna szwedzka — '— do— •— , tymotka —•— 
do — '—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25"— do 65'—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro  

loco Lwów 9'50 do 10TO zł.
Chmiel więcej poszukiwany u znanych 

producentów.
Usposobienie spokojne. Ceny więcej nomi­

nalne.

*) Przedruk wzbroniony.
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sową, 3 1/, miliona koron na fortyfikacyę 
Kopenhagi od strony morza. Koszta ogólne 
fortyfikacyi obliczone są na 9 milionów ko­
ron. Koboty ukończone być mają w ciągu 
lat trzech.

Stanowcze wystąpienie rządu francu­
skiego, przeciw zamierzonej 1 maja manife- 
stacyi, wniosło popłoch w szeregi robotników 
socyalistycznych. Manifestacyi są przeciwni 
zwolennicy teoryi Marxa, a odezwa wydana 
przez zwolenników manifestacyi, brzmi o 
wiele łagodniej. Po zwróceniu uwagi, że ro­
botnicy obu części świata, postanowili urzą­
dzić manifestacye dla osiągnięcia niezbędnych 
reform, mówi dalej odezwa: „Robotnicy
Francyi! wyście zawsze kroczyli na czele, 
tak też i teraz okażecie się godnymi zada­
nia. Ufni w swoje prawa i  gardząc podżega- 
niami, znajdziecie się na umówionych stano­
wiskach i spełnicie swój obowiązek11.

Dziś rozpoczyna się we Francyi wio­
senna sesya rad generalnych, w których za­
siada między innymi 262 deputowanych Izby 
poselskiej i 110 senatorów, W wymienionej 
liczbie członków, którzy są oraz członkami 
wielkich ciał parlamentarnych, należy 251 
do stronnictwa republikańskiego, reszta zaś 
do rozmaitych stronnictw zachowawczych o 
barwie monarchicznej lub bonapartystów.

W edług Polit. Corresp. prezydentowi 
Carnot, towarzyszyć będą w podróży oprócz 
ministrów kilku, także generał Brugere i puł­
kownik Lichtenstein.

Według doniesień z Londynu, rząd spo­
tyka się niespodzianie z opozycyą przeciw 
projektowi wykupna gruntów w Irlandyi, i 
to opozycyą nie tylko z obozu liberalnego 
i autonomistów, ale także ze strony posłów, 
reprezentujących większą własność w Irlan- 
dyi. Lord Churchill ogłosił w M orning Post 
artykuł, zasadniczo roztrząsający projekt. Kry­
tyka ta znalazła echo w partyi konserwaty­
wnej i dlatego wniosek projektu zaczjmabyć 
niebezpiecznym.

Chamberlain skonstatował w ostatniej 
swojej mowie do wyborców, że najgroźniej­
szą dla gabinetu opozycyą, może być tylko 
z obozu konserwatywnego, która się w isto­
cie objawia. W Dublinie odbyło się zgroma­
dzenie posiadaczy w ielk ich , na którem o- 
świadczono, że przyjęcie projektu rządowego 
w tej formie, w jakiej go przedstawiono, by­
łoby wielce niekorzystne dla landlordów i 
nie przyniosłaby ta ustawa także korzyści 
dla lepszej klasy dzierżawców, dlatego musi 
być zmienioną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 kwietnia. Robotnicy 

iłmdnicy kolei północno-zachodniej w y­
stąpili z żądaniem podwyższenia im płacy 
o 50 procent i 8 godzinnej pracy. Da­
lej domagają się wypoczynku niedziel­
nego i święcenia dnia 1 maja. Takie 
same żądania stawiają robotnicy w  ko­
palniach kolei północnej.

Gały pcrsonal francuskich i angiel­
skich magazynów mód rozpoczął dzisiaj 
bezrobocie.

OSTATNIA POCZTA

Donoszą ze Stryja, iż na przedwczoraj 
szem zebraniu pełnego komitetu wyborczego 
oświadczono się większością 27 głosów na 
40 głosujących za kandydaturą p Eugeniu 
sza A b r a h a m ó w  i c z a  na deputowanego 
do Rady państwa.

W czasie jesiennych manewrów korpu 
śnych, które się odbędą między Debreczynem  
i W ielkim W arażdynem, N a j j a ś n .  Fa n ,  
jak donoszą dzienniki węgierskie, ma stanąć 
główną kwaterą w Wielkim Warażdynie, mia­
nowicie w rezydeneyi biskupa Schlauchera.

Pierwsza wiosenna parada załogi wie­
deńskiej przed Na j j .  P a n e m ,  odbędzie się 
d, 19 b. m. na polach Schmelz.

Z Ischl donoszą w formie półoficyalnej, 
iż zaślubiny Najdost. Areyksiężniczki M a r y i  
W a l  ery i z Najdost. Arcyksięciem Frydery­
kiem Salwatorem, odbędą się między 28 li- 
pca i 3 sierpnia w tamtejszym kościele pa­
rafialnym. W szyscy Członkowie Najw. Domu 
będą obecni na tym uroczystym akcie, który 
odbędzie się z całą okazałością, lecz bez pom­
py wojskowej.

Przyjazd Najdost. Arcyksięcia K a r o l a  
L u d w i k a  z Rodziną do Meranu, został na­
znaczonym na 15 b, rn.

Dzienniki zarówno wiedeńskie, jak ber­
lińskie wskazują na pewien związek, zacho­
dzący między wizytą, złożoną przez cesarza 
W ilhelma w Wiesbadenie Najjaśn. P an i, a 
ostatnią w Wiedniu misyą hr. Wedela, gdyż 
obie uważać można za dowód przyjaznych 
na wskroś osobistych stosunków między ber­
lińskim  a wiedeńskim Dworem. Doręczone 
przez hr. Wedela Najj. Cesarzowi Franci­
szkowi Józefowi pismo cesarza W ilhelma za­
wiera podobno gorące zaproszenie Monarchy 
austryackiego na manewry szląskie.

Pan Minister baron P r a ż a k  powrócił 
przedwczoraj z Berna do Wiednia.

C. k. ambasador przy dworze peters­
b u r s k im ,  hrabia W olkenstein, po kilkudnio­
wym pobycie w Wiedniu, wyjechał do 
Włoch.

Kurator akademii tereziańskiej, baron 
Schmcrling, obchodzić będzie w ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca 25-letni jubileusz 
sprawowania urzędu kuratora tego zakładu.

Czerniowieeka Gazeta Polska  donosi: 
^rezydent rządu na B ukow inie, baron Pino, 
otrzymał przedłużenie urlopu do lipca b. r., 
stan bowiem jego zdrowia dotychczas wcale 
się nie poleps"ył Przeciwnie, zachodzi po­
ważna obawa całkowitej utraty wzroku.

Pol. Corr. dowiaduje się, iż podczas 
ostatnich konferencyj prezesa gabinetu wę­
gierskiego, hrabiego Szapary’e g o , z człon­
kami wspólnego i austryackiego Rządu , nie 
powzięto jeszcze ostatecznych decyzyj, ani, 
co się tyczy przedłoźeń dla D elegacyi, ani 
w kwestyi uregulowania waluty, ani też 
w sprawie zmiany ustawy o podatku od 
spirytusu.

Wiadomo, że na odbytej niedawno an­
kiecie w sprawie szkół gimnazyalnych poru­
szono kwestyę ułatwień dla abituryentów w 
tym kierunku , ażeby przed terminem skła­
dania egzaminów dojrzałości uwolniono ich 
na dni kilka od zwykłych nauk szkolnych. 
Owóż teraz dowiadują się dzienniki, że Mi­
nisterstwo oświaty okazało się skłonnem do 
uznania tej potrzeby i zezwoliło, ażeby abi- 
turyentom, przystępującym do ustnego egza­
minu dojrzałości pozostawić sześć dni zu­
pełnie wolnych od zwykłych obowiązkowych 
godzin szkolnych.

Cesarz W ilhelm powrócił przedwczoraj 
rano z Wiesbadenu do Berlina. Wizyta jego 
u Najj. Monarchini austryackiej miała cha­
rakter ściśle familijny. Cesarz zabawi w 
apartamentach Najj. Pani od godziny 2 do 
4 po poł. Przywieziony z Berlina kosz kwia­
tów wręczył monarcha Najj. Pani w imieniu 
swej małżonki.

Z B e r l i n a  telegrafują, że zapowie­
dziana podróż cesarza niemieckiego do Nor­
wegii odbędzie się w lipcu r. b. Przy tej 
sposobności nastąpi spotkanie się cesarza nie­
mieckiego z królem szwedzkim.

Podana przez D aily  Chronicie wiado- 
domość, jakoby cesarz niemiecki miał odbyć 
podróż po Rossyi aż do Azyi środkowej nie 
znajduje w Berlinie żadnej wiary.

P ost donosi, że nowe przedłożenie woj­
skowe, przez rząd niemiecki wygotowane, od­
nosi się głównie do wyekwipowania dwóch 
nowych korpusów armii i do usunięcia anor-

malności w innych korpusach. Tak n. p. w 
artyleryi polnej mają być oddziały jezdne 
na trzy baterye, a wszystkie pułki na trzy 
baterye, wszystkie pułki na trzy oddziały 
podzielone. Podana przeto przez niektóre 
dzienniki liczba 72 a nawet 100 nowych ba- 
teryj jest przesadzoną. Niezawodnie — pi­
sze P ost — późniejsze przedłożenia odnosić 
się będą do powiększenia liczby żołnierzy 
armii, a tern samem do obalenia septennatu.

Na zakupienie broni małego kalibru i 
prochu bezdymnego zażądał rząd w etacie 
dodatkowym około 7 milionów marek.

B eri. Pol. N achr. zaprzeczają fałszy­
wym rzekomo wieściom o wysokości sum, 
przez rząd na cele wojskowe żądanych. W e­
dług pomienionego pisma, z całą pewnością 
można się spodziewać, że żądania rządu nie 
będą przekraczały granic, na jakieby się nie 
mogły zgodzić stronnictwa antikartelowe.

Z wielu stron potwierdzają wiadomość, 
że car ciągle jest cierpiącym.

Szlachta gubernii wołyńskiej poczyniła 
starania o zabronienie Niemcom nabywania 
ziemi w tej gubernii.

Potwierdza się doniesienie o czynno­
ściach komisyi w sprawie rozciągnięcia kon­
troli duchowieństwa nad szkołami ludowerai; 
odnośny projekt ma być uzupełniony i na 
nowo przedstawiony komitetowi ministrów.

Dzienniki warszawskie dowiadują się, 
iz otwarcie czynności oddziału Banku wło­
ściańskiego w Królestwie nastąpi d. 20 bm

Proces majora Panicy rozpocznie się 
prawdopodobnie już w ostatnich dniach bie­
żącego tygodnia.

Kurya rzymska — jak telegrafują do 
pism berlińskich — zamierza poczynić u 
rządu niemieckiego kroki w tym celu, ażeby 
w miejsce pruskiego poselstwa u dworu 
papieskiego, wprowadzono reprezentacyę pań­
stwa niemieckiego. Watykan miał się zwró­
cić do Berlina z zapytaniem w tej sprawie.

Prezydent Carnot wyjeżdża jutro do 
południowej Francyi. Towarzyszyć mu będą 
ministrowie Bourgeois i Yves Guyot.

Dzienniki francuskie donoszą, że w tych 
dniach zostanie zniesiony przymus paspor- 
towy między Niemcami a Francyą.

Dzienniki paryskie niezmiernie żywo 
zajmują się pogłoskami o rzekomo pokojo­
wych zamiarach cesarza Wilhelma względem  
Francyi. Gaulois zamieszcza telegram pry­
watny z Berlina, według którego cesarz nie­
miecki sam, lub też za pośrednictwem Pa­
pieża ma wystąpić z projektem częściowego 
rozbrojenia mocarstw europejskich. Pogłoskę 
tę bierze Gaulois na seryo i nadmienia, że 
cesarz musi pierwej zwalczyć opozycyę par­
tyi wojennej w Niemczech. Inne dzienniki 
powtarzają tę sensacyj wiadomość i kłądą 
nacisk na to, że zam może mieć powo­
dzenie jedynie pod arunkiem pomyślnego 
dla Francuzów uregulowania kwestyi akacko- 
lotaryńskiej. Nawet poważne dzienniki fran­
cuskie widzą możliwość neutralizacyi Alza- 
cyi i Lotaryngii na wzór Belgii i Szwajca- 
ryi. Wiadomości tej udzielają sobie plotka­
rze polityczni w związku z ostatnią encykli­
ką Leona XIII, w której Papież położył na­
cisk na boskie pochodzenie władzy świeckiej. 
W ilhelm  II ma być w porozumieniu z Pa­
pieżem i z jego wiedzą, zmierza niby do 
pierwszorzędnej roli w Europie przez prze­
jęcie na siebie władzy rzymskich cesarzy. 
Jest to naturalnie plotka polityczna.

Z większem już prawdopodobieństwem 
odzywają się dzienniki paryskie o ułaska­
wieniu księcia Orleanu. Niektóre zamieś iły  
nawet telegraficzne doniesienie z Gen' vy, 
jakoby młody książę przejechał już przez 
granicę francusko-szwajcarską. Wiadomość ta 
dotychczas sie nie sprawdza, ale organa pół- 
urzędowe dają do zrozumienia że książę Or­
leański może być wkrótce ułaskawiony.

Dzienniki berlińskie przeczą katego­
rycznie podanej przez dzienniki francuskie 
wiadomości, jakoby się za pośrednictwem 
Papieża zanosiło na zbliżenie pomiędzy 
Francyą a Niemcami. Zaprzeczają z Berlina 
równie pogłosce, że na powitanie Carnota, 
obok eskadry włoskiej, powitałyby go także 
dwa pancerniki niemieckie. Dzienniki ber­
lińskie mniemają, że celem rozsiewania tych 
pogłosek jest podkopanie trójprzymierza.

Z Kopenhagi donoszą, że mimo opo- 
zycyi parlamentu, Rada stanu upoważniła 
ministra wojny do wydania w bieżącym 
roku, zgodnie z prowizoryczną ustawą finan-

Wiedeń, 14 kwietnia. Męzki i 
kobiecy personal tutejszej francuTNej 
pracowni mód zamierza dzisiaj ogłosić 
bezrobocie.

Zarządzenie wyjątkowe, wydane z 
powodu wybryków ulicznych w zacho­
dnich dzielnicach miasta zostało wczo- 
rajszem rozporządzeniem dyrekcyi po- 
licyi zniesione.

Czeladź murarska zniżyła żądania 
swoje i obstaje teraz tylko przy 11 go­
dzinnej pracy dziennej i wynagrodze­
niu minimalnem 1 zł. 60 ct.

Praga, 14 kwietnia. Zgromadze­
nie czeladzi murarskiej postanowiło tyl­
ko w takim razie wziąć udział w świę­
ceniu d. 1 maja, jeśli pracodawcy na 
to zezwolą.

Petersburg, 1 4  kwietnia. Car na­
dał ambasadorowi Nelidowowi order 
Aleksandra Newskiego, oraz ambasado­
rowi Mohrenheiinowi ten sam order z 
brylantami.

Belgrad, 14 kwietnia. Odjek donosi, 
że nominacya posła serbskiego w Pe­
tersburgu Simicza posłem w Wiedniu, 
tudzież przeniesienie posła serbskiego 
w Wiedniu Petroniewicza do Peters­
burga, są faktami dokonanemu.

Rzym, 14 kwietnia. Wczorajszy 
meeting robotników bez zatrudnienia, 
na który zgromadziło się około 1000 
uczestników został z powodu podburza­

jącego  przemówienia ostatniego mówcy, 
I rozwiązany. Rozchodzący się uczestnicy 
meetingu próbowali urządzić zbiegowi­
ska uliczne, zostali jednak przez policyę 
rozpędzeni.

Paryż, 14 kwietnia. M atin  o- 
świadcza, że ze strony urzędowej za­
przeczają, jakoby na pokładzie statku 
Tulford  zdarzyły się wypadki cholery. 
Żadnych nowych wypadków cholery 
tam nie było.

Paryż, 14 kwietnia. Przebieg 
ankiety reprezentantów Izb handlowych 
w sprawie zawarcia traktatu handlo­
wego wykazał, że tylko mała liczba 
tych Izb, a w niej właśnie te, które 
reprezentują wielkie miasta portowe, 
jest za zawarciem traktatu handlowe­
go. Miasto Paryż jest za ułatwieniami 
taryfowemi, Lugdun zaś za minimalną 
taryfą.

Robotnicy w kopalni Barrander 
świątkują.

Paryż, 14 kwietnia. Książę Wa­
lii przybył tu przed południem.

Paryż , 14 kwietnia. Głoszą pół- 
oficyalnie, że rząd nie zażąda od Izby 
żadnego kredytu na koszta wyprawy 
do Dahomeyu.

Madryt, 14 kwietnia. Międzyna­
rodowa konferencya dla sprawy opieki 
własności przemysłowej skończyła swoje 
obrady.

Królowa przyjmie jutro delegatów 
tej komisyi.

Londyil, 14 kwietnia. Biuro Reu­
tera donosi: Portugalczycy podjęli w iel­
ką zbrojną wyprawę w górnym biegu 
rzeki Scliire.

Konstantynopol, 14 kwietnia, 
lrade sułtańskie zatwierdza projektowa­
ną konwersyę, pod warunkiem, że z 5 
milionów pożyczki na konwersyę dłu­
gu pierwszeństwa, półtora miliona zo­
stanie emitowanych po 76 zamiast 75, 
zaś z reszty 3 i pół m iliona, 2 i pół 
użyte będą na konwersyę długu we­
wnętrznego, a milion pozostanie do roz­
porządzenia skarbu państwowego.

Sir Yincent, występujący w imie­
niu konsorcyum finansowego, miał przy­
jąć powyższe warunki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 12 kwietnia 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 9 9 ’—, Wę­
gierskie akcye kredytowe 336-—, Akcye anglo- 
austryackie 149-60, Akcye banku Union 241-50.

Wiedeń, 14 kwietnia 1890, godzina 10. 
minut 30. Akcye kredytowe 302-35, Anglo- 
austryackie 148-25, Unionbank 240-75, Kolej 

! Karola Ludwika —'— , Południowa 122-76, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —■— , do — , 4 ł/j prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99‘— , 4 7 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97'75, Napoleondor 
9-44-50, Rubel papierowy 220-20, 4-prc. wę­
gierska renta złota 103-— . Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 12 kwietnia 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — ■— do —-— zł., żyto —•— do —• — 
zł., jęczmień — do — ■— zł., kukurudza — 
do —*— zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12-87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł. ,  
rzepak — do — •— zł., spirytus — . — 
do zł., kukurudza — •— do — zł.,
Kolonia — do — zł., rzepak — •— do
— •— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica na wiosnę 8*97 do 8'98 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 195-50 
do — zł., żyto — do — •— zł., spiry­
tus 34*10 zł., rzepakowy olej — d o ------
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 53"80 fr. 
olej rzepakowy — do —•— fr., spirytus
— do — •— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam  K reehow ieeki.



W teatrze hr. Skarbka.
W  poniedziałek dnia 14 kwietnia 1890.

Po raz d rug i:

OJ KOBIETY, KOBIETY!
(Les femmes terribles)

Rozpocznie:

Zbudziło się w niej serce.
obrazek dram. w 1 akcie z niem ieckiego.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

PRZYJECHALI DO LWOWA  
dnia 14 kwietnia.
Hotel Zorza.

Pp. J. Rylska z Uhrynowa, M. Chła­
powska z Poznania, W. Rogalski z Dussa- 
nowa, K. hr. Dzieduszycki z Siechowa.

Hotel Francuski.
Pp. M. Birnbaum z Jarosławia, A. Lów 

z W iednia, R. Robert z Nadworny. K. Za­
ręba z Podhajec.

Hotel Angielski.
Pp. R. Jabłoński z Bursztyna, B Czaj­

kowski z Łuczan. M. Niebor z Narola.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychód aa :

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 ra. 36 po południu pociąg osobowj 
ze Suchy, Cbyrowa, Stryja, Husiaty- 
n» i Stanisław ow a; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWO vV A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernic- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Szerniowioc, H usiaty­
na i Stanisławowa; i

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, H u­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. j

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

o sobow y  do S t r y ja .  C hyrow a,. Stróż.

Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Srryja.
Chyrowa i Suchy ; 

g . 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu. Stanisławowa i E asi&tyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 3.6 i 
przed południem pociąg pospieszny dc 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu i 
karesztu i do Husiatyna; |

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisław ow a, Czerniowiec Jass j 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g, 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ku ej 

państwowych w Galieyi nabyó moina w każdej sU- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi k o le ^ i/e
. (podług zegara lwowskiego).

Rrizychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. m.

południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kury rski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany — o godz. 2 m. 8 po p o łu ­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ae Lwowa:
D o  K r a k  o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca
o godz. 9 m 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem  
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 

P° ______ 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lw w s l ie j  Izliy M o n a  i nrzeinysłowai
Lwów, dnia 12. kwietnia 1890.

1. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezei.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. g. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. jg 

2. L is t . zast. za 100 zł. s  
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. ® 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4%  pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ac

„ ,  4 pr. w. a. ,
„ ,  „ P p r.lo s .w 3 7 1 .-g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41% 1. £  
» » » 4% PJ"- » » 52 s
n » »  ̂ Pr- » n b6 5

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi -w 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 2% pr. wa. w likwidaeyi ■*> 
3. L is ty  dłużne za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O bllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4%  pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

płaeą iądaja
walutą aufitr.

itr. et. złr. et.
192 o  196 — 
230 — 233 — 
302 — 306 -  
 216 —

O u msireJr
papierowy

iemieekiob

101 25 102 25

106 _ 107 __
98 70 99 70

101 — 103 —
97 40 98 40

101 — 102 „_
94 75 95 7 0
99 75 100 75
94 — 95 —

57 — 60 —

47 — 50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 106
97 55 98 55
33 — 25 —
— — 36 —

5 52 5 62
5 60 5 70
9 43 9 53
9 65 9 75
1 32 1 42
1 28% 1 a ■■v«

58 15 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia H  kwietnia 1890.

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis t/ip ad ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państ'ia, w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zdr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 z łr ....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . . .....................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.90 89.10
89.—

88.90 89.10 
88.95 89.15 

132.50 133.50 
139.25 13 -.75 
143.90 144.30 
178.— 178 40 
178.— 17G.40 
150.— 151.—

103.— 1 0 ,20  
110.50 110.70

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................... ..... . 104.75 —.—
Galicy! . . . . . . .....................  104.75
Niższej A u s t r y i .........................   109.50 110 —
S ie d m io g ro d u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r...................  88.70 89.30

3. A keye.

Bank A*glo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 149.60 150.— 
Inet, kred. dla handlu po 160 zł. . . — .— - .—
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 574.- -  580.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................— —.—
Gal. banku d.han.i prz. azł.200w pl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zE . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 220.25 220.75 
Bank austro-węgierski a 600 zl. . . 241.— 241.50 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 59 — 61.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 346.— 348.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2655.— 2660.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.50 194.50 
Lwńw-Oz«rn. ko], I. po 200 zł. a. w. ’232. — 232.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 216.50 217.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 123 25 123.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194 75 195.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.
w złocie w 50 1.................................101.— 101.60

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 

■ » » » n w 20 1. 7 pr. —.— - . —
„ „ „ „ x w 36 1. 6 pr. 99 25 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 101.15 101.50
x x n X po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e ..................................101.15 101.50

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51 % I. 99.— 99.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi .......................  100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.25 —.
Banku aust. węg. 4%  pr........................... 101.10 101.60
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.25 

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 101.50 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.80 102.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.40 101.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50 101.75
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V* p r..................................  100.20 100.60
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— iOu 60 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emisya a 306 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82,— 82.70

z r. 1884 . . 89.50 90.—
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.50 102.50

6. L o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.75 188.50
Clarego po 40 zł. m. k ............................  57.50 58.25
Tow.żegl. par. naD unaju po lOOzł. m. k. 132.50 133.50 
Ketf.ievi«ha po 10 zł. m. k. . . . ------------33 —

płaca
23.25
22.75
63.—
57.50 
20.—
12.50

żadaja 
24.25' 
23.25 
64. -  
5 8 . -  
20.40 
1.9.80

20.— 21.50 
62.— 6 . . — 
61.50 62 50 
—.— 32 — 

145.— 149 — 
—.— 68.— 
40.75 41.75 
-53.50 54 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
_  », X węg. „ pc 5 zł.
fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k ....................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

.  „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —.—  .__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 100 nurk . w. p. n. . . —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt...................................1 19— 119.5 ;
Paryż za 100 fr ................................ 47.25. ^  47.30.—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................... 5.64.— 5.66 —

„ pełnej w a g i ............................. 5.64.— 5.66 —
K o r o n a ................................................—.—.-------- .—.._
2 0 -fran k ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . . .
T alar zw iązkow y.................................. —.—.— —.—
S r e b r o ..................... ..........................—.—.---------_ .  —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 12. kwietnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
N a p o le o n d o r...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich . . .

9.44.— 9.45.—

U. ct.
»ó

88 95
110 60
102 55
941 —

301 75
118 95

9 44
5 64

58 427
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Kuratele.
L. 1575 (2275 3—3)

Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Piotra Sinalucha z bojanic marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Kazimierza Kaniukę. 

Sokal, dnia 31 stycznia 1890.

L. 2259 ^  (2394 1— 3)
W ładysław Bielec z Lubyczy inwalida 

szeregowiec domu inwalidów w Tyrnau zo­
stał uznany głupkowatym, Antoni Schaffer 
ck. major domu inwalidów w Tyrnau tegoż 
kuratorem ustanowiony.

Rawa, dnia 12 marca 1890.

L. 2256 (2396 1— 3)
Dla uznanego marnotrawcą Józefa Mi- 

ehalczuka z Tuturkowic ustanowiono w 
miejsce dotychczasowego kuratora Fedka 
Dragona kuratorem Fedka Baka.

C. k. sąd powiatowy.
Sokal, dnia 21 lutego 1890.

Upadłości.
L. 59 (2413 1 - 3 )

Celem wyboru zastępcy zarządcy ij je­
dnego członka wydziałn masy konkursowej 
Leiby Lindera, nie mniej celem likwidaeyi 
dodatkowo zgłoszonej pretensyi bukowińskie­
go stowarzyszenia dla handlu i przemysłu, 
wyznaczam termin na dzień 25 kwietnia 
1890 o godz. 10 rano w sali rozpraw tut. 
Sądu

Sniatyn, dnia 21 marca 1890. 
komisarz konkursowy.

Licytacye.
L. 3051 (1753 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 
głasza, ze przeprowadzi w swem zabudo­
waniu przymusową publiczną sprzedaż real­
ności lk. 60 w Załanowie wedle wyk. hip. 
nr. 54 w całości a 53 w połowie tejże gm i­
ny dotychczas na dłużnika Iwana Cymba- 
listego zapisanej na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie a to 9 rat po 
życzkowych po 6 złr. 67 ct. 20 lutego i 20 
sierpnia 1884, 1885, 1886, 1887 i 20 lute­
go 1888 do zapłaty zapadłych z 10 prc. 
odsetkami od dnia zapadłości każdej raty 
bieżącymi reszty kapitału w kwocie 87 złr. 
56 ct. z 10 prc. odsetkami od 20 lutego 
1888 premii półrocznej po 62 ct, od 20 lu­
tego 1888 i bezprocentowego kapitału 47 
złr 70 ct. dnia 14 maja 1890 i dnia 18 
czerwca 1890 o godz. 10 rano, na pierwszym  
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 
150 złr. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 15 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia inożna przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 4 marca 1890.

Lwów dziel. I kart. B. poz. 3 a obecnie do 
Franciszka Kislinger należącej realności pod 
1 101974 we Lwowie położonej, na którym 
pierwszym terminie realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 14 660 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, w drugim terminie nawet niżej 
ceny wywołania 14.660 zł. jednakow oż' nie 
niżej trzeciej części onej, sprzedaną zosta­
nie, że jako wadynm kwota 1466 zł. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 25 marca 1888 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Liii 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Bund 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 22 marca 1890.

L. 520 (2-372 1 - 3 )
C. k sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galie. Banku hipotecznego 
w kwotach 232 zł. 70 ct. i 232 zł. 70 ct. 
z przyn., odbędzie się dnia 29 maja 1890 
i 3 lipca 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytaoya 
do W ładysława i Karola Stanuchowskich  
wedle wykazu hip. 1. 906 ks. gr. gm . kat.

L. 13802 (2185 1 - 3 )
C, k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za ­
spokojenia pretensyi gal kasy oszczędności 
w kwocie 58 złr, 55 ct., 58 złr. 81 et.. 59
złr. 8 ct., 59 złr. 35 ct., 59 złr. 63 ct. 59
93 ct., i 55 zł. 37 ct., zpn. odbędzie się dnia 
12 czerwca 1890 i 10 lipca 1890 każdym 
razem o godz. 10 przed, południem przy­
musowa licytacya do Antoniego i Antoniny 
Jaworskich wedle wyk. hip. 455 II. B. poz.
1 należącej realności pod 1. 515 2j4 we
Lwowie położonej, że na pierwszym termi­
nie realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
3600 złr, lub przynajmniej za tę cenę na- 
drugiem zaś nawet niżej ceny wołania 8600 
złr. jednak nie niżej 1200 zł. aw. sprzeda­
ną zostanie, że jako wadyum kwota 360 
złr. złożoną być ma warunki licytacyjne

w registraturze sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno nareszcie, że dla wszystkich 
tycq, którzyby po"wydaniu wyciągu tabu­
larnego to jest p > dniu 3 lutego 1890 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli lub którymby uchwały sądowe nin iej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
gobądź powodu doręczone być nie mogły 
adw. Dr. Paździera kuratorem a jego za­
stępcą adw. Dr. Hahn zamianowanyjzost&ł.

We Lwowie, dnia 29 marca 1890.

L. 1225 (2386 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie eg ze­

kucyjną sprzedaż połowy realności m ałole­
tniego Michała Urbańczyka pod nk 155 w 
Witkowicaeh położonej lwh. 155 na pokry­
cie pretensyi Bielskiej kasy oszczędności 
490 zł. zpn w sądzie w dwóch terminach w 
dniach 29 maja i 1 lipca 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 818 zł. 70 ct.
Wadyum 81 zł.
Kuratorem niewiadomych dr. Chrza­

nowski w Kętach.
Kęty, 25 marca 1890.

L. 1226 (2387 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Józefa Dudka 
! i Jadwigi Dudek pod nk. 142 w Bujakowie 
' położonej lwh. 142 na pokrycie pretensyi 
Bielskiej kasy oszczędności w sumie 376 zł. 
z pn. w sądzie w dwóch terminach w dniach 
30 maja 1890 i 2 lipca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 801 zł. 59 ct.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

; cieli i interesowanych adw. dr. Chrzanowski 
w Kętach.

Kęty, 25 marca 1890.



L. 2523  ̂ (2374 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia  
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie, 21 rat po 24 zł. wa. zpn. licytacyą re­
alności Fryderyka Langa własnej wyk. hi- 
pot. 45 gminy Malechów objętej na dzień 
8 maja 1890 i na dzień 12 czerwca 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realość tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Balko.

Lwów, 6 marca 1890.

wiadomych jest adw. dr. Jan Jakubowski 
z substytucyą adwokata dr. Kirchmajera w 
Krskowie

Kraków, 23 stycznia 1890.

L. 7012 (2393 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
kat. 50 według wyk. hip. 81 ks. grunt, 
gm iny Peczeniżyn Hnata Bojków Semena 
własnej na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 27 rat. po 6 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem p, 
Henryka Szeib c. k. notaryusza w Peczeni- 
żynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 listopada 1889.

L. 10729 (2389 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi pto. 200 
zł. zpn. publiczną sprzedaż posiadłości ob­
jętej wyk. hip. 1. 25 i 25 gm iny Zamieście 
I. małoletnich Pasyków, oraz Marcina i 
Elżbiety Dębskich własnej na dniu 29 
kwietnia 1890 i na dniu 27 maja 1890 ka­
żdym razem o godz. 10 rano

Cena wywołania 309 zł. i 310 zł. 50 
ct. a. w.

Wadyum po 31 zł.
Resztę akt przejrzeć można w rogi-' 

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 15 stycznia 1890.

L. 2108 (2358 1— 3)
W dniach 9 maja 1890 i 6 czerwca 

1890 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna li­
cytacya połowy realności Domiceli Widro 
pod 1. k. 401 w Jarosławiu na leżajskim  
przedmieściu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie pretensyi 
Jędrzeja Wejdy w kwocie 250 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. W ładysława Jahla adwo­
kata z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 12 marca 1890.

L. 173 (2392 1 —3)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 29 maja nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 95 
według wyk. hip. 203 ks. gr. gminy Run- 
gury W asyla Ududiak Hawryły własnej, na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 9 
złr. 44 ct. i reszty kapitału 8 złr. 39 ct. zpn. 

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt opisania przy- 

należytości i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus, registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli ustanawia się kuratorem Se­
mena Semanów wójta w Rungurach.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 28 stycznia 1890.

tecznym 58 księgi gruntowej gm iny Podbuż 
. objętej w dniu 4 czerwca 1890 o godzinie 
111 przed południem, ztem że na tym jedy- 
i nym terminie realność ta za jakąkolwiek ce­
nę nawięcejj ofiarującemu zostanie sprze­
daną.

Cena wywołania wynosi 1716 zł. 41 
ct. aw.

Wadyum 85 zł. 82 ct. wa.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 

Stefan Feciak w Podbużu.
_ Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w Sądzie.

Podouż, dnia 26 lutego 1890.

L. 7014 (2364 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28go maja 1890 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. p?24 według wyk. hip. 1254 ks. grunt, 
gminy Peczeniżyn Dmytra Wiszczuka Wa­
syla własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwov> pto 12 ratę po 12 zł. 
wal. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania przy- 

należytości wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. Henryka Szeib c. k. notaryusza w Pe- 
czeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889.

wyciąg lapuiarny woino przejrzeć w regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jakowa Semen wójta z Luczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 29 listopada 1889.

L. 7017 (2362 2 —3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 maja nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. k. 
120 według wyk. hip. 148 księgi grunt, 
gminy Myszyn Jurka Kawaciuka Fedora 
własnej, na rzecz e. k. uprz. galic Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 11 rat po 5 zł. 89 ct. i 
reszty kapitału 84 zł. 47 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł*
Resztę warunków, akt opisania przy­

należności i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy,
Peczeniżyn, dnia 20 listopada 1889.

L. 18308 (2856 1— 3)
Vom k. k. Bezirsksgerichte Buczacz 

wird zur Kenntniss gebracht, dass zur He- 
reinbringung der Forderung der Firmę G. 
Neidlinger wider Moses Pores pto. 63 fi. 
12 kr. ów. die executive Verausserung der 
dem Schuldner Moses Pores gehórigen. in 
der Einlage 389 des Grundbuches fur die 
Gemeinde Jazłowiec eingetragenen Realitat 
am 25 April 1890 und am 23 Mai 1890 
jedesm al um 10 Uhr Vormtgs. im Gerichts- 
gebaude wird vorgenomen werden.

Bei dem ersten Termine wird dieje 
Realitat nur iiber oder um den Schatzungs- 
werth beim zweiten aber auch unter dem- 
selben an den M eistbietenden verkauft wer­
den.

Zum Curator fur die unbekannten 
Glaubiger ist Dr. Emanuel Reiss Advocat 
in Buczacz, bestellt worden.

Die ubrigen Feilbietungs bedingungen  
und der Schatzungsact kónnen in der hier- 
ger Registratur eingesehen werden.

Buczacz, den 20 Janner 1890.

L. 354 (2388 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy, 

przeprowadzi na rzecz Katarzyny Swistako- 
wej pto 60 złr. zpn. publiczną sprzedaż po­
łowy posiadłości objętej wyk. hip. 1. 76 
gminy Stróży Agnieszki Kędrowej własnej 
na dniu 29 kwietnia 1890 i na dniu 27 ma­
ja 1890 Każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 203 złr. 50 ct.
Wadyum 21 złr.
Resztę akt przejrzeć można w R egi­

straturze. .
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 20 lntego 1890.

L. 2338 (2382 1 — 3)
Krakowski Sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Dawida Rothhirscha w kwocie 90 zł. z pn , 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
16 maja 1890 i 13go czerwca 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności 1. 62 a i b w Czarnej wsi 
położonej Feliksa Scibor Sierhiejewicza 
własnej..

Cena wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie-

„ ttue ta  Lwowska14 Nr 85

L. 12348 (2214 2 -3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 550 zł. z pn,, 
Towarzystwu zaliczkowemu we Lwowie prze­
ciw Em ilii Kubalskiej przyznanej, odbędzie 
się w ts. sali rozpraw dnia 29 maja 1890 
i 3 lipca 1890, każdym razem o godzinie 

f i 1 przed południem, przymusowa publiczna 
j sprzedaż realności pod 1. 6842/4 we Lwowie, 

wyk. hip. 1. 622 II. objętej, dłużniczki Emilii 
Kubalskiej własnej.

Cena wywołania 81.345 zł. 38 ct.
Wadyum 8.135 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przeglądnąć można w 
ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Tabaczyński z substytucyą adwokata dr. 
Hahna.

We Lwowie, dnia 22 marca 1890.

L. 7016 (2363 2 — 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 29go maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 259 według wyk. hip. 654 ks. gruntowej 
gminy Myszyn Ołeksy Wintoniuka Petra 
własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 3 rat pożyczkowych po 14 zł. 
40 ct. i reszty kapitału 211 zł. 45 ct. i 20 zł. 
15 ct. wa. z pn.

| Cena wywołania 500 zł.
i Wadyum 50 zł.
| Resztę warunków, akt opisania przy- 
i należytości i wyciąg tabularny wolno przej- 
! rzeć w tus. registraturze.
; Dla nieznanych z życia i miejsca po-
j bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem
i Petra Romaniuk wójta z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889.

L. 4737 (1763 3 - 8 )
W  c. k. S ą d re  obwodowym w Wado­

wicach odbędzie s w dniu 29 maja 1890 
o godzinie 10 rant na zaspokojenie preten­
syi powiatowej Kasy oszczędności w Wado­
wicach w kwocie 898 złr. a w. zpn. relicy- 
tacya połowy realności 1. wj hip. 755 w 
Wadowicach spadkobierców Walentego Ry­
baka własnej.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
925 złr. 591/* ct.

Wadyum licytacyjne 93 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Dr. Daniel adw, w Wadowicach.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze tutejszo-sądowej.

Wadowice, 17 sierpnia 1889.

L. 16198 (2269 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Dawida Ba- 
chnera do Jana i Kajetana Bulińskich ró­
wnającej się 2/3 częściom wierzytelności w 
kwocie 195 zł. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 29 maja i 10 lipca 1890 o godz. 
9 rano, egzekucyjna licytacya 5/12l i  5/12 
części realności pod lwh. 730 w Chrzano­
wie położonej Jana i Kajetana Bulińskich 
własnych.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej* 

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Zygmunta Kepplera 
w Chrzanowie.

Chrzanów, 20 stycznia 1890.

L. 4430 (1808 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem  
zasp okojenia pretensyi Józefa Świstka w 
kwocie 50 złr. aw. zpn. odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności w 
W ięcierzy położonej lwh. 272 dla gminy  
kat. Więcierza objętej na imię Walentego 
Ilanusiaka zapisanej w dniach 20 maja 1890 
i 20 czerwca 1890 każdą razą o godz. 10 
rano w gmachu sądowym w Jordanowie. 

Grena wywołania 105 złr, aw.
Wadyum 10 złr. 50 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 18 listopada 1889.

L. 6-38 (2087 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w P odbużu ogła­

sza że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Izaka Ehrmana przeciw śp. Maryi Dubraw- 
skiej sumy 1420 zł. wa. zpn. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wykazem hipo-

z dnia 15 kwietnia 1890,

L. 11235 (2365 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22go kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 czerwca 1890 
nawet poniżejj takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 291 ks. grunt, gminy Klu- 
czów mały, Hrycia Dosińczuka własnej na 
rzecz Salomona Krauthamer i Herscha  
Schaffer pto 60 zł.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
naczelnika gm iny Kluczowa małego Onufrego 
Andrusiaka.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 30 grudnia 1889.

L. 7013 (2360 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realno­
ści 1. k. 88 według wyk. 1 685 księgi
grunt, gminy Myszyn Iwana Maksymiuka 
Mikołaja własnej, na rzecz c. k. uprz. ga­
lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto. 14 rat. po 6 zł.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania przy­

należności i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyny.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 listopada 1889.

L. 8489 (2361 2 —3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, za,ś dnia 30 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya gruntu pod 
1. kat. 545/, w Luczy położonego wedle 
wyk. hip. 1Ó9 ks. grunt, gm iny katastral­
nej Lucza Michała Iwana i Maryi Koło- 
myjczuków własnego na rzecz Josla Ble- 
cher pto. 60 zł.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

L. 70 1963 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Chai Birnfeld w kwo­
tach 180 zł. i 80 zł. zpn. odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 27 maja i 8 lipca 189L 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
połowy realności objętej wykazem 410 ks. 
gr. gm kat. Widełka wedle poz. 2 karty 
własności do dłużników małoletnich spad­
kobierców W ojciecha Sudoła a to Zofii Su­
doł, Maryanny Sudoł, Józefa Sudoła, Waw­
rzyńca Sudoła i Stanisława Sudoła po V* 
części należącej.

Cena wywołania 137 zł. 50 ct.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tegoż Sądu.

Kolbuszowa, 3 marca 1890.

L. 4429 (1809 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem  
zaspokojenia pretensyi Józefa Świstka w 
kwocie 28 zł. 80 ct. aw. zpn. odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. k. 74 w W ięcierzy położoniej lwh. 
277 dla tejże gminy kat. objętej dłużnika 
Józefa Pasternaka własnej w dniach 20 
maja 1890 i 21 czerwca 1890 każdą razą o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym w 
Jordanowie.

Cena wywołania 825 zł. aw.
Wadyum 32 zł. 50 ct. a w.
Resztę warunków licytacyjnych  

wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tut sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 18 listopada 1889.

L. 2260 (2164 3 —3)
Wadowicki c. k. Sąd pow. del miej­

ski ogłasza iż celem zaspokojenia należytoś­
ci Maryanny Banasiównej w dwóch kwo­
tach po 150 zł. zpn. odbędzie się w gm a­
chu sądowym w dniach 27 maja i 8 lipca 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1. kons. 118 
w Jaroszowicach położonej w księdze grun­
towej 1. wyk. 223 na Wiktoryę i Jana 
Twardowskich po połowie zapisanej.

Cena wywołania 509 zł.
Wadyum 51 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Korn w Wado­
wicach.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 8 marca 1890.



,2828 3 —8) L  9882 (2840 3 - 3 )  88 w Cchełmku położonej Katarzyny Kowa- za lub wyżej ceny szacunkowej 141 zł. 40
L W « 1 »  oddania w p r z e d s ię b io r c o  ' W tut, S ,d zie  odbędzie się o godz. likow.j w h e n e j . ........................... j ot. a w ^ d r u g i m ^ a i  ^ p o n ifc j  takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, wy-L ..! ------  i / •w jeh  w stryjskim okręgu badowniczjm  od: j wet poniżej takowej, l ic ,ta c ,a  realnoSciJk. f

Cena wywołania 1560 zł.
Wadyum 156 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- ciąg tabularny, akt oszacowania, można wbędzie się dnia 28 kwietnia 1890 r. o 12tej ! 20 według’ wyk. hip. 49“ ks." gr. em inv Ka- i rzeć można^w reo-istroh.’̂

godzinie w południe w e. k. Starostwie w ! mienobród z kolonią W eisenberg Dawida i Kuratorem * niew iadom ych'w ierzycieli ! fUrZe Przei rze,ć-
! R eich a  własnej, na rzecz Z akład? kredyt, j adw. dr. Antoni subsTyYucya k tó r y m b r r e T o lu m T c ^ a ^ in 1"

włościańskiego w likwidacyi pto 90 zł. z p n .; adw. dr. Józefa Krem/ra. 7 ‘ j ^ S g Z j S ł ' ^ T p o T o d u  &
Stryju licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być
wykonane w r, 1890 wynosi:
1) w sekcyi drogowej Stryj 3761 zł. 85%  ct.
2) w sekcyi drogowej D o­

lina .............................
3) w sekcyi drogowej Roz­

wadów ........................
4) w sekcyi drogowej Skole
5) w sekcyi drogowej Tu- 

cholka . . . . .
R a z e m

4227 zł. 68% ct.

384 zł. 40 
3564 zł. 24

ct.
ct.

7779 zł. 52% ct.
19717 zł. 70% ct. 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, albo też na kilka 
sekcyi, lub na wszystkie sekcye drogowe, 
razem. Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub wszystkie sekeye drogowe, zaofiaiowa- 
nie podać należy dla każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko w e­
dług pojedynczych sekcyj drogowych z 
uwzględnieniem najkorzsytniejszego wyniku 
licytacyi.

B liższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jakoto: wykaz cen jednostko­
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionym c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionem ter­
minie, nujpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową naj>0 ct. i wadyum w y­
noszące 5 prc. ceny fiskalnej z wym ienie­
niem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi, lecz także i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom  
przez e. k. Starostwo w Stryju bezpłatnie
wydane będą.

Oferent winien we właśeiwem  miej

Cena wywołania 4835 zł. wa.
Wadyum 483 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem dr. Lewandowski w Gródku. 

Gródek, 4 grudnia 1889.

Chrzanów, 10 listopada 1889.

L. 1485

L. 9068 “ (2339 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz.

10 rano dnia Igo maja 1890 powyżej ceny
szacunkowej, zaś dnia 12 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
lk, 25 według wyk. hip. 284 gminy kata­
stralnej Uherce niezabitowskie Jana Magiera 
syna własnej, na rzecz c. k. uprz. banku 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 222 zł. z pn.

Cena wywołania 279 zł. wa.
Wadyum 27 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem dr. Lewandowskiego w 
Gródku.

Gródek, 13 lutego 1890.

niniejszem się zawia-dla nich kuratora 
damia.

Krakowiee, dnia 8 marca 1890.

L. 5493

| ręczoną być nie mogła lub którzyby po 
j wydaniu wyciągu tabularnego po dniu 6 

(1842 3—3) marca 1890 do tabuli weszli, kuratorem Ja-
Ropczycki Sąd powiatowy przedsięweź- j na Derdelewicza i tychże wierzycieli o roz- 

mie dnia 19 maja 1890 i dnia 23 czerwca • pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
1890 w budynku sądowym każdym razem 
o godz. 10 rano licytacyjną sprzedaż real­
ności 1 wyk. hip. 91 ks. gr. gm. Sędziszów  
objętej Maryi Srokowej własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności Rzeszowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 4500 zł. z pn.

Cena wywołania 10.000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny, plan oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c k. notaryusz w Ropczycach dr. Strzel- 
bicki.

Ropczyce, 3 marca 1890.

(2058 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

jasielski podaje do wiadomości, że na za- j  
spokojenie wierzytelności Towarzystwa Za- “ 
liczkowego w Jaśle w kwocie 133 zł. wa.

L. 20143 (2329 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w la­
tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach pań­
stwowych w sekcyach drogowych Krzywiec- 
kiej i Dobromilskiej w Przemyskim okręgu 
budowniczym odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1890 o 12 godzinie w południe w c. k. 
Starostwie w Przemyślu ponowna licytacya 
ofertowa.

(2254 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego Mrówka w Sko­
lem w kwocie 50 zł. odbędzie się dnia 16 
maja i dnia 16 czerwca 1890 zawsze o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż jednej 
trzeciej części realności dłużnika Józefa Ty­
czyńskiego własnej pod lk. 214 w Skolem  
położonej.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, dnia 30 grudnia 1889.

L. 11653 (2338 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Stani­

sławowie zawiadamia że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Salamona Steina w kwo- 

• | cie 3 zł. aw. zpn. odbędzie się  dnia 6 ma- 
1 ja 1890 i dnia 3 czerwca 1890 o 10 rano

j w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
Cena fiskalna robót, które mają być j realności dłużnika Prokopa Kucyka własnej 

wykonane w r. 1890 wynosi: iw  Tlhornikaoh nnłninnoi aaCa.™ i~—

z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
scu blankietu wypełnić sekcye drogowe, “w | została sprzedaż egzekucyjna realności lk 1 
których zamierza podjąć budowy i podać ' ks gr. gminy Lublica położonej do dłużnika 
zaofiarowany opust bez żadnych dopisków, j  Wojciecha Suehonia należącej, 
następnie położyć datę i podpis imieniem : Sprzedaz odbędzie się przez licytacyę
i nazwiskiem j publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter-

minach 13 maja i 10 czerwca 1890 każdym] 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1667 zł 41% ct. aw. po­
niżej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 166 zł. 75 ct. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny

wynosi
1). w sekcyi drogowej 

Krzywieckiej . . . .  4050 zł. 18‘/a ct
2). w sekcyi drogowej 

Dobromilskiej . . . .  5383 zł. 70

W szelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiekbądź dopiski, albo też nie po­
dane w terminie, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1890.

L. 15044 (2327 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w la­
tach 1890, 1891 i 1892 w sekcyi drogowej 
Kołomyja nr. I. odbędzie się w dniu 21 go 
kwietnia 1890 r. w c. k. Starostwie w Ko­
łom yi ponowna licytacya.

Cena fiskalna robót w roku 1890 wy­
konać się mających wynosi 1651 zł. 95 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego  
się tyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty ostemplowane marką na 50 ct. 
i zaopatrzone w wadyum 5 prc. z sumy 
fiskalnej, z wyrażeniem cen ofiarowanych 
nie tylko cytrami, ale także literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez Starostwo w Kołomyi bez- ■ 
płatnie wydane będą.

W ofercie winien będzie oferent podać 
we właśeiwem miejscu zaofiarowany opust 
bez żadnych dopisków, następnie umieścić 
datę i podpis imieniem i nazwiskiem.

W szelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiekolwiekbądź dopiski, albo teź niepo- 
dane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 marca 1890,

_________  ct. i
Ogółem 9433 zł. 88lla et.

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, albo też na obie 
sekcye drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
I sekcye drogowe, zaofiarowanie podać należy 

dla każdej sekcyi osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi w każdym razie 
tylko według pojedynczych sekcyj drogo­
wych.

Bliższe warunki, tyczące się tego 
przedsiębiorstwa, jako to . wykaz cen jed ­
nostkowych, kosztorys sumaryczny, plany 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k.

w Uhornikach położonej połową wyk. hip. 
j 252 i całym wyk. hip. 253 gminy Uhorni- 
| ki na powyższego dłużnika zapisanej obję- 
I tej, która przy drugim terminie i niżej ceny 
* szacunkowej 258 zł, aw. przedaną zostanie.

Zakład wynosi 13 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Mandyczewski.
Stanisławów, dnia 18 sierpnia 1890.

i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- { Starostwie, gdzie także w powyżej ustano 
straturze c. k. Sądu m. delegowanego. ! k

Jasło, 9 lutego 1890.

L. 10809 (2343 3 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
lk. 175 według wyk. hip. 197 księgi grun­
towej Myszyn Fedora Krawczuka Michała 
własnej na rzecz Herscha Lifschiitz pto 200 zł. 

Cena wywołania 210 złr.
Wadyum 21 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i

tus.w

L. 14665
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem i cyframi, ale także i literami.

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Maryany z Pie- 
ezarów 1 Kucharskiej, 2 Cybowej w kwocie 
300 zł., odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 16 maja i 26 czerwca 1890 o go-

wionym terminie najpóźniej do godziny 12 ( Ł  , —   ̂ ■—v
; w południe, wniesione być mają oferty, za- wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
' opatrzone marką na 50 ct. i w wadyum j registraturze.

-  " ’ ' Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka wójta z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczyniżyn, 29 stycznia 1890.

i wynoszące 5 prc. ceny fiskalnej, z wymie- 
(2270 3 —3) 1 nieniem żądanego wynagrodzenia, nie tylko
„„ :j. „ „ i  i — e — -i"- -• i .- i  -•

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom  
przez Starostwo w Przemyślu bezpłatnie u- 
udzielone będą. t

W ofercie winien oferent na właści-
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya połowy j wem miejscu wypełnić sekcyę drogową, w
realności pod lwh. 21 w Ciężkowicach poło-° UłX”'"‘   >. .i—  ■ ,
żonej i całej realności pod lwh. 428 w Cię-

L. 12664 (2322 3 — 3)
C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o-

: i  3 --* rr * - ~  - -

żkowicach położonej Maryanny z Pieczarów 
1 Kucharskiej 2 Cybowej własnych.

Cena wywołania 707 zł. i 31 zł.
Wadyum 71 zł. i 3 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego w Chrzanowie.

Chrzanów, 25 stycznia 1890.

której zamierza podjąć budowę i podać za- ] głasza, iż daia 5 maja 1890 roku, i dnia 
ofiarowany opust bez żadnych dopisków, 9 czerwca 1890 roku każdą razą o godzi-
n o c t f n r \ n i n  r \  a  f  A vr iI o I a  i <-v rJ »-* i ^ ^  '  - -3  1 - 3 - - -  1 1

L. 1391 (2320 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje do przedsięwzięcia publicznej przy­
musowej sprzedaży należącej do dłużnika 
Franciszka Juljana Pettescha realności z 
przynależnościami lwh. 138 ks. gr, miasta 
Złoczów objętej celem zaspokojenia wierzy­
telności Feigi Lepkowicz w kwocie 900 zł, 
z pn. dwa termina, a to, pierwszy termin 
na dzień 19go maja 1890, a drugi termin, 
na dzień 23 czerwca 1890, zawsze o lOtej 
godzinie przed południem w tutejszym Są­
dzie odbyć się mające z dodatkiem, że przy 
ostatnim terminie realność ta, jeżeli warto­
ści szacunkowej osiągnąć nie można będzie, 
także niżej tejże wartości sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane w registraturze 
tutejszego Sądu.

Cena wywołania wynosi 9512 zł. wa.
Wadyum 475 zł. 60 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest adw. dr. W esołowski z 
z substytucyą adw. dr. Kaflińskiego w Zło­
czowie. j

Złoczów, 15 marca 1890.

L. 11462 (2271 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Antoniego Strze- 
meckiego do Stanisława i Maryanny Rudo- 
lów w kwocie 300 zł. z pn., odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 16 maja i 26 czer­
wca 1890" o godz. 9 rano, egzekucyjna licy ­
tacya całej realności pod lwh. 249 w Chrza­
nowie położonej Stanisława i Maryanny Ru-1 
dołów własnej.

Cena wywołania 815 zł.
Wadyum 81 zł. 50 ct i 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński w Chranowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie.

Chrzanów, 4 grudnia 1889.

, m _ > -----c - —--5  -
następnie położyć datę i podpis im ieniem i ; nie 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
nazwiskiem. | daż realności whl. 138 ks. gr. gm. Bagie-

W szelkie inne oferty, niesporządzone nica objętej Józefa Wawro własaej na 
na blankietach urzędowych lub zawierające ] rzecz Mojżesza Muschla celem zaspokojenia 
jakiekolwiek bądź dopiski, albo też nie po- : sumy 50 zł. a. w. 
dane w terminie oznaczonym nie będą u- Cena wywołania 5.831 zł. 50 et.
względnione. Wadyum 583 zł. aw.

Z c. k. Namiestnictwa. j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i
Lwów, dnia 31 marca 1890. j warunki licytacyjne, przejrzeć można w re-

__________  i gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

L. 303 (1748 3— 3) j hipotecznych p. dr. Psarski adwokat.
Sąd powiatowy Kęeki przeprowadzi j Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 1 lutego 1890 roku.

w

Rozmaite obwieszczenia.

egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 185 
w Bulowicach położonej 1. w. h. 185 gm iny]
Bulowice ebjętaj, Józefa i Katarzyny Matu- i 
siaków własnej na pokrycie pretensyi Wol- I 
fa Ebla w kwocie 111 zł. zpn. w sądzie w l 
dwóch terminach w dniach 13 maja 1890 i j 
16 czerwca 1890 każdym razem o godzinie ' L. 2497 (2265 3— 3)
10 rano. C. k. Sąd odwodowy w Tarnopolu u-

Cena wywołania 731 zł. 87 ct. stanawia dla z życia i miejsca pobytu nie-
Wadyum 74 zł. znanej Maryi Godersio kuratorem adwokata
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- dr. Gromnickiego w Tarnopolu na miejsce 

cieli i interesowanych ustanowiono adw. Dr dotychczasowego kuratora zmarłego adwo-
— a — :—i- 1-:----   1 ■Chrzanowskiego w Kętach. 

Kęty, 15 lutego 1890.

L. 14282

L. 1762
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- ! 

daje do do publicznej wiadomości, że w . 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu- j 

(2272 3 — 3) | bliczna sprzedaż realności pod 1. kons. 160

kata Swieykowskiego, polecając jej by temu 
kuratorowi udzieliła odpowiedne informacye, 

! lub innego zastępcę ustanowiła i o tern tutej- 
(2341 8— 3) ' szemu sądowi doniosła.

Tarnopol, dnia 8 marca 1890.

(2315 3— 3)
^ ----------------- —  P. dr. Baruch (Bernard) W ittlin wpi-

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem ; w Gnojnicach położonej wedle wykazu hi- sany został dnia 22 marca 1890 nalistę ad-
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- [ pot. nr. 210 tejże gminy dłużnika Mateu- wokatów z siedzibą w Złoczowie, 
liczkowego w Chrzanowie do Katarzyny K o-i sza Lanicy własnej, na zaspokojenie preten- 
walikowej w kwocie 99 zł. z pn., odbędzie . syi Kazimierza hr. Łubieńskiego w kwo-
się w tutejszym Sądzie w dniach 16 maja tach 60 zł. i 45 zł. dnia 29 maja 1890 i
i 26 czeerwca 18S0 o godzinie 9 rano egze- dnia 3 lipca 1890, każdą razą o godzinie 
kucyjna licytacya całej realności pod lwh. 10 rano, a to na pierwszym terminie tylko

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 22 marca 1890.



L. 2995 . (2057 8 - 3 )
Samborski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca i życia niewiadomego 
Michała Andryszczaka że przeciw niemu i 
innym Jan i Katarzyna Chwojkowie wnieśli 
pod dniem 12 września 1889 1. 10009 po­
zew o zniesienie spólnictwa realności pod 
lk. 7/11 w Samborze na Zawidówce poło­
żonej i że dla niego ustanowiony został 
kuratorem tutejszy adwokat dr. Pawliński 
z zastępstwem adwokata dr. Brylińskiego 
którym przeto środki obrony udzielić lub 
innego zastępcę z powiadomieniem sądu u- 
stanowić ma ile że inaczej skutki tego za­
niedbania sam śobie przypisaćby musiał.

Sambor, dnia 11 marca 1890.

zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890.

L. 3734 (2082 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Rocha i Barbarę Siissów, względnie 
ich nieznanych spadkobierców, że przeciw 
nim wniósł Hersch Fiłstiner dnia 22 maja 
1887 do 1. 7457 pozew o uznanie własno­
ści i intabulacyę za właściciela realności 
pod 1. 161 st. zas 2 now. w Buczaczu po­
łożonej, dotąd wedle wyk. hip. Ib. 2 gminy 
Buczacz B. 1 na ich imię intabulowanej.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Rocha i Barbary Siiss został c. k. 
notaryusz Stupnicki kuratorem ustanowio­
nym i z tym kuratorem przeprowadzono 
rozprawę, jednak spis aktów sporządzony 
dnia 23 października 1889 został uchwałą 
z dnia 10 grudnia 1889 1. 14683 rozwiąza­
nym, i do uzupełnienia rozprawy termin 
na dzień 28 maja 1890 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczonym.

Wzywa się tedy Rocha i Barbarę Siis- 
sów względnie ich nieznanych spadkobier­
ców, ażeby na terminie powyższym stanęli, 
albo ustanowionemu kuratorowi podali 
środki obrony swych praw lub też innego 
pełnomocnika ustanowili i sądowi oznajmili 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Buczacz, 10 marca 1890.

L. 644 (2081 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

wiadomego z miejsca pobytu Adama To­
polskiego dawniej w Jodłowy zamieszkałe­
go, że Ignacy Lesiuk z Jodłowy wniósł 
przeciwko niemu i innnym pozew 12 sty­
cznia 1890 który do rozprawy ustnej na 16 
maja 1890 zadekretowanym został a rezo- 
lucyę dla niego przeznaczoną doręczono 
Maciejowi Warzesze z Jodłowy jako kura* 
torowi dlań ustanowionemu. :

Wzywa się Adama Topolskiego aby 
naterminie albo sam stanął albo kuratorowi 
informacyi udzielił lub innego zastępcę so­
bie obrał, w przeciwnym razie złe skutki 
sam sobie przypisze.

Brzostek, dnia 6 marca 1890.

L. 3497 (2127 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego H. Dawida, iż z powodu proś­
by firmy M. & J. MandI w Wiedniu został 
wydany przeciw n emu nakaz zapłaty sumy 
500 zł. z pn. z 19 marca 1890 1. 3497 z 
terminem trzydniowym do wniesienia za­
rzutów, kuratorem ad actum ustanowiony 
został adw. dr. Jakób Glanz z zastępstwem  
adw. dr. Jana Niemczyńskiego obaj w Prze­
myślu zamieszkali.

Wzywamy przeto H. Dawida, by się z 
kuratorem porozumiał, względnie sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, ileże skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, ?9 marca 1890.

L. 2645 (2147 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu N attuna Rossenwasera że przeciwko nie­
mu wytoczył pod dniem 27 marca 1890 1. 
2645 Aron Grubel pozew o zapłacenie su­
my wekslowej w kwocie 100 zł. wn. z pn., 
na który pod dniem 27 marca 1890 1.2645 
nakaz zapłaty wydanym został.

'Ustanawiając dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw. dr. Zielińskiego z 
substytucyą p. adw. dr. Barbackiego wzywa 
się go aby kuratorowi dostarczył środkóv» 
obrony, lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890.

L. 4555 (2184 3 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, iż w skutek prośby Mojżesza Rappa 
de praes 29 stycznia 1890 1. 4555 dozwo­
lono ts. uchwałą z i5  iutego 1890 1. 4555 
na wydzielenie z realności proszącego 1. 
442%  we Lwowie parcel budowl. nr. 3406/2 
i 3406/3 i utworzenie dla nich jako dla re­
alności lk. 442%  lit. A. i lk. 442% lit- B. 
dwóch osobnych ciał hipotecznych.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu wierzycielo­
wi hipotecznemu Karolowi Kreutzmann do 
rąk równocześnie w osobie adwokata dr. 
Pohla z zastępstwem adwokata dr. Św ię­
cickiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem w ie­
rzyciela hipotecznego Karola Kreutzmanna 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem  
przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 15 lutego 1890.

L. 12735 (2077 3 -  3)
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego p. 
Kryspina Krasickiego, że przeciw niemu 
Mechel Handzl prośbę o nakaz zapłaty su ­
my wekslowej 112 zł. a. w. z pn. wniósł, 
któremu żądaniu uchwałą z 18 września 
1889 1. 10228 zadość uczyniono.

Sąd ustanowił kuratorem dla pozwa­
nego adw. dr. Hillela z zastępstwem adw. 
dr. Glanza i poleca pozwanemu, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 18 grudnia 1889.

niemu wytoczył pod dniem 28 marca 1890 
1. 2681 Samuel Goldman pozew o zapłace­
nie sumy wekslowej w kwocie 500 zł. aw. z 
pn. na który pod dniem 28 marca 1890 1. 
2681 nakaz zapłaty wydanym został.

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw. dr. Z ielińskiego z 
substytucyą p adw. dr. Barbackiego wzy­
wa się go, aby temuż kuratorowi dostarczył 
środków obrony, lub innego zastępcę sądo­
wi wskazał gdyż inaczej wynikłe z zanied­
bania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Nowy Sącz dnia 29 marca 1890.

L. 11539 11540 (2135 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa niniejszym edy­
ktem wszystkich tych, którzy roszczą sobie 
jakiekolwiek pretensye jako wierzyciele do _ 
masy spadkowej śp. Waleryi z Podlewskich < 
br. Heydlowej, zmarłej we Lwowie 21 wrze- ’ 
śnia 1889 z pozostawieniem testamentu z 
1 lipca względnie 15 września 1889 i ko­
dycylów z 11 i 27 lutego 1889 aby pre­
tensye swe w tutejszym sądzie na terminie 
w tym celu na dzień 29 maja 1890 godzi­
nę 10 przed południem w sali rozpraw wy­
znaczonym, zgłosili i wykazali, albo aż do 
tego terminu pisemne zgłoszenia swych 
pretensyi wnieśli, gdyż w przeciwnym ra­
zie w myśl §. 814 ust. cyw. nie mogliby 
się już domagać zaspokojenia swych w ie­
rzytelności z majątku spadkowego, jeśli 
tenże przez zaspokojenie zgłoszonych w ie­
rzytelności będzie wyczerpanym i jeśli im 
na tymże majątku nie przysługuje prawo 
zastawu.

We Lwowie, 15 marca 1890.

L. 11058 (2151 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, że w Podgórzu zmarła dnia 27 
czerwca 1862 Sara Rozenbach bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy spadkobiercy jej Noe Rosenbach, 
Josek Rosenbach, Chaim czyli Joachym Ro ­
senbach i Majer Rosenbach z życia i m iej­
sca pobytu nie są wiadomi, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku do spadku 
po Sarze Rosenbach zgłosili się i deklara- 
cyę do spadku wnieśli, gdyż w razie prze­
ciwnym deklaraeyę do spadku tego wniesie 
imieniem ich ustanowiony dla nich kurator 
c. k. Notaryusz p. Wacław Adamski w 
Podgórzu a po wydaniu dekretu dziedzictwa 
części spadkowe na nich przypadające, 
przechowane zostaną w depozycie sądowym.

C. k. Sąd powiatywy 
Podgórze, dnia 22 stycznia 1890.

L. 3493 _ (2079 3 — 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania wypośrodkowanego ka­
pitału wyuagrodzenia w kwotach 54350 zł. 
i 6000 zł. za zniesione prawo propinacyj- 
nego wyszynku w dobrach Niżniów wyka­
zem hipotecznym 1. 390 i w dobrach Anto- 
niówka wykazem hipot. 1 409 objętych wła­
sność Teodora hr. Lanckorońskiego stano­
wiących, wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych Bern­
harda hr. Cabogę i Jana Szpilczaka wzglę­
dnie tychże niewiadomych spadkobierców, 
dla których się równocześnie kuratora w o- 
sobie adwokata krajowego dr. Katzenellen- 
bogena z substytucyą adwokata krajowego 
dr. Mandyczewskiego ustanawia, jak n ie­
mniej wszystkich wierzycieli, którzy na rze­
czonych dobrach przed dniem 22 lutego 
1890 względnie 8 lutego 1890 jakiekolwiek 
pretensye nabyli, aby takowe najdalej do 1 
maja 1890 w tutejszym sądzie zgłosili, ina­
czej bowiem w ślad §. 13 i 21 cesarskiego 
patentu z 8 listopada 1853 nr. 237 dz. pp. 
przy przyszłej rozpraw’’ słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia według porządku ta­
bularnego przyzwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie m ię­
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl §. 5 wspomniane­
go patentu, przy czem jednak ich prawa 
przekazania ich pretensyi na kapitał wy­
nagrodzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad 
§. 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać : imię, nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej 
której się domaga i odsetki równe, prawo z 
kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz­
nych jest zapisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk na­
stąpiło.

Stanisławów, 8 marca 1890.

ŁŁiw •» —  J  “ m o m  ł xta.c*i g a i  u j

Straszowskich nie jest wiadome a zatem  
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. Gott- 
lieba z substytucyą adwokata dr. Bunda 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sumarycznej przepi­
sanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki, sami 
sobie przypisać będą musieli.

we Lwowie, dnia 22 lutego 1890.

Z. 10311 (2258 3 - 3 )
Yon dem k. k. st. del. Bezirksgerichte 

S. I in Lemberg wird bekannt gemacht, 
dass am 7 Dezember 1882 in Lemberg 
Reissel Guttmann ohne Hinterlassung einer 
letztw illigen Anordnung gestorben ist; da 
dicsem Gerichte unbekannt ist, ob und wel- 
chen Personen auf ihre Verlassenschaft ein 
Erbrecht zustehe, so werden alle diejeiT- 
gen, welche hierauf aus was immer fur ei- 
nem Rechtsgrunde Anspruch zu machen 
gedenken aufgefordert, ihr Erbrecht bin- 
nen Einem Jahre, von dem unter gese! .- 
ten Tage gzrechnet bei diesem Gerichte 
anzumelden und unter Ausweisung ihres 
Erbrechtes ihre Erbserklarung anzubringen 
widrigenfalls die Verlassenschaf, fur wel­
che inzwischen der Advocat dr. Moritz 
Jekeles mit Substituirung des Adwocaten 
dr. Joseph Kohn ais Verlassenschaftskura- 
tor bestellt worden ist, mit jenen, die sich 
werden erbserklart und ihren Erbrechtsti- 
tel aśsgewiesen haben, verfiandelt und ih- 
nen eingeantwortet, der nicht angetretene 
Theil der Yerlassensehaft aber, oder wenn 
sich Niemand erbserklart hatte, die ganze 
Verlassensehaft vom Staate ais erbios ein- 
gezogen werden wiirde.

Lemberg, den 25 Februar 1890.
Fiir k. k. Landesgerichtsrath.

L. 2705 (2242 3— B)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 24 marca 1890 1.2551 
Jonas Taub pozew o zapłacenie sumy wek­
slowej w kwocie 900 zł. w. a. z pn. na 
który pod dniem 26 marca 1890 1. 2551 
nakaz zapłaty wydanym został.

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas­
sera kuratorem p. adw. dr. Zielińskiego z 
substytucyą p. adw. dr. Barbackiego wzy­
wa się go, aby temuż kuratorowi dostar­
czył środków obrony, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890.

L. 2615 (2146 3 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 27 marca 1890 1. 2615 
Aron Grubel pozew o zapłacenie sumy we- 
klsowej w kwocie 430 zł. aw. z pn. na który 
pod dniem 27 marca 1890 1. 2615 nakaz 
zapłaty wydanym został.

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas­
sera kuratorem p. adw. dr. Z ielińskiego z 
snbstytucyą p. adw. dr. Barbackiego wzy­
wa się go, aby temuż kśratorowi dostar­
czył środków obrony, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z

L. 2682 (2149 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia nieobecnego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 28 marca 18901. 2682 
A. Nebenzahl pozew o zabezpieczenie sumy 
w kwocie 400 zł. w. a. na który pod dniem  
28 marca 1890 1. 2682 nakaz zabezpiecze­
nia wydany został.

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas­
sera kuratorem p. adwokata dr. Zielińskie­
go z substytucyą p. adwokata dr. Barbac­
kiego, wzywa się go, aby kuratorowi do­
starczył środków obrony, lub innego zastęp­
cę sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890.

L. 12738 (2311 3 - 3 )  ;
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem nieznanego z miejsca p o - , 
bytu p. Henryka hrabiego Łuczyńskiego, że j 
małżonka jego p. Weronika z hr. Łosiów j  
hr. Łączyńska wniosła przeciw niemu w 
dniu 20 marca 1890 do 1. 12738 pozew o I 
rozdział co do stołu i łoża, w skutek czego 
wyznacza się celem usiłowań pojednawczych 
termina na dzień 20 maja 1890, 27 maja ! 
1890 i 3 czerwca 1890, a na wypadek bez- i  

skuteczności tych usiłowań do rozprawy u- | 
stnej w myśl dekretu nadw. z 23 sierpnia i 
1819 Nr. 1595 rb. u. s. termin na dzień;  
23 czerwca 1890 każdym razem o godzinie . 
4 popołudniu w biórze I tutejszego sądu. ■ 

Wzywa się zatem p. Henryka hr. Ł ą -1 
czyńskiego, aby na powyższych terminach 
osobiście się zgłosił, ewentnalnie dostarczył 
ustanowionemu dla niego kuratorowi p. ad­
wokatowi dr. Pomianowskiemu we Lwowie 
względnie tegoż zastępcy p. adwokatowi 
dr. Tabaczyńskiemu we Lwowie środków 
obrony, lub też innego pełnomocnika, sądo- i 
wi tutejszemu wskazał, w przeciwnym ra­
zie bowiem niekorzystne następstwa swego 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać. i

Lwów, dnia 29 marca 1890. i

L. 5901 (2059 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Birczy wzywa 

nieznaną z miejsca pobytu Katarzynę Łuka- 
siewicz aby w ciągu roku w tut. sądzie się 
zgłosiła i wniosła oświadczenie się o spa­
dek po zmarłej dnia 4 marca 1887 w Łom- 
nej bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli śp. Anastazyi Łukasiewicz albo­
wiem w razie niezgłoszenia się rozprawa 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Jędrzejem Petrowem przeprowadzoną zo­
stanie.

Bircza, 14 wr- śnia 1889.

L. 17191 (2246 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

zawiadamia niewiadomą z pobytu, domnie­
maną spadkobierczynię Chaima Wolfa 2 im. 
Petza, Deborę Leistina, że w tej sprawie 
spadkowej adwokat dr. Wojciech Buś jej 
kuratorem ustanowionym został.

Tarnów, dnia 25 listopada 1889.

L. 2681 (2148 3 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Nathana Rosenwassera, że przeciwko

L. 6751 . (2183 8— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni że Antoni i 
Antonina małż. Jaworscy przeciw małżon­
kom Danielowi i Margicie czyli Margarecie 
Straszowskim o uznanie za zapłaconą sumę 
220 złr. z większej sumy 800 złr. pocho­
dzącej i wykreślenie takowej ze stanu bier­
nego realności pod 1. 515%  we Lwowie 
położonej tudzież adnotacyi wytoczonego 
pozwu pod dniem 11 lutego 1890 1. 6751 
pozew wnieśli i o pomoc sądową prosili, 
w skutek czego pozew do sumarycznego po­
stępowania z terminem dnia 15 kwietnia 
1890 wyznaczonym uchwałą z dnia 22 lu­
tego 1890 1. 6751 dekretowany został, po-

L. 3491 (2194 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca i życia niewiadomego 
Herscha Grabscheidawzględnie tegoż niezna­
nych spadkobierców ; przeciw niemn H en- 
dla Wołoska pod . aiem 10 marca 1890 1. 
3491 wytoczyła pozew o intabulacyę wykre­
ślenia ewikcyi w stanie biernym realności 
lk. 89;7 na Blechu w Samborze na rzecz 
Hersza Grabscheida wedle Dom. Caal. I. pag 
260 n. 2 on. zahipotekowanej i że tenże do 

i pisemnego postępowania dekretowany pozew 
celem wniesienia obrony w 90 dniach do- 

. ręczony został tegoż ustanowionemu kura- 
: torowi adwokatowi dr. Brylińskiemu z za- 
; stępstwem adw. dr. Justyna Witza, którym 

należyte środki obrony udzielić lub innego 
■ zastępcę z powiadomieniem sądu zamiano- 
; wać ma, gd\ ż  inaczej złe skutki z tego wy- 
! niknąć mogące sam sobie przypisze, 
i Sambor, 18 marca 1890.
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L. 8053 (2276 1— 3)
, ,>;■ C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Blim ę Charatan, Abrahama, Berischa 
Kreindlę i Wolfa Weberów tudzież niewia­
domych z życia i miejsca pobytu spadko­
bierców Gittli Charatan, iż celem doręcze­
nia uchwały tabularnej z dnia 31 grudnia
1889 1. 8053 ustanowiono dla nich kurato­
ra ad actum w osobie Jana Steinmetza,

Wzywa się zatem niewiadomych z ży ­
cia i miejsca pobytu Blim ę Charatan, Abra­
hama Berischa, Kreindlę i Wolfa Weberów 
tudzież niewiadomych spadkobierców Gitli 
Charatan, aby o swem miejscu zamieszkania 
Sądowi donieśli lub też ustanowionemu ku­
ratorowi środki do obrony ich praw posłu­
żyć mogące podali, gdyż z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie bę­
dą musieli przypłać.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki. 31 grudnia 1889.

L. 6203 (2291 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sprawach Bernarda Kuflika o zaintabulowa- 
nie go za właściciela realności wyk. hip. 
40 w Brzozowie zamianował kuratorem 
nieznanej z miąjsca pobytu Anny Paralowej 
p. Tomasza W itkiewicza c. k. notaryusza w
Brzozowie.

Wzywa się zetem Annę Parał, by albo 
Sądowi innego pełnomocnika przedstawiła 
lub ustanowionemu kuratorowi możliwych 
abran i dowodów udzieliła.

Brzozów, 12 września 1889.

L. 4696 (2373 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jakóba Kutena, a w razie jego śm ier­
ci tegoż niewiadomych spadkobierców, iż 
w celu doręczenia ts. uchwały tabularnej 
z dnia 7 kwietnia 1888 1. 5677 ustanawia 
się dla niego kuratorem adw. Dra. Taba- 
czyńskiego z zastępstwem adw. Dra. Liliena.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Kuttena, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zamacha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze.

We Lwowie, 8 lutego 1890.

L. 11151 (2342 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Leśniaka, że przeciw niemu wy­
toczył Józef Kordeczka pozwem z dnia 15 
grudnia 1889 1. 11151 spór pto 100 złr.. że 
term in do rozprawy na dzień 23 kwietnia
1890 o godź. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Leśniaka
by ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. Ż e­
lechowskiemu udzielił informacyi lub inne­
go pełnomocnika Sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa. 28 lutego 1890.

L. 6202 (2189 1— 3)
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy uwiadamia i iewiadomego z poby­
tu Stefana Klausa o wniesieniu przeciw nie­
mu przez Dawida Osterweila pozwu wekslo­
wego i o wydaniu nakazu zapłaty o 148 zł. 
z przynależnościami do 1, 6202)890 tudzież 
o ustanowieniu dla niego kuratora adw, Dr. 
Szaneera któremu środki obrony w tej spra­
wie dostarczyć ma.

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1890.

L. 8987 " (2197 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie

wzywa z miejsca pobytu nieznanych Anto­
niego Kija i Jana Kija ażeby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże Sądzie i w nieśli 
oświadczenie do spadku po śp. Sebastyanie 
Kiju dnia 29 marca 1887 w Humniskach
zmarłym, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony z kuratorem
Bartłomiejem W ielgos z Humnisk dla nich 
ustanowionym.

Brzozów. 31 stycznia 1890.

Brzeżanaeh ustanowił i wzywa tegoż kuran- 
da, aby się albo sam zgłosił, albo innego  
p łnomocnika ustanowił, i do wiadomości 
Sądu podał, inaczej bowiem skutki z zm ie -  
dbania tych kroków wynikłe sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Brzeźany. dnia 20 lutego 1890.

L. 3591 2260 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza obligacyj indem nizacyjnych Ga­
licyi wschodniej nr. 16994 i nr. 49003 oby­
dwie po 100 złr. dalej obligaeyi indemni- 
zacyjnej Galicyi zachodniej nr. 7483 na 100 
złr. i obligaeyi indemnizacyjnej W ielkiego  
Księstwa Krakowskiego nr. 1365 na 100 zł 
zawinkulowanych na rzecz kaucyi loteryjnej 
Jonasa Zehnguta, ażeby takowe w terminie 
jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni, l i ­
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowym dzienniku „Gazeta Lwowska" 
Sądowi tem pewniej przedłożył i swe pra­
wa wykazał, gdyż w przeciwnym razie rze­
czowe obligacje indemnizacyjne na ponowne 
żądanie za umorzone i wszelkiej prawnej 
mocy pozbawione uznane zostaną.

We Lwowie, 22 lutego 1890.

L. 1596 (2159 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia nieobecnych i z miejsca pobytu niewia­
domych Marcina Kozłowskiego, Em ila Gro- 
nieckiego, Franciszka Gronieckiego, Broni­
sławę z W iluszów Weberową, Cecylię z W i- 
luszów Maćkiewiczową. że w sprawie prze­
kazania wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacyi w gm inie katastr. Błaszkowej 
ustanowił dla nich kuratorem ad actum. dr. 
W ładysława Chwaliboga adwokata w Jaśle. 

Jasło, 22 marca 1890.

Ł. 13208 (2169 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 8 kwietnia 1889 J. 4796 dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Wolfa Suchmana 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę.

O czem się tenże w celu strzeżenia 
swych praw uwiadamia.

Sokal, 30 października 1889.

L. 6072 (2282 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejca pobytu 
Abrahama Aberdama, Jakóba Wandera, Pe- 
slę Wander i Drelę Sische, iż celem dorę­
czenia im uchwały z dnia 20 lutego 1890
1. 2456 przyjmującej do wiadomości sądu
protekćł egzekucyjnego oszacowania połowy 
majętności Wójtostwo ad Róża w sprawie 
egzekucyjnej Tarnowskiej kasy oszczędno 
ści przeciw Ghasklowi Birnbaumowi i 
wspólnikom o 1065 zł. wa. zpn ustanowił 
dla nich kuratorem adwokata dr. Jana Mi- 
kucińskiego.

Tarnów, 2 kwietnia 1890.

L. 11910 (2261 1 - 3
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Karola Michałko, że na 
prośbę Towarzystwa eskontowego i zalicz­
kowego we Lwowie z dnia 14 marca 1890 
l. 11910 o dozwolenie egzekucyi na preten- 
syę egzekuta w tus. depozycie złożoną, u- 
stanowionym został kuratorem ad actum 
adw. Dr. Tabaezyński z substytucyą adw. 
Dr. Lehmana.

We Lwowie, dnia 29 marca 1890.

L. 708 (2226 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg, w 

Brzeżanaeh ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Izaka Feidmana przeciw M. Herscho 
wj Willnerowi i Ryfce W ilner pto 130 złr 
j L ct. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu M. Ilerscha W illnera kuratora ad 
actum w osobie adw. Dr. Madejskiego _w

L. 11142 (2367 1—3)
Ustanowienie jednego pocztowego na 

czas od 1 kwietnia do końca września 1890.
Jezdne od konia i miriametra ustana­

wia się na czas od 1 kwietnia do końca 
września 1890 jak następuje.

zł. ct. zł. ct.
T 14 — 95

1 12 — 93

1 8 — 90

1 6 — 88

1 4 — 87

Kraków, Rzeszów, Tarnów,
Nowy Sącz, Sanok, Wadowice,
Kołomyja, Stanisławów, Tarno­
pol, Złoczów,
Brzeżany, Czortków, Lwów, Prze­
myśl, Stryj, Żółkiew  
Sambor,

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednogo konia i miriametra.

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1890.

sztów zastępstwa jej w sporze wekslowym  
Maryi Blumer przeciw tejże Sydonii Sere- 
dyńskiej pto. 1500 zł. wa. przez kuratora 
adw. dr. Ławrowskiego ustanowiono dla 
tejże Sydonii Seredyńskiej kuratorem ad 
actum adw. Rothweina w Krakowie ze sub­
stytucyą adw. dr. Kaufmanna i że temuż 
kuratorowi adw. dr. Rothweinowi doręczono 
ts. uchwałę z dn. 11 stycznia 1889 1. 33131 
przyznającą p. adw. dr. Ławrowskiemu ko­
szta tego zastępstwa.

Kraków, 11 października 1889.

L. 2708 (2350 1 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 

skutek prośby Eleonory Zawałkiewiezowej 
wzywa niniejszym edyktem tego, ktoby był 
w posoiadaniu kwitu depozytowego Ban­
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z W ielkiem księstwem Krakowskiem z 
dnia 23 lipca 1887 N. 646 zawierającego 
poświadczenie złożenia w tymże Banku kra­
jowym trzech sztuk 3°i0 premiowanych za­
pisów dłużnych, ogólno austr. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego ser. 985 n. 84 na 100 
zł., ser. 985 n. 81 na 100 zł. i ser. 661 n. 
52 na 100 zł. na zabezpieczenie zaciągniętej 
przez Eleonorę Zawałkiewicz pożyczki w 
kwocie 240 zł. wa., aby w terminie jednego  
roku sześciu tygodni i 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu sądowi przedłożył, 
przeciwnym razie rzeczony kwit depozytowy 
na żądanie umorzonym i wszelkiej mocy do­
wodowej pozbawionym będzie.

Przemyśl, 12 marca 1890.

L. 237 (2249 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicach za­

wiadamia z pobytu niewiadomą Maryśkę Ter­
lecką, że celem doręczenia jej uchwały z 
dnia 2 września 1889 1, 5014 dozwalającej 
wpis sumy 300 zł. w stanie biernym real­
ności wyk. hip 68 Tynów dla zakładu kre­
dyt. włościańskiego w likwidacyi, Michał Fel- 
Inerck notaryusz Medenicach dla niej ku­
ratorem ustanowiony i temuż wyżej pow o­
łana uchwała doręczoną została.

Medenice, dnia 30 stycznia 1890.

L. 2721 (2243 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwasera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 26 marca 1890 1. 2592 
Aron Lampel pozew o zaplecenie sumy 
wechslowej w kwzcie 1.000 zł. w. a. zpn 
na ktury pod dniem 27 marca lg 9 0  1. 2592 
nakaz zapłaty wydanym zastał.

Ustanawiając dla Ns.th.ana Rosenwas . 
sera kuratorem p. adw. dra. Zielińskiego z 
substytucyą p. adw. dra Barbaekiego wzy­
wa się go, aby temuż kuratorowi dostarczył 
środków obrony, lifb innego zastępcę sąd o­
wi wskazał gdyż inaczej wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 20 marca 1890.

dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego  
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, d. 22 lutego 1890.

L, 1414 (2247 1 - 3 )
Z powodu skargi z 6 marca 1890 1 

1414 Andrzeja Skorodyńskiego syna Wasyla 
przeciw Fedorowi Huszakowi i spółki o u- 
znanie wyłącznego prawa własności do czę­
ści parceli lasowej 1. kat. 2813/1 oznaczo­
nej a wedle księgi gruntowej gminy 01- 
chowiec w wyk. hip. 1. 42 jako wspólna 
własność zapisanej z pn. ustanawia się dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu po­
zwanych Dmytra Skorodyńskiego i Anasta- 
zyi Toropiło po Iwanie, ustanawia się ku­
ratora w osobie Jana Skorodyńskiego syna 
Dmytra z Olchowca wzywając nieobecnych 
pozwanych, aby ustanowionemu kuratorowi 
dali należytą informacyę lub kogo innego 
swym zastępcą ustanowili inaczej złe skut­
ki sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 18 marca 1890.

L. 12487 (2248 1— 3)
Na żądanie Szymona Szella z Szym ­

barku c. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
wdraża równocześnie postępowanie amorty­
zacyjne celem umorzenia rzekomo zagubio­
nego przez niego kwitu depozytowego c. k. 
głównego urzędu podatkowego w Nowym  
Sączu z 12 czerwca 1889 ad art. 103 na 
złożoną przez niego w tymże urzędzie kwo­
tę 750 zł. wa. tytułem wadyum na zabez­
pieczenie dostawy szutru na gościńce pań­
stwowe na lata 1890— 1892.

W tym celu wzywa się te osoby in te­
resowane któreby do kwitu rzekomo zagu­
bionego rościły sobie jakie prawa aby w 
przeciągu roku zgłosiły  się z takowemi do 
sądu tutejszego, gdyż inaczej po upływie 
terminu tego na ponowne żądanie Szymona 
Schella powyższy kwit depozytowy uznany 
zostanie jako amortyzowany.

Gorlice, 3 grudnia 1889.

L. 25879 (2284 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Sydo­
n ię Seredyńską, iż z powodu likwi­
dacyi kosztów zastępstwa jej w sporze we­
kslowym Karoliny Betz przeciw Sydonii 
Seredyńskiej pto. 300 zł. wa. zpn. przez 
kuratora adw. dr. Ławrowskiego ustanowiojj 
no dla tejże kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Rothweina w Krakowie ze substytucyą 
p. adw. dr. Kaufmanna i że temuż kurato­
rowi p adw. dr. Rothweinowi doręczono ts. 
uchwałę z dn. 11 stycznia 1889 1. 33132 
przyznającą p. adw. dr. Ławrowskiemu ko­
szta tego zastępstwa.

Kraków, 11 października 1889.

L. 25878 (2285 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Sydo­
nię Seredyńską, iż z powodu likwidacyi ko­

L. 1143 (2108 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

celem przekazania orzeczeniem c. k. Dy- 
rekcyi Galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 26 września 1889 L 16691 wymierzo­
nego wynagrodzenia za odjęcie prawa wy­
szynku i sprzedaży napojów propinaeyjnych 
w majętności tabularnej Młynne niżne w okrę­
gu c. k. Sądu obwodowego w Nowym Są­
czu położonej według whl. 664 uprawnionego 
Kazimierza Żuławskiego własnością będą­
cej w kwocie 3800 zł. wzywa wszystkich 
którzy prawo hipoteki na wymienionej ma­
jętności nabyli, aby swoje pretensye naj­
później do dnia 22go maja 1890 w tutej­
szym sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła­
szającego się ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom  
odpowiedne;

b) kwotę żądanej wierzytelności hi­
potecznej w kapitale i procentach, o ile
takowe równe mają prawo zastawu z ka­
pitałem ;

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej 
pozycyi;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuj' 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej­
szego sądu pełnomocnika dla odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego się z takim samym skutkiem pra­
wnym jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten-
syi swojej na kapitał wynagrodzenia w e­
dług kolei na niego przypadającej, w p o ­
rządku hipotecznym, nie będzie on już słu ­
chany przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel- 
. kiej opozycji i użycia wszelkiego środka 
! prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte- 
: resanci stający zawarli między sobą w m yśl 

§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 j e ­

L. 2119 (2355 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadom e­
go Leona Mykietowicza a względnie tegoż 
niewiadomych spadkobierców źe Karol R o­
kosz pod dniem 15 marca 1890 L. 2119 
w niósł przeciw Leonowi Mykietowiczowi 
pozew o uznanie prawa własności do p. g. 
244^3 w Janowie położonej, i że skutkiem 
tego do rozprawy ustnej termin na dzień 19 
maja 1890 godzinę 9 rano wyznaczonym  
został.

Wzywa się przeto Leona Mykietowi­
cza aby na term inie tym bądź sam osobiś­
cie bądź też ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Feliksowi W łoskowi z Janowa swe 
możliwe środki obrony podał gdyż inaczej 
złe skutki sam sobie przypisać będzie winin.

Budzanów, dnia 15 marca 1890.

L. 1214 (2359 1— 3)
Zawiadamia się W alentego Kukulsk z m iej­

sca pobytu niewiadomego że wskutek w niesio­
nego przez ek. uprz. gal. Zakład kredytowy 
włościański w likwidacyi we Lwowie pozwu 
egzekucyjnego wydanym został rezolucyą 
z dnia 16 listopada 1889 1. 7683 przeciw  
niemu nakaz zapłaty 7 rat po 15 złr. z 9 
prc. i 3 prc. odsetkami zwłoki za 3 lata 
wstecz który to nakaz doręczonym został u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Dr. Brand­
towi adw. w Mielcy.

Wzywa się więc W alentego Kukulskie­
go aby kuratorowi środków do obrony do­
starczył lub sobie innego pełnomocnika u- 
stanowił i onim Sądowi doniósł) gdyż winę 
złych następstw sam sobie przypisać by mu­
siał.

Mielec, dnia 31 stycznia 1890,

L. 2183 (2354 1 - 3 )
Jasielski Sąd powiatowy miej. deleg. 

! zawiadamia z życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomego Pawła Rączkę, że Jakób Teitel- 

■ baum zaskarżył go o zapłatę 37 złr. 50 ct. 
że do rozprawy drobiazgowej wyznaczono 
dzień 25 kwietnia 1890. Zaleca mu zarazem 
ażeby do rozprawy stanął lub kuratorowi 
adw. Dr. Chwalibogowi w Jaśle informacyi 
udzielił, gdyż inaczej skutki zaniedbania te­
go sam sobie przypisze.

Jasło, dnia 17 marca 1890.

(2316 3 - 3 )
P. dr. Teofil Okuniewski wpisany został 

dnia 3 kwietnia 1890 no listę adwokatów z 
siedzibą w Horodeuco.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 3 kwietnia 1890.
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L. 17588

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Nowym Sączu ogłasza, że dla Anny Ci- 
soń zamężnej Gregorowie*, Macieja Cisonia 
i Małgorzaty Cisoń z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych przeciw którym Filip 
Schwarz z Nowego Sącza wniósł skargę w 
dniu 27 grudnia 1889 r. l! 17558 o zn ie­
sienie spółwłasności ciała hipotecznego whl. 
118 ks. grunt, dla gminy Słowikowa obję­
tego ustanowiono na ich koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem dr. Tadeusza Gałkiewi- 
cza adw. kraj. w Nowym Sączu i o tern za­
wiadamia ich niniejszym edyktem w tym 
celu, aby temu ich zastępcy dostarczyli środ 
ków do obrony, albo też sądowi innego 
pełnomocnika przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1890.

(2111 2— 3) 1 ee w Kętach dnia 23 sierpnia 1886 bezte- 
I stamentalnie zmarłej się deklarował, inaczej 

bowiem pertraktacyaspadkowa z ustanowio­
nym dlań kuratorem Wiktorem Klimczyń- 
skim z Kęt i deklarowanymi spadkobierca­
mi przeprowadzoną będzie.

Kęty, 30 stycznia 1890.

L.

L. 1027 (2086 2 - 3 )
Dnia 26 czerwca 1868 zmarł w Pal- 

czyńcach Michał Zuk z pozostawieniem pi­
semnego testamentu z 26 czerwca 1868 w 
którym ustanowił dziedzicami swojego m a­
jątku swoich synów Iwana starszego i Iwa­
na młodszego.

Ponieważ m iejsce pobytu Iwana zmka 
młodszego Sądowi nie jest wiadome, wzywa j L. 15884

i  J. ~ -t. .. 1   ---------------------  1 * —

1984 (2381)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Juliusza Ha- 
berfelda której tenże używać będzie jako 
właściciel fabryki parowej towarów cukro­
wych i czekolady w Białej podpisując tako­
wą : „Juliusz Haberfeld".

Wadowice, dnia 15 marca 1890.

czek w Czernichowie spółka zarejestrowana potecznego została do wynagrodzenia prze 
z nieograniczoną poręką“ przełożony zarzą- kazaną albo na gruncie zabezpieczoną. T 
du lub jego zastępca, a nadto jeszcze jeden Wymogi zgłoszenia są następujące :

‘ 1) dokładne wymienienie imienia
CJ ------ 6 1'---7 ” j J CUOll

z członków zarządu swoje imię i nazwisko
i nazwiska tudzież zamieszkania 
cego się lub jego pełnomocnika

podpisze,
6. że udział członka w myśl §. 35 się iuu jegu pemomocniKa zaops

statutu wynosi kwotę 1 zł. aw,, która może j nego w legalizowane pełnom ocnictw o;
byó wpłaconą albo od razu w całości przy ] 2) oznajmienie wi<
wstąpieniu do stowarzyszenia albo kwartał- i ganej tak w kapitale jak 
nemi ratami wynoszącymi co najmniej 25 
ct- w. a.

7. że wszelkie

zgłaszaj ą- 
aopatrzo-

L. 1921 _ (2380)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Augusta Felkla 
której używaó będzie Franciszek Rudolf 2 
im. Szewczyk =  Felkel jako nabywca 
przedsiębiorstwa podpisując takową: „Au­
gust Felkel".

Wadowice dnia 15 marca 1890

się tegoż ażeby w przeciągu roku się zgło­
sił i do spadku się oświadczył, inaczej po- _ „ _„
stępowanie przeprowadzi się z oświadczony- S ści miasta Przemyśla z dnia 22 maja 1889 
mi spadkobiercami i z ustanowionym dla ; 1. 19793 na 52 zł. 15 ct. oniewaiacei naz ustanowionym  
niego kuratorem Andrzejem Hudymą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, 20 marca 1890.

C. k. Sąd obwodowy 
cza książeczki wkładkowej

(2379 1 — 3) 
wzywa posiada- 
kasy oszczędno

L. 468 (2366 1— 3)
Sąd pow. w Żywcu zawiadamia niniej- 

szem n ewiadomą z miejsca pobytu Rozalią 
Szumlas z Pewli wielkiej, iż w sprawie e-

fzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
lywcu przeciw Marcinowi Szomlasowi i 

wspólnikom o 150 złr. celem doręczenia jej 
ts. rezolucyi tabularnej % dnia 17 marca 
1889 1. 559 i dalszego zastępstwa ustano­
wiono dla niej kuratora w osobie adw. Dr. 
Udzieli w Żywcu i zarazem takową wzywa 
aby temuż kuratorowi udzieliła potrzebnej 
informacyi lub innego zastępcę tut Sądowi 
podała gdyż inaczej sama sobie wyniknąó 
mogące szkodliwe skutki przypisze.

Żywiec, 18 marca 1890,

opiewającej
! probostwo gr. kat. w Terle winkulowanej, 
j aby takową w przeciągu sześciu miesięcy 
j  oo dnia ogłoszenia edyktu niniejszego w 
; „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu Sądowi 

tern pewniej przedłożył, gdyż inaczej ksią­
żeczka ta za nieważną uznaną zostanie.

| Przemyśl, 12 lutego 1890.

obwieszczenia od sto­
warzyszenia wychodzące ogłaszane będą w 
myśl §• 47 statutu w piśmie tygodniowem  
dla ludu „Niedziela11 a w razie gdyby 
sopismo to przestało istnieć w 
Zarząd wyznaczonej gazecie.

Kraków, 7 marca 1890.

innej
cza

przez

(2353 1— 3) 
ck. Sąd obwodowy za- 
pobytu niewiadomego 
Buezacza, że na proś 

Buczacza

L. 4807
Stanisławowski 

wiadamia z miejsca 
Maurycego Naehta z 
bę Oziasa Pohorille 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 400 złr. zpn 
i doręczono takowy ustanowionemu kurato 
rowi tut. adw Dr, Bardachowi z zastępstwem  
tut. adw. Dra. Katzenellenbogena z w ezw a­
niem, aby wczasie należytym udzielił usta 
nowiouemu kuratorowi potrzebną do zarzu­
tów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze,

Stanisławów, 2 kwietnia 1890.

L. 1991 (2-377 1— 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Katarzynę z Tokarczyków Jandurową, 
jej córkę Katarzynę Henrykę 2 im. Jandu 
rownę i jej urodzić się mające potomstwo 
jako wierzycieli hipotecznych dóbr Tylka 
wl.j 1. 674 objętych Hieronima Michała 2 
im. i Anny Dziewolskich własnych, że ce­
lem przekazania wymierzonego za zn iesie­
nie prawa propinaeyi w tych dobrach kapi­
tału wynagrodzenia, wyznaczył) do przesłu­
chania interesowanych termin w tutejszym  
Sądzie na dzień 8 maja 1890 o 10 godzi­
nie przedpołudniem, ustanawiając zarazem 
dla wzmiankowanych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych osób kuratorem p. dr. 

wydano ; Barbackiego w Nowym Sączu.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1890.

(2398)
Krako-

L  204
Wydział Izby adwokackiej w 

wie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że p. dr. Tomasz Krudzielski z 
dniem 9 kwietnia 1890 wpisany został w 
listę adwokatów z siedzibą w Pilznie.

W ydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1890.

L. 377 (2-384 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia. niewiadomych z życia i pobytu Wa 
cława i Antoninę Studeuiów, że Meehla 
Kupferraan wniesła przeciw nim pozew dnia 
17 stycznia 1890 doi. 377 o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 164 złr. 36 ct. na 
realności pod 1. 39|22 w Dębicy na ich rzecz 
zaintabulowanej, wskutek czego kuratorem 
dla nich Pinkasa Uimana ustanowiono i 
termin do rozprawy na dzień 13 maja 1890 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Wacław* i Antoninę 
Studeniów, aby potrzebnej informacyi kura­
torowi udzielili lub innego pełnomocnika 
przedstawili, inaczej wynikłe złe skutki sami 
sobie przypiszą.

Dębica, 3 lutego 1890.

2133 (2378 1 - 3 )
C. k. sad obwodowy w Nowym Sączu 

- —■' ' miejsca pobytu nie-zawiadainia z życia i

L. 3561 (2336,
C. k- sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestra handlowe ażeby 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
gospodarczych wpisał nową firmę „kasa o- 
szczędności i zaliczkowa stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką w Bu- 
czaczu„ po niemiecku „Sparr und Vorschuss 
kasse registrirte Genosenschaft mit besehran- 
kter Haftung in Bucząc .“

Stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutu z dnia 7 listopada 18S9 

Przedmiotem tego stowarzyszenia, jest  
prowadzenie wspólnego interesu kredytowe­
go, dla wyjednania wyłącznie swoim człon­
kom środków pieniężnych potrzebnych do 
prowadzenia handlu przemysłu i rolnictwa 

Członkami dyrekcyi są ; 
l j  Wilhelm Byk, ajent asekuracyjny i 
2) Wilhelm Zeimer, kupiec, obaj w 

Buczaczu zamieszkali.
Firmę stowarzyszenia podpisuje ważniej 

jeden z dyrektorów. Jeden udział ustanowiono 
na 50 zł. wa. który albo zarazjprzy pizystąpie- 
niu do stowarzyszenia w całości lub też w 
dziesięciu po sobie następujących równych 
ratach m iesięcznych do kasy stowarzyszenia 
wpłacony być może.

Jeden członek co najwięcej 30 udzia­
łów posiadać może. Ogłoszenia ze strony 
stowarzyszenia uskutecznia się plakatami. 

Stanisławów, dnia 12 marca 1890.

L. 8037 (2168 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Fran­
ciszka Słowika, iż z powodu wniesionej 
przeciw niemu przez Franciszkę ze Słowi­
ków Stachlowę dnia 6 grudnia 1889 do 
1. 8037 skargi o uznanie ją za właścicielkę 
‘/u  części realności według wykazu hip. 
233 księgi grunt, gminy Stary Sącz, za 
właścicielkę ł/6 części realności w bip.

wierzytelności wyma- 
i w procentach;

-3) oznajmienie pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności;

4) wymienienie zam ieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbiera­
nia uchwał, jeżeli zgłaszający po 
szym okręgiem mieszka, inaczej 
uchwały przesłanemi będą pocztą 
tkiem doręczenia do własnych rąk,

Sambor, 26 marca 1890.

za tutej- 
bowiem 
ze sku-

L. 16611 (2267 1— 3) 
C. k. Sąd powiat, miej. del. zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Iwana 
W intoniuta syna Fedia że tus. uchwałą 
z 28 lutego 1889 1. 3343 dozwolono z mo­
cy kontraktu kupna sprzedaży z daty Sta­
nisławów 15 lutego 1886 1. rep. 20455 na 
wyłączenie parc. gr. 1. 588 2 z wyk. hip. 
28 gm. kat. Dobrowlany utworzenie z ta­
kowej nowego wykazu i zaintabulowanie 
tegoż po połowie na rzecz Jurka Semenów  
syna Andrija i Iwana Wintoniuka syna Fe- 
dia że ustanowiono dla niego kuratora ad- 
actum w osobie Hnata Wintoniuka syna 
Fedia któremu powołaną uchwałę dorę­
czono, oraz wzywa się go, by w razie jego  
prawa powołaną uchwałą zostały naruszone 
tem pewniej poczynił odnośne kroki, ileże 
w razie przeciwnym możliwe skutki sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 15 listopada 1889.

L.

części posiadłości 
gruntowej w hip. 1. 618 tejże księgi i za 
właścicielkę 1je części posiadłości grunto­
wej lwh. 1060 tejże księgi na jego rzecz 
wpisanych i o zaintabulowanie siebie wła 
ścicielką takowych, że ustanowiono dlań 
kuratora do aktu w osobie Aleksandra Łu- 
kacza w Podinajerzu z tem, aby temuż po-

, , - . „ —ę  _______  trzebne środki obrony udzielił lub innego
dzień 8 maja 1890 o godzinie 9 wyznaczo- p e łn o m o c n ik a  sobie ustanowił i o tem tut.
nym zostaje, ustanawiając zarazem dla nich j c. k. Sąd powiatowy zawiadomił, gdyż

tomstwo jako wierzycieli hipotecznych dóbr 
Krościenko i Grywałd wyk. hip. 1. 694 i 
638 objętych, własnością Hieronima Micha­
ła 2 im. i Anny Dziewolskich będących, 
że celem przekazania kapitałów wymierzonych \ 
za zniesione prawo propinaeyi w pomienio- ’ 
nych dobrach do przesłuchania stron intere­
sowanych termin w tutejszym sądzie na

kuratorem adw. dr. Barbackiego w Nowym 
Sączu.

Nowy Sącz dnia 15 marca 1890.

L

L. 6776 (2883)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Jana Łanuchę, że rezólucyę z 9. 
kwietnia 1869 1. 2318 dozwolającą na wpis 
prawa własności 1 4, części ciała hipoteczne­
go lwh. 125 i 1)8 części ciała hipoteczne­
go lwh, 126 ks. gruntowej Nagoszyn objętych 
na rzecz Jana Magdziarza ustanowionemu 
kuratorowi Michałowi Węgrzynowi doręczono 

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica 13 grndnia 1889.

L. 152 (2385 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki wzywa n iew ia­

domego z miejsca pobytu Teodora Klimczyń- 
skiego aby w przeciągu jednego roku do 
spadku po śp. Joannie Kiimczyńskiej mat-

6250
C. k. S.td krajowy jako 

Krakowie ogłasza że dnia 27 
wpisaną została w tutejszym  
Stowarzyszeń zarobkowych i

(2283) 
handlowy w 
lutego 1:90  

rejestrze dla 
gospodarczych

firma „Spółkowa k_sa oszczędności i poży 
czek w Czernichowie spółka zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką11 z tem :

1. że datą statutów jest dzień 26 sty­
cznia 1890,

2. że siedzibą stowarzyszenia jest 
Czernichów,

8. że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest w m yśl§. 2 statutów dostarczanie ezłon- 
koin środków pieniężnych potrzebnych w

>darstwie, podawanie sposobności do 
lo ?ania zaoszczędzonych pieniędzy na 
procent i popieranie zakładania stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych w okręgu 
spółki,

4. że czas trwawia stowarzyszenia nie 
został ograniczonym,

5. że pierwsze walne zgromadzenie 
członków w dniu 26 stycznia 1890 odbyte 
wybrało do zarządu ks. Edwarda Królikow­
skiego proboszcza w Czernichowie jako 
przełożonego, Jana Topolskiego ck. rewizo­
ra bydła w Czernichowie, jako zastępcę 
przełożonego, ks. W ładysława Jelonka wi- 
karyusza w Czernichowie, Pawła Cichonia 
organistę w Czernichowie i Francisżka Mi­
chnę gospodarza w Czernicbowiejako człon­
ków, którzy w myśl §. 14 statutu w ten 
sposób firmę stowarzyszenia podpisywać 
będą, że pod wydrukowaną lub podpisaną 
firmą „Spółkowa kasa oszczędności i poży-

w przeciwnym razie szkodliwe z tego za 
uiedbania skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary &ącz, dnia 16 lutego 1890.

L 9206     (2286 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za 

wiadamia nieobecnego Lazara Lipsehiitza 
iż w skutek skargi wekslowej wniesionej 
przez Maksa Horowitza wydano przeciwko 
niemu uchwałą z dnia 28 marca 1890 1. 
8684 nakaz zapłaty, polecający mu zapła­
cenie sumy wekslowej 200 rubli zpn, który 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi ad 
actum dr. Janowi Jakubowskiemu.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1890.

L. 2415 (2162 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

oznajmia wierzycielom hipotecznym maję­
tności Uhełna w tutejszych księgach grun­
towych we wyk. hip. 1. 166 na Agnieszkę 
Idalię i Felicyę hr. Dzisduszyckich zapisa­
nej, że dla przekazania wynagrodzenia za 
prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnyeh w tej majętności w ilości 
8488 zł. 83 ‘/i, ct. wa. wymierzonem zostało 
i że w celu przyznania tego wynagrodze­
nia wzywa się wszystkich w ierzycieli hipo­
tecznych, aby dnia 15 lipca 1890 wierzy­
telności swoje tutaj zgłosili, przyczem się 
im oznajmia, iż nie zgłaszający się przy 
rozprawie przekazawczej słuchanymi nie 
będą i będą tak uważani, jak gdyby na 
przekazanie swych wierzytelności do po­
wyższego wynagrodzenia wedle pierwszeń­
stwa hipotecznego zezwolili, i że utracają 
prawo czynienia zarzutów przeciw ugodzie j 
którąby stawający interesenci zawarli, je ­
żeli wierzytelność ich według porządku hi-

14404 “  ~ (2176 1— 3)
C. k. Sąd miejsko delegowany S. I. 

we Lwowie oznajmia że do spadku po 
zmarłej dnia 6 listopada 1 :89  Karolinie Le 
Baąue powołaną jest z ustawy do dziedzi­
czenia Eliza Peisen.

Gdy pobyt tejże sądowi nie jest wia­
domy przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
roku od daty tego edyktu w sądzie się 
zgłosiła i swoje oświadczenie do spadku 
wniosła w przeeiwnym bowiem razie spa­
dek ten ze zgłaszająeemi się spadkobier­
cami i z kuratorem dr. Pomianowskim  
przeprowadzony zostanie

Lwów, 19 marca 1890.
C. k Kadca Sądu krajowego.

L. 5731 ~ (2289)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
dla spółek handlowych firmy „Fabryka 
pieców kaflowych w Dębnikach pod Krako­
wem J. Niedzwiecki J. Pokutyński".

Spójnikami jawnym i są Józef N ie- 
dźwiecki architekt w Dębnikach zam ie­
szkały i Józef Pokutyński architekt w Kra­
kowie zamieszkały.

Firmę spółki podpisywać będzie każdy 
z obydwóch spólników w ten sposób, że 
pod 8tampiglią wyciśniętą firmą: „Fabryka 
pieców kaflowych w Dębnikach pod Kra­
kowem J. Niedzwiecki i J. Pokutyński" 
każdy z nich początkowa literę swego 
im ienia i nazwisko swoje podpisze.

Spółka ro/,poczęła swą działalność 
dnia 1 października 1889.

Kraków, 28 lutego 1890.

9721
Zawiadamia

(2294 1 - 3 )  
się niewiadomego z miej­

sca pobytu W incentego Grzesika z Piotró 
wki że w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krośnie przeciw n ie­
mu Jakóbowi Wroblowi i Piotrowi Bobusi 

200 zł. aw. Celem doręczania mu rezolu­
cyi z dnia 1 sierpnia 1887 1. 8187 i z 15 
stycznia 1890 1. 9721 ustanowiono dla nie­
go kuratorem Aleksandra Grzesika.

Rzeczą jest W incentego Grzesika do­
starczyć temuż kuratorowi środków obrony 
lub też innego ustanowić sobie zastępcę 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sari powiatowy 
Krosno, daia 15 stycznia 1890.

L. 7048 (2325 1— 3)
Zawiadamia, się ęiewiadotnego z życia 

i miejsca pobytu Jakiema Doroszyńskieno, 
iż celem doręczenia mu nakazu zapłaty ua 
prośbę c. k. uprzyw. gal. Zakładu włościan, 
w likwidacyi dnia 26 czerwca 1686 1. 4085 
wydanego ustanowiono dla niego kuratora 
ad actum w osobie Lazara Morawskiego 
wójta z Mikłaszowa.

Wzywa się zatem Jakiema Doroszyń- 
skiego, aby o swem obecnem zamieszkaniu 
sądowi doniósł lub ustanowionemu kurato­
rowi środki do obrony praw jego posłużyć 
mogące udzielił gdyż złe skutki z zanie­
dbania tego wyniknąó mogące sam sobie 
będzie musiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 7 stycznia 1889.



L. 15196 (2055 2 - 3 )
C. k- Sąd obwodowy w Kołomyi w 

skutek proźby o amortyzacyę z 29 paździer­
nika 18*9 1. 12991 wzywa posiadacza zagu­
bionej przez Michała Wąsowicza w dniu 19 
września 1889 ksążeczki na wkładkę oszczę­
dności, Towarzystwa zaliczkowego zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką w Koło­
myi oznaczonej 668/170 pierwotnie na 1050  
zł. obecnie na 950 żł. opiewającej, na imię 
Michała W ąsowicza wystawionej ażeby w 
ciągu 6 m iesięcy w sądzie się zgłosił, gdyz 
inaczej po upływie tego terminu, książeczka 
ta za nieważną, i prawnych skutków wzlę- 
dem wystawieiela pozbawioną, uznaną 
zostanie.

Kołomyja, 21 grudnid 1890.

L. 2577 (2192 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na skutek prośby 
Towarzystwa zaliczkowego „Szczęść Boże" 
w Kolbuszowej, stowarzyszenia z nieograni­
czoną poręką de praes. 13 marca 1890 1. 
2577 wpisanie na dniu dzisiejszym w reje­
strze spółek zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe „Szczęść 
Boże w Kolbuszowej stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką'1, iż Rada 
nadzorcza tegoż Towarzystwa na posiedze­
niu w dniu 5 marca 1890 r. wybrała w 
myśl §. 21 statutu, w skutek ustąpienia z 
posady dyrektora Józefa Długosza na prze­
ciąg trzech lat Józefa Buczka Dyrektorem, 
Franciszka Bembena zastępcą Dyrektora i 
Adama Protywińskiego kasyerem, w Kolbu 
szowej zamieszkałych i że to Towarzystwo 
podpisywać będzie Józef Buczek imieniem i 
nazwiskiem, a pod tymże umieści słowa, 
— jako Dyrektor — Franciszek Bemben 
imieniem i nazwiskiem, a pod tymże umie­
ści słowa — jako zastępca Dyrektora — i 
Adam Protywiński im ieniem i nazwiskiem, 
a pod tymże umieści słowa — jako ka- 
syer — .

Rzeszów, dnia 20 marca 1890.

L. 3299 (1983 8 - 3 )  =
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zaw ia-‘ 

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Katarzynę Hergerstein 2 ślubu Ascher, że 
Józef Turek wniósł na dniu 25 lutego 
1890 1. 3299 prośbę o wydzielenie części 
z parc. bud. 1020 nową liczbą kat 1020|2 
oznaczonej i całej parc. grunt, pod 1. kat. 
359|1 z kompleksu realności wyk. hip. 1. 
1491 księgi gruntowej gminy Stryj objętej 
jego własnej, utworzenie dla takowych 
odrębnego ciała hipotecznego i zaintabulo- 
wanie go za właściciela takowego oraz 
wzywa ją, by z tego powodu dla niej usta­
nowionemu kuratorowi adw. w Stryju dr. 
Aichmiillerowi któremu na prośbę tę wyda­
ną uchwałę z dnia 12 marca 1890 1. 3299 
się doręcza, potrzebnej informacyi udzieliła 
lub innego zastępeę ustanowiła.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 12 marca 1890.

N a  s p r z e d a ż
Willa, u l Piekarska L. 11,

W e z w a n i e .
2137

1920

|Na sp rzed aż
w i l l a ,  z  o f ^ m d e m

składająca się z 9 ubikacyj, z komfortem 
urządzona, położona w najzdrowszej okolicy 
miasta niedaleko Uniwersytetu. — Bliższych  
wiadomości udzieli zastępca prawny sprze­
dającego dr. Maryan Sietnicki, akwokat we 
Lwowie, ulica Sykstuska L. 2 1 .— Pośredni­

ctwo wykluczone. 2401

L. 10307 (2174 3 —3)
Zawiadamia się niewiadomego z po­

bytu Judę Lichtmanna, że w sprawie
0 wywłaszczenie parcel i. 28/1, 28|2, 28|3,
1 28/4 użyć się mających pod rozszerzenie 
drogi krajowej Dębica Nadbrzezie ustano­
wiono dlań dla przeprowadzenia rozprawy 
expropryacyjnej kuratorem adwokata dra 
Surowieckiego w Tarnobrzegu

Wzywa się zatem Judę Lichtmanna, 
aby ustanowionemu kuratorowi podał śro­
dki do obrony, lub też innego sobie obrał
zastępcę prawnego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 31 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.

Słnbość męaka
3>rutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewno i trwale usunąć, poucza iedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka ilustrowana l i 6
O dra RetaiTa

c h ro n a  w ła s n a
Cena wydsuia polskiego 1 zł.

Cena wydania niemieckiego 2 zł. 
Tysiące znalazło w niej objuśuieu.e swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książę* tej 
zaleconej, zuuc=łną swą siłę męzką. Z» nade­
słaniem franko należytośei, otrzyma się książ­
kę w kopercie franko przez mayaryn wyda­
wnictwa'R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Ma- 
ir!>ziii Leipzig, Neumaikt 34) w Niemczech.

W depozycie e. k. Sądu deleg. miejsk. 
w Krakowie złożone są fundusze na rzecz 
Teodora Janickiego, nieznanego z miejsca 
pobytu Jana i Franciszki małż. Janickich 
w Krakowie w. r. 1832 zmarłych

Jako sądownie ustanowiony kurator 
wzywam niniejszem tegoż p. Teodora Janic­
kiego, ewentualnie jego nieznanych spad­
kobierców, ażeby się bezzwłocznie do mojej 
kancelaryi adwokackiej przy ulicy Stolar­
skiej pod nr. 15 w Krakowie zgłosili i pra­
wa swoje do wyż wzmiankowanych fundu­
szów wykazali,

Kraków, 29 marca 1889.
Dr. Józef Kopff.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
I jE R A SA  doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera w 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo­
krwistości boleściom tołądka, bladaczte, 
białym upławom, nieregulamoici mie­
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo częste jest zalecany przez leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivtenne 
i w głównych aptekach.

AS T MY  f K A T A R Y
leczą siu przez użycie nurek zwanych 

T&c -%J 31 'JT «B3 'CJ BK. E S P I C
D USZNOŚĆ —  KASZLE —  KATARY —  N E W U A I .G I J E  —  w  P a r y ż u  i s p r z e d a z  hurtowa 

J, Espic. ul. St-Lazare, 20; we Lwowie: w aptekach PP. MiKOlascna* 
Ruckera "i W ew iorskiego. -  W y m a g a ć  p o d p i s u  j a k  obok n a  k a ż d e j  rurce.

L. 2001 (1991 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania wypośrodkowanego 
już kapitału wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyjnego wyszynku w dobrach 
Temerowee wykazem hypotecznym 1. 71 
objętych własność Sany i Mojżesza Breit- 
bartów stanowiących, wzywa z życia i miej 
sca pobytu niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych Salomona Judenfreunda, Berti 
Klein, V. Baura Leibę Schlessingeia i Lu- 
idgarda hr. Grocholskiego względnie tychże 
niewiadomych spadkobierców, dla których 
się równocześnie kuratora w osobie adwo­
kata krajowego dra Katzenellenbogena 
z substytucyą adwokata krajowego dra Mi­
chała Fischlera ustanawia, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli, którzy na rzeczo­
nych dobrach przed dniem 1 lutego 1890 
jakiekolwiek pretensye nabyli aby takowe 
najdalej do 1 maja 1890 w tutejszym są 
dzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad § 13 
i 21 cesarskiego patentu z 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. p. p. przy przyszłej roz­
prawie słuchani nie będą i jako na pizeka- 
zanie swych pretensyi na kapitał wynagro 
dzenia wedle porządku tabularnego przy­
zwalający uważani będą.

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie 
między wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl § 5 wspomnio- 
nego patentu, przy czem jednak ich prawa 
przekazania ich pretensyi na kapitał wyna­
grodzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad 
§ 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą

wl-P n c ? k l l / ! 1 I P  n a  l a t o  2  d o  3  p o k o i z 
* U O fc U f tU J ę  fctern lub bez, blisko Lwowa, 
względnie przy lub blisko s tac ji kolejowej, niezbyt 
odd&lone.i od Lwowa, z dobrą wodą do picia, blisko 
kąpieli stawowej lub rzecznejl — Em il Bertetnilian 
Br..jor we Lwowie. 2402

Nakładem księgarni katolickiej
dr. Władysława Miłkowskiego

w  K r a k o w ie
wyszł* już w trzeeiem wydaniu prześliczni

N o w e a m a
do

MATKI BOSKIEJ
Nieustającej Pomocy

ułożona przez

O. Bernarda Łubieńskiego
redemptorystę z Mościsk. :399

Cena egzemplarza w oprawie kartonowej 25 
ct., zaś w bardzo ozdobnej oprawie złoconej 
złote brzegi 45 et., z przesyłką o 5 ct. dro­
żej. — Należytośe tizeba nadsyłać naprzód 

przekazem pocztowym.

Zupełnie 

św ieży tra u sp o rt

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
otrzymał i poleea handel

FRYDERYKA SCHUBUTHA
■ w e  H L j - w " 0 ^ w I e

n  e  k

gpod
mać mogą osoby

korzystuemi warunkami i dyskrecją o trzy- 
rzetelne, mogące dotrzymać 

zobowiązania 2281

p o ż y c z k i  p i e M S ę ż n e
jako kredyt osobisty spłacić się maiąćy w ówierć- 
; ocznych lub 25 miesięcznych ratach. Zapytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od 
powiedź, wystosować d-> „Commissionsgesehaft J. 
GELB, Budapest, T heresisnring  35.

J A N  IH N A T O W IC Z  j£
f
+niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne

M odszezególnione 10 niedolami zasługi i  2 dyp lom am i honorowymi.

| |  P U D E R  k s i ą ż ę c y .
j .z  cenionym środkiem do upmks;
Yfc z łabędzikiem zł. 1.5 ;. Różowy dli. blondynek i kremowy 
A l pc 70 ct,, wicksze zł. 1.2J, z łabędzikiem zł. 1.60. ____

M
M

Jest to najczystsza i najd»likatniejsza mączka ryżowa, przyjemnie 
p r z y l e g a  do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieo­

cenionym środkiem do upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., większe i zł.
• ----  ”  dla szatynek i brunetek, małe pudełko

L. 50
U

usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehuienie 1 łuszczenie 
skóry, wygładza zaarezczki, pory i dołki tspowe. Twarz odświeża,

O n a  1 zł. w. a . _______________________________ _____________
włosowe '.'zmaenia i do 
Pół flakonu zł. 1.60

WODA fiołkowa
wybiela i wydelikaca. -

»  i ' T  j y  T  j M Uiajslhilejsze wy padanie włosow wstrzymuje, cebulki 
I 111 wytwarzania włosów pobudza. — Cena flakonu 3 zł

(2400) | = || g  £ 2  A  R  j  M liiezaw0(ln;f śl'0(iek n"'** n a a n io t ,ló w ,

Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
Zgłoszenie ma zawierać: imię, n a zw i-! sług galicyjskich dróg żelaznych we Lwo

_ !sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają 
cego się, kwotę wierzytelności hypote.cznej j 
której się domaga i odsetki równe prawo ; 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką ; 
pozycyą wierzytelność w księgach hypo- j 
tecznych jest zapisaną. !

W końcu obowiązani są wierzyciele, 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika do odbierania uchwał sądowych 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztąi 
z tym samym skutkiem dosełaiie bętią, 
jak gdyby doręczenie do własnych rąk na­
stąpiło.

Stanisławów, 15 lutego 1890.

L. 5319 (2107 2 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niniejszym  edyktem każdego, ktoby się 
znajdował w posiadaniu Józefowi Kurzowi 
zaginionego wekslu z daty Tarnów dnia 3 
września 1886 na kwotę 684 złr. wa. opie­
wającego w sześć miesięcy od daty płatne­
go przez Antoniego Grotowskiego, akcepto­
wanego aby takowy w dniach 45 od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" Sądowi przedłożył w 
przeciwnym bowiem razie weksel ten za 
umorzony u-znany zostanie.

Tarnów, dnia 20 marca 1890.

wie, stowarzyszeń e zarejestrowane i  n ie­
ograniczoną poręką. XVI zwyczajne i

Ogólne zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego urzę- ' 
duików i sług galicyjskich dróg żelaznych 
odbędzie się we Lwowie dnia 29 kwietnia, 
1890 o godzinie, 5 po południu w biurze 
towarzystwa politechnicznego (Rynek nr, 30 
I. piętro) według następującego

Porządku dziennego :
1) Sprawozdanie Rady nadzorczej za 

rok 1889. ' \
2) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1889. :
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej

I za rok 1889 i wniosek tejże dotyczący abso- . 
lutoryum Radzie nadzorczej i Dyrekeyi.

4) Wniosek Rady nadzorczej względem i 
rozdziału czystego zysku za rok 1889.

5) Wybory uzupełniające do Rady nad­
zorczej.

6) Wybory 2 członków Dyrekeyi i je ­
dnego zastępcy.

7) Wybór Komisyi kontrolującej na 
rok 1890.

8) W niosek Rady nadzorczej w zglę­
dem. wniany §. 48 s tai u tu.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1890.
Rada nadzorcza 

Napoleon Kovats m. p. Alojzy Matkowski m. p. 
prezes sekretarz

k S ł P P P T I N K  wyborny środek do natychmiastowego t&rbowania włosów na trwały i piękny 
D l S U n u  I l l » r t  kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 zł.

N abić można we LW OW IE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L 25, w KRAKOW IE Sukiennice L . 20, w CZERNIOWOAOH Rynek L, 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

t ? 0 : BENEDYKTYNÓW
kto używa

Elixiru, P u d r u  i P a s t y  do Z ę b ó w

Opactwa w SOULAC (Uiroude)
Dom MAGUELONNE, P rzeor

2 M K L-aLE  V,I.O TR  ‘ w  }'.riJxeUi 1S80 r. i w  L o n d y n ie  1HM r.
N A JW  iTŻbZE NA(_l ItO U  V

W Y  n a t, k z  r o jt Y  I P 7 / 3  l,|,; <’* 1’ rzoora
w mku 2 0  e  PI OTRA BOLIRSAUO

« C o d zie n n o  użycie kilku kropli E!ixiru do 
źęb ów  Ojców B enedyk tyn ów  rozpuszczonych w pół 
szklanki .wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , lc.roro bit-li i wzmacnia jak  również
odśw ieża i u tw ie rd za  dzi.asła w yborn ie .

« Oddajemy prawdziwą utshurp naszym czytel­
nikom zwracajcie ich uwagę na ten s taroży tny  i 
użyteczny prepara t najlepsy ze, środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom, zębom. »

D om  '( ! i , .ż o n o  w  IS 0 7  r .  g  IZ m  f t .  H V I  H  3 . u lic o  f f i i m e r t e , S
AGJCKT CU.ÓWNY I f - 3 P B  60RDEAUX

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolaseba, W ew ior­
ski eg o , Blumenfelda i w składzie perfum  P. J i r. Jah iu  ; w
K rakow ie w apt. P P . R edyka , Wiszniuw.-kiogo , T rauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w m agazynie pert'. P .  D onning.

■Mr. Zs-t

Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


